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ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 22 marca 1937 
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Kolportaż 


Sensacyjny list Wład; 


W dzisiejszym numerze „ 


Aa, toi wzruszająca historia życia bezimiennej dziewczyny, która z areny cyrkowej, poprzez łz 
nędzy ı udręki wspięła się na tęczowy łuk miłości i szczęścia. 

Powieść „Dziewczę z cyrku* obfituje w pełne ni 
groźne i ponure, jak błyskawice i burze. Akcja toczy się O 
środowiska. Typy bohaterów nakreślone są zwarcie i mocno, 


Powieść ,,„Dziewczę z cyrku“ ilustrowana będzie pięknymi ry 
Za tydzień w numerze wielkanocnym początek nowej powieś 


„ŻELAZNY SZLAK“ 


Wspaniały numer wielkanocny „Orędownika“ ukaże się w rozszerzonej objętości i znacznie powiększonym nakładzie 


sława Mehra do „Orędownika* 


ezwykłych emocyj sceny: 


a charaktery o 


Orędownika* rozpoczynamy druk nowej powieści p.t. 


DZIEWCZĘ z CYRKU“ 


y icierpienia, z pomroków niedoli, 


m 


a R DA. - RZEZI © | | i [| 
„Nie mogę żyć w organizacji terroru, zakłamania i mordów i kartę 
swojego życia z ruchem komunistycznym przekreślam* 


Poznań, 20 marca 


Robotnik Władysław Mehr jest zna- 
nym działaczem komunistycznym, któ- 
ry w partii zajmował czołowe stano- 


wiska. Agitował na rzecz kompartii, 


w Polsce (szczególnie w Poznaniu) w 
Francji i Belgii. 

Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał 
Władysława Mehra za działalność ko- 
munistyczną wyrokiem z dnia 3 marca 
1927 r. na dwa i pół roku twierdzy i 
wyrokiem z dnia 26 czerwca 1931 r. na 
5 lat twierdzy, a Sąd Okręgowy w Kra- 
kowie w dniu 29 stycznia 1929 r. na 
8 miesięcy aresztu. Wszystkie te kary 
Mehr odcierpiał. 

Po odbyciu kar Mehr przyszedł do 
przekonania, że działalność jego była 
szkodliwa dla Polski i narodu polskie- 
go. Wyleczony z komunizmu, w liście 
skierowanym do naszej redakcji pisze 
o powodach swego „nawrócenia. 


DLACZEGO PO 13 LATACH W SZE- 
REGACH KOMPARTII PRZESTAŁEM 
BYĆ KOMUNISTA? 


Człowiek może się mylić lub błądzić 
zaczyna swój list „nawrócony“ 
Mehr — jednak powinnością każdego 
uczciwego człowieka jest, gdy przeko- 
na się przez fakty o swej pomyłce lub 
błędzie, przyznać się do tego, że błą- 
dził. Dzisiaj, po trzynastu lątach byt- 
ności w szeregach partii komunistycz- 
nej, przekonałem się, że praca ta była 
błędna, była marnowaniem młodych 
lat w więzieniu i szkodliwa dla wolnej 
i niepodległej Polski. Dziś wołam: 


„I ja byłem Polakiem, który przez trzy- | 


naście lat robił wszystko, aby z wolnej 
Polski zrobić kolonię ZSRR, zakutą w 
dyby niewoli." 


PIERWSZE KROKI W PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 


W roku 1923 wstąpiłem do kompar- 
tii we Francji. Wierzyłem, że hasła. 
które partia głosi, najbardziej odpo- 
wiadają masom pracującym. Rzuciłem 
się w wir walki i niebawem w obawie 
przed aresztowaniem musiałem ucie- 
kać z Francji do Belgii, skąd po 7 mie- 
sięcznym pobycie zostałem także wy- 
dalony. Wróciłem znowu do Francji. 
Po 10-miesięcznym pobycie i tutaj 
mnie aresztowano. Szupasem odstawi- 
ła mnie żandarmeria francuska do 
granicy niemieckiej, skąd po kilku ty- 
godniach udało mi się przedostać do 
Polski, Krótki pobyt w Niemczech był 
prawdziwą gehenną. W czasie wędrów- 
ki po ośrodkach komunistycznych od- 
syłano mnie z jednego okręgu do dru- 
giego, zbywano małymi datkami pie- 
niężnymi i nieraz dziesiątki kilome- 
trów przebywać musiałem o głodzie i 
chłodzie. Byłem rozżalony, że partia, 
dla której wszystko poświęciłem i by- 
łem wiernym wykonawcą jej zleceń, 
tak się odpłaca. Wyczuwałem na każ- 
dym kroku, że w każdej instancji par- 
tyjnej, a nawet w centarli komuni- 
stycznej w Berlinie towarzysze chcą 
się mnie pozbyć jak najprędzej, z naj- 
mniejszą stratą dla ich.kieszeni. Na 
pociechę mówiono mi, że w razie „ja- 
kiegoś wypadku“, krzywdy nie pozwo- 
lą mi zrobić. 


DLA KOGO SZŁA „CZERWONA 


POMOC“? 
Byłem świadkiem i do tego się 
przyczyniałem. że zbierano wielkie 
sumy na „Czerwoną Pomoc“. Już 


wtenczas na;uwało mi się pytanie, co 


się z tymi sumami dzieje i przeczuwa- 
łem, że pieniędzmi tymi szafuje się 
niesumiennie, Dobitnie. przekonałem 
się o tym w Polsce i to w samym Po- 
znaniu, gdzie stale mi mówiono, że 
partia jest biedna, że musi dbać o 7 
tysięcy więźniów. Uwierzyłem i pra- 
cowałem dla „dobra proletariatu". 
Trwało to jednak krótko, gdyż po trzy- 
miesięcznym pobycie w Polsce zosta- 
łem osadzony w więzieniu i skazany 
na dwa i pół roku. Z więzienia wy- 
szedłem dopiero w roku 1929. 


Po opuszczeniu murów więziennych. 


znalazłem się w sytuacji bez wyjścia. 
Gdy prosiłem partię o pomoc, tłuma- 
czono mi, że nie ma pieniędzy. Znów 
podjąłem pracę, będąc obdarty i głod- 
uy. Wtedy jednak zacząłem się inte- 
resować wewnętrznymi  tajnikami 
kompartii i z narzędzia wykonawczego 
stałem się obserwatorem. Spostrze- 
glem, że partia, która dotychczas w 
inoich oczach uchodziła za ideał pra- 
wości, oparta jest na intrygach, kłam- 
stwie i zatargach towarzyszów © tzw. 
pierwszeństwa kierowania pracą w in- 
stancjach. Byłem świadkiem, że nie- 
którzy towarzysze, chcąc zdobyć sekre- 
tarstwo (najwyższą godność w instan- 
cjach w partii komunistycznej), posu- 
wali się do najbrudniejszych podejrzeń 
i oskarżeń. Jeden przeciw drugiemu 
zbierał dowody zdrady nawet w' poli- 
cji. Walczono o stanowiska i o polskie 
złocisze, trudem, podstępem i zakła- 
maniem wydobyte od polskiego robot- 
nika i inteligenta, metodami godnymi 
pogardy. Było paru ideowców, lecz i ci 
w takiej atmosferze musieli się zdemo- 
ralizować. Jeżeli nie ulegali deprawa- 
cji i byli nadal sumienni, robiono z 


to jasne i pogodne, jak słońce i błękit — to, 


oczątku do końca wartkim nurtem ! przenosi się w coraz to inne, nowe ' 
AA ddane z głębokim znawstwem konfliktów duszy ludzkiej. 


cinami naszego rysownika, Floriana Klemińskiego. 
ci arkuszowej (dodatek niedzielny) p. t. 


nich prowokatorów i wyrzucano z 


ii. 

Z tego bagna moralnego wybawiło 
mnie znów więzienie, w którym tym 
razem przebywałem przez 5 lat. 


PODZIAŁ „CZERWONEJ POMOCY" 
"| W WIEZIENIU 


Przez 9 lat pobytu w więzieniu 
znów przekonałem się, że rzekoma 
sprawiedliwość przy podziale „wałó- 
wek“ jest tylko blufem, opisywanym 
w broszurkach i uchwałach moprow= 
skich. Dla „łepków*, członków komi- 
tetu centralnego, obwodowców i okrę- 
gowców, partia wynajdywała zawsze 
jakieś choroby, by ich suto zaopatrzyć. 
Zrodzili się specjaliści od różnych eho- 
rób, przeważnie Żydzi, którzy zwykle 
symulowali kilka takich niedomagań. 


„Każdy taki „łepek otrzymywał w wię- 


zieniu jakąś okrężną drogą od 100 da 
500 złotych miesięcznie. Ci łgarze kła- 
mali przed szarą ofiarą niewoli wię- 
ziennej, że pieniądze otrzymują od 
wuja z Ameryki, bogatego krewnego 
lub od żony. Mały pionek partii, gdy 
raz na trzy miesiące otrzymał 5 zło- 
„tych, nie posiadał się z radości, że niby 
„wolność“ o nim pamięta. To nazywa» 
ło się równym podziałem i pamięta- 
niem o wszystkich więźniach politycz= 
rych. | 


PO WYJŚCIU Z WIEZIENIA 


W roku 1934, po wyjściu na wol- 
ność, w partii zastałem to samo bagno. 
Uczciwi, nieugięci towarzysze znale- 
źli się poza partią, w której rej wodzi= 
ła paczka warchołów, chwalących się 
zrobieniem porządku i wyrzuceniem 
prowokatorów. Dziwnym zbiegiem o- 
koliczności rzekomi „prowokatorzy* 
siedzieli w więzieniu. Wreszcie i ją 
zostałem „prowokatorem*. Za dwa po- 
lityczne wydalenia, za 9 lat więzienia, 
za kilka lat spędzonych w związkach 
zawodowych i za podziemną pracę dla 
„dobra“ proletariatu zostałem — „pro- 
wokatorem*'. Gniewało mnie to i bola- 
ło, aż wreszcie przyszło opamiętanie 
i refleksja. Dziś cieszę się, że się tak 
stało, bo ta krzywda, którą mi wyrzą- 
dzono, była bodźcem do zrewidowania 
mego sumienia i krytycznego rozpa- 
trzenia tej ideologii, dla której przed 
tym byłem gotów oddać nawet życie. 
Bez tych przejść trudno by mi była 
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zwalczać głosicielki rzekomej „wolno- 
ści i dobrobytu“, oraz samej ideologii 
komunistycznej, którą agenci komuni- 
styczni chcą zaszczepić w serca pol- 
skiego robotnika, chłopa j inteligenta, 
wszelkimi sposobami, 


MORALNOŚĆ I ETYKA W KOM- 
PARTII 


W dalszym ciągu swych rewelacyj 
Władysław Mehr opisuje szczegółowo 
bagno życia komunistycznego. Więk- 
szość wodzów komunistycznych nie u- 
znaje żadnych etycznych praw małżeń- 
skich. O opiece nad więźniami i ich 
rodzinami opowiedzieć by mogły żony, 
których mężowie przebywają dziś je- 
szcze w więzieniu. Komunistyczny ©- 
kręg poznański otrzymuje z centrali 
700 do 800 złotych na tak zwane „pra- 
ce w terenie“, a ponadto na pomoc 
więźniom i ich rodzinom. Z tych pie- 
niędzy dostają tylko jednostki i to po 
parę groszy. Nie ma kontroli, gdyż 
dygnitarze partyjni zasłaniają się kon- 
spiracją. Sam ustaliłem, że pieniądze 
przeznaczone dla więźniów nigdy nie 
doszły do ich rąk. Nawet uzbierana 
dla więźniów odzież używaną jest na 
inne cele, 


DELEGACI Z ROSJI SOWIECKIEJ 


Jest powszechnie znane — stwier- 
dza dalej p. Mehr — że ludzie, którzy 
byli w delegacji dla oglądania rzeko- 
mych dobrych warunków w Rosji So- 
wieckiej, gdy tylko wyrazili swoje nie- 
zadowolenie. zostali „gdzieś schowa- 
ni“. Więcej już ich nikt nie widział. 
O tym może powiedzieć naoczny świa- 
dek z Poznania, który w roku 1929 był 
w takiej delegacji, a którego później 
wyrzucono z partii, gdyż przedstawił 
robotnikom i partyjniakom istotny 
stan rzeczy. Ludzi, którzy wszystko 
poświęcili dla partii, mordowano za to, 
że nie chcieli uznać, że w ZSRR robot- 
nik ma dobrze. 

Tak było z młodym robotnikiem 
Zygmuntem Kozińskimń z Poznania, 
który po nieudałym zamachu na rze- 
komego prowokatora musiał się schro- 
nié do raju bolszewickiego. Według 
wersji, jakie krążą między partyjnika- 
mi i, jak twierdzi szwagier zamordo- 
wanego, nie podobało się Kozińskiemu 
w Rosji i wyraził swoje niezadowole- 
nie z panujących tam stosunków. Za 
to został rozstrzelany. 

Czyż wobec tych faktów — zapytuje 
` Władysław Mehr 
tkwić w barbarii, w szeregąch organi- 
zacji o nieznanym dotąd w' historii 
terrorze, mordów, zakłamania, insy- 
nuacji i ohydnego szafowania hasłami? 
Głośno krzyczę, że nie! i stanowczo z 
tak zwanym ruchem rewolucyjnym 
Kartę życia przekreślam — odpowiada 
p. Mehr, 

Oświadczenie swe kończy Mehr na- 
stępująco: 

Zwracam się do ciebie, polski ro- 
botniku i inteligencie z jedną tylko 
prośbą: „Przepędzaj każdego agenta 
moskiewskiego! Pamiętaj o tym, że 
komunizm w założeniach swych, ce- 
lach i metodach jest tak obcy duchowi 
polskiemu, że w Polsce nie ma dla nie- 
gó miejsca. 


można jeszcze 


Nowa ankieta „Orędownika'” 


Ji nowe pIACÓWKI I 


pe yp 


PLOSCA 


kie w Koninie 


W okresie trzech ostatnich lat zlikwidowano 11 placówek żydowskich — W nowych 
placówkach chrześcijańskich znalazło pracę i chleb 225 Polaków 


W dalszym ciągu 
omówimy stosunki, jakie panują w 
handlu i rzemiośle miasta Konina, 
świeżo przyłączonego z wojewódz- 
twa łódzkiego do województwa po- 
znańskiego. Akcja odżydzeniowa roz- 
poczęła się na tutejszym terenie sto- 
sunkowo niedawno, bo dopiero po 
rozpoczęciu się szerokiej działalności 
Stronnictwa Narodowego. Sukcesy, 
jakie są do zawdzięczenia w dziedzi- 
nie spolszczenia handlu i rzemiosła, 
należą się Wydziałowi Gospodarcze- 
mu S. N, który był główną'i jedyną 
sprężyną tej akcji. 

W ciągu ostatnich trzech lat po- 
wstały w Koninie 52 polskie plącówki: 


naszej ankiety 


w handlu 37, w rzemiośle 10 i w stra- 
ganach 5 

Placówki handlowe obejmują na- 
stępujące branże: 10 sklepów spożyw- 
czych, 2 hurtownie kolonialne, 1 pie- 
karnię, 3 sklepy z pieczywem, 1 mle- 
czarnię okręgową, 2 filie mleczarskie, 
2 sklepy galanteryjne, 2 sklepy bła- 
watne, 1 sklep żelazny, 1 sklep z go- 
towymi ubraniami, 1 zakład obuwni- 
czy, 1 zakład zegarmistrzowski, 1 sklep 
mięsa wołowego, 1 sklep z rowerami, 
1 kino, 1 biuro pisania próśb, 2 kwia- 
ciarnie i 4 kioski, Razem 37 polskich 
placówek handlowych. 

W rzemiośle powstało 10 placówek 
chrześcijańskich, w tym według 


Wragment z niedzielnych wyborów akademickich do Bratniej Pomocy Studentów ;ł 


BEA si h 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w. Krakowie, które zakończyły die wspaniałym zwy- 


cięstwem młodzieży narodowej. Na zdjęciu 


policja reguluje ruch studentów, spie- 


szących do głosowania, 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym zawiadamiam, że po zlikwidowaniu Spółki „Zjednoczeni Krawcy 


Ohrześcijańscy* 


Polecając się nadal Szanownej Klienteli 


otworzyłem Zakład Krawiecki Damsko Męski 


BRONISŁAW JARZĘBOWSKI — ŁÓDŹ, Główna 11, tel. 194-33, 


„Robotniku, chłopie i inteligencie 
i wszyscy ci, którzy czujecie się Pola- 
kami, zakaszcie rękawy i przepędzaj- 
cie te barbarię kominternowską, która 
pod różnymi hasłami i przy pomocy 
różnych obiecankach chce zniszczyć 
w was poczucie ludzkości i polskości. 


Przepędzajcie agentów Kominternu, 
którzy z naszej Ojczyzny, za którą my 
i nasi ojcowie tak obficie krew prze- 
lewali, chcą zrobić kolonię, a z nas — 
niewolników imperialistycznej Rosji 
Sowieckiej." 


branż: 2 krawców, 2 fryzjerów, 1 ka- 
masznik, 1 szklarz, 1 czapnik, 2 zegar- 
mistrzów i 1 modystka. 

Straganów stałych powstało 5: ze 
skórami 1, czapniczy 1 i 8 z mydłem. 


wygladają 


pierwsze 

oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 
Bóle głowy 
ołowiane nogi. 


Weź poprostu 


Produkt zaufania 
Preparat wyrabiany w kraju: 
ng 30 390/1 


Prócz tego miejscowi bezrobotni zało- 
żyli kilka straganów przenośnych, z 
którymi odwiedzają najbliższe wsie i 
wszystkie jarmarki. 

Właścicielami nowopowstałych pla- 
cówek są w większości mieszczanie, 
rekrutujący się z miejscowej ludności. 
Pięć sklepów, w tym 2 sklepy galan- 
teryjne, 2 z bławatami i 1 zegarmi- 
strzowski, założyli Wielkopolanie. 

Z nowopoawstalych placówek utrzy- 
muje się: z handlu — 47 rodzin, z rze- 
miosła — 10 rodzin, ze straganów — 5 
rodzin, razem 62 rodziny. 

Łącznie na terenie miasta Konina 
pracę i chleb znalazło 225 osób. 

w omawianym okresie 3 lat uhyło 
11 placówek żydowskich: 3 sklepy ko- 
lonialne, 2 sklepy z bławatami, 1 sklep 
szkła, 1 skład naczyń kuchennych, 1 
księgarnia i drukarnia, 1 piwiarnia, 
1 szewc i 1 adwokat. Prócz tego Ży- 
dzi zostają coraz skuteczniej wypiera- 
ni z domokrążstwa i handlu straga- 
niarskiego. m 

Zaznaczyć należy, że istnieją wido- 
ki na dalsze powstawanie placówek 
chrześcijańskich i zlikwidowanie pla- 
cówek żydowskich, gdyż katolickie 
społeczeństwo Kanina i okolicy, doce- 
niając niebezpieczeństwo żydowskie 
tak w handlu, jak i rzemiośle, zaczy- 
na przestrzegać hasła „swój do swe- 
go“ i omija placówki żydowskie. Nie 
ulega wątpliwości, że Konin na dro- 
dze do unarodowienia handlu i rze- 
miosła postąpił duży krok naprzód, 


Poczta przynosi z dniem każdym 


coraz więcej listów od szanownych 
Czytelników. Jest ich (tych listów 
oczywiście) niekiedy kilkanaście dzien- 
nie. Mam takich stałych przyjaciół, 
którzy — niby do matki — piszą co pe- 
wien czas, donosząc o ciekawych nie- 
kiedy przeżyciach osobistych, troskach, 
kłopotach i weselach. Znam ich już po 
piśmie i — możną powiedzieć — czuję 
to pismo nosem. Cieszę się na równi z 
nimi, kiedy piszą radośnie i boleję, je- 
śli żalą się na niepowodzenia, którym 
często niepodobna zaradzić. 

Na kupkę starych listów kładę no- 
wą, od nowych czytelników - przyja- 
ciół, Przejrzawszy wszystkie listy od 
deski do deski i patrząc ną tę kupkę, 
robi mi się przecież smutno na duszy. 
Listy bowiem w przewążającej części 
nie zawierają nic wesołego. Jeśli by je 
wziąć na wagę, to w najlepszym wy- 
padku byłoby tak: na funt przypadnie 
490 gramów smutku, reszta to psiocze- 
nie, pomstowanie i nakoniec 2 gramy 
humoru. 

Można zatem śmiało powiedzieć, że 
człowiek ma tego smutku na funty, Nie 
dziw tedy, że zdarza mi się napisać nie- 


kiedy felieton raczej smętny, jak te li- 
sty Wasze, wbrew temu, na eo Czytel- 
nik oczekuje od felietonisty w grubym 
numerze niedzielnym, za jedne 10 gro- 
szy”, Rozumiem, że żaden dzień tak 
nie sprzyja godziwej i beztroskiej roz- 
rywce umysłowej jak właśnie niedzie- 
la, jako dzień wypoczynku po tygodnio- 
wym trudzie i zachodzie. 

Ale wiem również, że jeśli poruszę 
sprawę bolesną ogólnej natury, to jest 
sprawę, która — niby cień — wlecze się 
za przeważającą częścią czytelników, 
stale i ustawicznie im dokuczając, je- 
áli w takiej sprawie wygadam się do 
woli słowami choćby jednego czytelni- 
ka, to ulżę tym samym całej wielkiej 
rodzinie czytelników, którzy niechyb- 
nie jakoś raźniej patrzeć będą w przy- 
szłość. 

Otrzymałem list z prowincji, który 
zasługuje na to, aby choć w części o- 
publikować go na łamach „Orędowni- 
ka“. List kobiety-matki, która niepo- 
wodzeniem życiowym, podatkami, a 
zwłaszcza procedurą egzekucyjną do- 
prowadzona została do granic osta- 
teczności i nie dziwię się wcale stra- 
sznej skardze i wyrazom oburzenia, 


jakie zawarte są w liście, Musiałęm je 
oczywiście ze względów zasadniczych 
opuścić, nie mniej jednak opis wypad- 
ku jest aż nadto wymownym świądec- 
twem naszych czasów. 

Zdając sobie doskonale sprawę, że 
opisane zajście nie jest bynajmniej od- 
osobnione i że podobnych wypadków 
było i pewnie będzie więcej, przytoczę 
urywek nadesłanego listu. Oto posłu- 
chajmy: ę 


„Aby Szan, Pan mógł zrozumieć na- 
strój, jaki panuje u nas od szeregu mie- 
sięcy, muszę nadmienić, iż w roku 1931 
kupiliśmy nieruchomość od właścicieli 
Niemców za zł 16000, wpłacając 8000, 
a.resztę wciągnięto na hipotekę, od któ- 
rej ostatnio płaciliśmy zł 40 mies. pro- 
contu; Niemcy, od których kupiliśmy 
nieruchomość, od dłuższego już czasu dą- 
żą do tego, aby ją dostać na powrót w 
swoję ręce i tak za zaległy procent za- 
jęto nam i sprzedano wóz do rozwożenia 
chleba i rower, a obecnie stoimy w 
przededniu subhbasty za zaległy procent, 
którego, wobec fatalnego spadku obrotu 
w piekarstwie, dalej nie byliśmy w sta- 
nie opłacać, 

„Na domiar złego zachorowało mi jed- 
na z dzieci, przy którym spędziłam kilka 
hezsennyci nocy, — W takiej to nad wy- 
raz ciężkiej sytuacji odwiedził nas ko- 
mornik skarbowy, żądając zł 3.— plus ko- 
szta, tytułem jąkiejś tam grzywny za nie- 
złożenie zeznania o dochodzie. 

„Mąż mój oświadczył egzekutorowi, że 
żądanej kwoty uiścić nie może, bo jej nie 
ma. Wówczas egzekutor począł się uno- 
sić, że jest to tylko zła wola, że nie wie- 
rzy, abyśmy 3-— zł nie mieli itd. Na to 
mówię mu: „Panie, gdybym ja miała zbyt- 
nie 3.— zł, to przede wszystkim zawezwa- 


łabym lekarza do chorego dziecka, a nie 
męczyłąbym się z nim sama bezradna," 

„Na to odburknął, że to. są sprawy pry- 
watne i to go nic nie obchodzi i zamierzał 
fantować stół składowy, na co mąż nie 
pozwolił, twierdząc, że z podłogi mu pie- 
czywą sprzedawać nie wolno, 

„Wówczas zażądał pokazania kasy, — 
Jako zbiór przedpołudniowy było tam 
2— zł z groszami i.. to chciał nam za- 
brać. — Wtenczas ja się znowu wtrąci- 
łam, że przecież ostatek nam nie może za- 
bierać, bo za co kupię mąkę na jutro? — 
Mąż mi dał 2— zł, mówiąc: — tu masz 
na mąkę, a resztę może pan sobie zabrać. 

„To go rozjątrzyło. 

„= Niech sobie to pan schowa — po- 
wiada — ja pana nauczę. Niech mi pan 
pokaże mieszkanie — rozkazał — całe 
mieszkanie! — Proszę mi otworzyć szafę! 
— i począł wyrzucać części garderoby, to 
płaszcz, to koszule wierzchnie, to mun- 
dur strażacki, to ubranie liche, znoszone. 

„Acha! mundur kurkowców — rzekł 
— to zabierzymy*, a to ubranie wizytowe, 
to także zabierzymy”. — Wówczas mąż 
mój mówi: „Tak to ubranie ślubne, ostat- 
nie z lepszych czasów, ale tego mi pan 
zabrać nie może, bo w czym ja do ko- 
ścioła pójdę?“ A na to pan egzekutor: 
„Już ja będę wiedział co mogę, a co nie 
mogę, tego mnie pan nie będzie uczył" i 
tryumfująco unosi swój łup do składu, 

„Tego już bylo za wiele dla moich nad- 
werężonych niepowodzeniami i  bezsen- 
nością nerwów. Dłużej nad sobą pano- 
wąć już nie mogłam, ogarnął mnie popra- 
stu szał. Z rozpaczą rzuciłam się ku nie- 
mu, krzycząc: „Niech pan to odda, ta 
jego ostatnie ubranie". 

„Podobno przy wydzieraniu ubrania 
ugryzłam go w rękę, ale tego już nie pa- 
miętam, zatraciłam całkiem świadomość, 
nie myślałam o tym, że to co czynię, mö- 


| 
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Dyr. Juliusz Zhorowski (karykatura Kry- 
styny Dąbrowskiej). 


Przekłyski 
Za co panna Glika zapłaci 
500 złotych? 


Straż graniczna w poszukiwaniu 
przemytu zawitała przed paru dniami 
do mieszkania starozakonnego kupca, 
p. Mechela Zelmana, dwojga imion 
Kronberga, zamieszkąłego przy ulicy 
Cegielnianej 5, gdzie wprawdzie nie 
znaleziono tego przemytu, którego szu- 
kano, ale przy sposobności stwierdzo- 
no, że ten kupiec, wyznania mojżeszo- 
wezo, od ośmiu lat prowadzi normal- 
ny handel, ale nie posiada świadectwa 
przemysłowego i z zasady nie płaci 
podatków. Oczywiście funkcjonariusze 
straży granicznej podatków nie egze- 
kwują, lecz w takich wypadkach za- 
wiadamiają władze, które płacenia 
podatków pilnują, czyli Urząd Skarbo- 
wy. W rezultacie p. Kronberga czeka 
teraz gruba grzywna. 

Ale nie tylko to znaleziono w mie- 
szkaniu owego „obywatela. Okazało 
się. że że jego córka, panna Glika, z za- 
wodu nauczycielka, była na wycieczce 
w Szwecji i, jadąc polskim statkiem, 
kupiła aż dziesięć talij kart do gry, 
które sprzedawane są na statkach bez 
opłaty akcyzowej po 55 gr talia, ale 
których nie wólno przywozić do Polski, 
jako niestemplowanych. Ile panna 
Glika talij kupiła, nie wiadomo. Zna- 
leziono już tylko 10 talij, a że za każdą 
talię będzie musiała zapłacić po 50 zł 
kary, więc razem wypadnie równo pół 
tysiąca grzywny! Słowem, panna Gli- 
ka ma „glik* do straży granicznej, 

Najcharakterystyczniejesze jest to, 
że w takim sobie przeciętnym żydow- 
skim mieszkamiu znaleziono aż dwa 
przestępstwa przeciwko ustawom po- 
datkowym! Zdaje się, że byłoby wska- 
zana przeprowadzić rewizję we wszyst- 
kich żydowskich mieszkaniach, a wów- 
czas niewątpliwie z tytułu kar za prze- 
kroczenia i grzywien zebranoby z sa- 
mej Łodzi kilka milionów złotych. Na- 
leży bowiem traktować każdego Żyda 
jako człowieka z reguły podejrzanego 
o przekroczenia podatkowe, i dopiero 
po niezbitym stwierdzeniu, że ten czy 
ów jest w porządku, można uważać go 
za „porządnego“ płatnika..s m-t 
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Tragiczne echastrasznej katastrofy 


Lista ofiar katastrofy szkolnej zamyka się cyfrą 900 osób 
12 dzieci i 12 nauczycieli żyje pod zwałami grużów 


Nowy Jork. (Tel. wł) Z New 
London donoszą o dalszych szczegó- 
łach tragicznej katastrofie szkolnej. 
Lekarze oświadczają, że większość ©- 
fiar zmarła z powodu uszkodzenia 
czaszki. Na ogólną liczbę 175 ran- 
nych dzieci i nauczyiceli znaczna 
część nie będzie mogła być uratowana. 

Przyczyny katastrofy nie zostały 
jeszcze ostatecznie wyjanśione, Przy- 
puszczają jednak, iż spowodował je 
wybuch gazów naftowych. Należy dó- 
dać, że pod szkołą przechodził jeden z 
rurociągów. Wśród gruzów znalezio- 
no tablicę, na której krótko przed 
wypadkiem nauczyciel napisał, jak 


gdyby na ironię, następujące słowa: 


„Nafta j gaz naturalny są najwięk- 
szym  błogosławieństwem stanu Te- 


xas. Dzięki nim istnieje ta szkoła 
Gdyby nie było nafty, nie bylibyśmy 
w tej klasie.“ 

Do piątku wieczora lista ofiar, 
która nie jest ostatecznie zamknięta, 
wykazuje przeszło 700 osób. Więk- 
szość ofiar stanowią dzieci w wieku 
od 9 do 14 lat. Pod zwałami gruzów 
znajduje się jeszcze przy życiu 12 
dzieci oraz 12 nauczycieli. Ocaliła 
ich duża szafa, która posłużyła za 
sklepienie i schron. 


Talary arabskie wykopane 
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Kia ż + a 


Na zdjęciu monety arabski 


Poznaniu: półgroszek (z lewej strony) Zygmunta I i 


sze gdańskie Zygmunta I (4), półgrosze Kazimierza Jagiellończyka (5), 


EEANN RL WAG SĄ 


e znalezione pod dębem na Osiedlu Warsz. 


pod starym dębem 


Ład s ” ROA 


w 
A- 
leksandra (1), grosze Albrechta prusk iego (2), półgrosze Olbrachta (3), gro- 


dwa  półgroszki 


gro- 


sze Zygmunta I (6) półgrosze Władysł awa Jagielły (7) i półgroszki Aleksan- 
dra i Zygmunta 1 (8). 


Aby dostosować organizm do 
tempa współczesnego życia, 
wzmacniamy go Ovomaltyną 
Dra Wandera, która dostar- 


eza siłotwórczych składni- 
ków odbudowy i lecytyny 
do odżywianła komórek ner- 
wowych. 
e n CEE TE ZZAÓORE KE DASIT NK HDZ ODA 
WAGONS LITS | COOK 
ng 39 246/7 


Aresztowania 


Warszawa. (Tel. wł) „Robotnik“ 
donosi, że obok Łodzi dokonano are- 
sztowań wśród  socjal-komuny we 
Lwowie. „Robotnik* wspomina nawet 
o cyfrze 500 aresztowanych, ale zdaje 
się że jest ona przesadzona. (w) 


Bohaterski robotnik 


Katowice (PAT) Premier na- 
dał robotnikowi Romanowi Sorembie 
z Chorzowa medal za ratowanie tong- 
tych. 

W marcu ub. roku podczas ślizgaw= 
ki na stawie w Chorzowie załamał się 
lód pod dziećmi, Czworo z nich wpa- 
idło do wody i zaczęło tonąć. Przecho- 
dzący wówczas nad brzegiem stawu 
Eoremha pośpieszył z pomocą, nie 
zważając na własne niebezpieczeń= 
stwo. Dziełnemu robotnikowi udała 
się wyratować troje dzieci. 


ayn Parylewiczowej skazany na lata Więzienia 


Sąd Apelacyjny zniósł wyrok Sądu Okręgowego w Grudziądzu i oskarżonemu wy- 
mierzył inną karę — Lista skazanych starostów lub oczekujących na procesy 


Poznań, 20. 8. W dniu dzisiejszym 
odbył się w Poznaniu proces apelacyj- 
ny b. starosty w Świeciu Stanisława 
Krawczyka. Krawczyk skazany został. 
w instancji odwoławczej, przez Sąd 
Apelacyjny w Poznaniu na 2 lata wię- 
zienia i utratę praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na prze- 
ciąg lat5. Zaznaczyć należy, że w I in- 


stancji, przed Sądem Okręgowym w 
Grudziądzu, Krawczyk skazany został 
na 10 miesięcy więzienia, z zawiesze- 
niem wykonania kary na przeciąg lat 8. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
wyrok Sądu Okręgowego w Gru- 
dziądzu z dnia 15 grudnia ub. roku 
uchylił w częściach skazujących b. 


starostę Krawczyka. Sąd Apelacyjny u- 


znał, że Krawczyk, jako starosta po- 
wiatowy i jako przewodniczący wy- 
działu powiatowego przekroczeniem 
swej władzy urzędowej w celu osiąg- 
nięcia dla siebie korzyści materialnych 
działał na szkodę interesu publiczne- 
go, przywłaszczając sobie z sum pis 
blicznych: 1) z konta seperatu nie- 
określoną sumę, nie niższą jednak od 


że być karygodne, wiedziałam tylko, że 
wyrządzono nam straszną krzywdę i tej ! 
krzywdzie pragnęłam zapobiec. — Po tym 
epizodzie opadłamm zupełnie ze sił i mi- 


mo perswazji męża i przygodnego świad- 
ka. nie moglam się uspokoić; byłam Dli- 
ską obledu. 

„Piszę to nie dlatego. hy chodziło mi 
o zemslę na owym bezwzględnym urzęd- 
niku, klórego nazwiska nawet nie znam 
i znać nie chcę, ale dość już chyba było 
nagłych zgonów i samohójstw na tym tle 
i byłby już czas, aby urzędnicy skarbowi 
(nie wszyscy oczywiście, bo są wyjątki, 
którzy są bardziej wyrozumiali) naresz- 
cie się opamiętali i nauczyli sie po lu dz- 
ku obchodzić się z podatnikami." 


O urzędach skarbowych i sekwe- 
stratorach pisało się już niejednokrot- 
nie i pewnie pisać się będzie dopóty, 


malne czasy. Jest to niewyczerpana 
kopalnia tematów, których publikacja 
zajęła by, słaba licząc, tomy, równe co 
najmniej najbogatszej encyklopedii, 

Na pociechę, na uspokojenie i uko- 
jenie zrozpaczonej autorki listu i in- 
nych zainteresowanych czytelników 
dodam autentyczne zdarzenie, jakie 
miał urząd skarbowy z pewnym wła- 
ścicielem składu trumien. 

Wiadomo, handel idzie dzisiaj pod 
psem. Nawet na trumnach można 
zbańczyć. Ludzie boją się umierać, a 
jak już dokonają stroskanego żywota, 
chcą żeby jeszcze po śmierci dać im 
„towar“ na długie raty. Dość, że do- 
prowadzili trumniarza da mizerii. 

Biedak popadł w kłopoty material- 
ne i zalegał z podatkami. Zjawił się 
sekwestrator i zajął mu, co miał naj- 
droższe: te... trumny poczciwe. „Zaję- 
ty“ obywatel podatnik poszedł do na- 
czelnika urzędu i powiada grzecznie 
tak: 

— Ża podatek zajęliście mi panowie 
moje przedmioty zarobkowe. Wszyst- 
kie trumny są oblepione znaczkami. 
Jedną taką trumnę zakupili dla niebo- 
szczyka. Czy zajęcie za zwłoki po- 
datkowe obejmuje również zwłoki 
nieboszczyka i czy wolno go będzie w 
spokoju pochować w zajętej trumnie? 

— Nic nas to nie obchodzi — od- 
rzekł naczelnik. Trumma zajęta jest 


do dyspozycji urzędu. Nie wolno jej 
panu ruszyć, pod rygorem .., 
Ale nie dokoficzył, gdyż poczciwy 


pokornie, powiedział grzecznie: 

— Ja jej nie ruszę, panie dobrodzie- 
ju, ale dla pana naczelnika to już zro- 
hię trumnę, taką porządną, dębową. 
I na raty ją dam. A dla pana sekwe- 
stratora, to już chyba zwykła sosnowa 
starczy. Będzie mógł ją już za życia 
zająć... r 

Od tej chwili zacny trumniarz miał 
spokój do grobowej deski. Po- 
zazdrościć mu tego spokoju. No, ale 
też nie każdy ma na składzie irum- 
DY se» 


T. Z, HERNES, 
Odpowiedzi na listy 


dek, jaki zdarzył się pewnemu lekarzowi 
poznańskiemu w jednej z miejscowości 
wypoczynkowych. Nie wymieniłem przy 
tym nazwy tej miejscowości dla tego, że 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


speci. chorób skór, wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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uważałem, iż podobne wypadki 
kać się dają wszędzie. 

Jakoż przypuszczenia moje okazały sią 
trafne. Dochodzą mnie bowiem wieści, 
że w kilku uzdrowiskach wyrażono 
zdziwienie, a nawet oburzenie z powodu 
tej publikacji. którą Każde z uzdrowisk 
przyjęło jako pisaną pod własnym adre- 
sem. Podtrzymując opublikowane wia- 
domości, trzeba stwierdzić, że wystarczy 
zupełnie uderzyć w stół, aby odezwały się 
nożyce. Niemniej jednak należy lojalnie 
powiedzieć, że z liczby glosów zdziwienia 
wynika, iż wygórowany — jak się zdawa- 
lo — rachunek w konkretnym wypadku, 
jest zupelnie naturalny, jeśli chodzi o u- 
zdrowiska, w których opłaty są z natury, 
rzeczy wyższe. 


napof» 


oczyszczone, pełne, 
pasteuryzowane w ory« 
ginalnych butelkach plom- 
bowanych dostarcza 
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W felietonie z BE dwóch tygodni pt. Okręgowa Śpółdzielni: Mleczarska W Lodzi 


„Gość w dom“ opisałem przykry wypa- 


Ządać we wszystkich sklepach, 


tysiąca złotych; 2) przywłaszczył so- 
bie 1.136 zł nadesłanych do Starostwa 


Powiatowego przez Zakład Ubezpie- 
czeń Wzajemnych w Poznaniu, 3) z 
kasy Wydziału Powiatowego pobrał 
bezprawnie zaliczkę w wysokości 3.410 
złotych. Zą każdy z powyższych czy- 
nów Sąd Apelacyjny skazał b. starostę 
Krawczyka .ną_karę po £ lata więzienia, 
a łącznie również na 2 lata więzienia 
i utratę publicznych i obywatelskich 
praw honorowych przez lat 5, 

Na odbytej w ubiegły czwartek w 
Poznaniu rozprawie apelacyjnej prze- 
ciwko b. staroście powiatowemu w 
Świeciu, Stanisławowi Krawczykowi, 
prokurator domagał się surowego pod- 
wyższenia kary, przytaczając przykład, 
że woźny banku za kradzież tysiąca 
złotych został skazany na jeden rok 
więzienia. Prokurator domagał się za- 
stosowania proporcjonalnej kary do 
przestępstw Krawczyka, 

W związku z zasądzeniem Krawczy- 
ka w instancji odwoławczej podajemy 
kilka dat z „curriculum vitae“ b. sta- 
rosty. Urodził się 6 stycznia 1888 r, w 
Złoczowie. W r. 1914 ukończył wydział 
prawny uniwersytetu lwowskiego. Od 
15 sierpnia 1914 r, do 13 listopada te- 
goż roku służył jako szeregowiec w 
legionach, następnie został mianowa- 
ny oficerem |legionowym, wreszcie 
przeszedł do ochotniczych P, W, w 
randze kapitana, W r. 1918 przez -je- 
den miesiąc odbywał praktykę adwo- 
kacką. 

W dniu 17 stycznia 1923 r. Kraw- 
czyk został zaangażowany jako urzęd- 
nik Ministerstwa Opieki Spałecznej, 
początkowo. tytułem próby w uposaże- 
niu VII grupy, wreszcie w tymże sa- 
mym roku został mianowany urzędni- 
kiem stałym. 20 lutego 1926 r, przed 
przewrotem majowym, Krawczyk Zo- 
stał zwolniony ze służby państwowej 
na własną prośbę, po czym zaraz został 
mianowany komisarycznym dyrekto- 
rem Kasy Chorych w Poznaniu ji zaj- 
mował to stanowisko do grudnia 1928 
roku. Urzędowanie to zakończyło się 
dla niego znanym procesem karnym. 
Mimo to w r. 1929 zostaje przyjęty w 
charakterze pracownika kontraktowe- 
go w VII gupie uposażeniowej do Ka- 
sy Emerytalnej w Poznaniu. Po 9-mie- 
sięcznej służbie na tym ku 
zostaje zwolniony, 25 października 1932 
roku został mianowany prowizorycz- 
nym starostą powiatowym w Świeciu, 
w miesiąc później składa przyrzecze- 
nie służbowe i zostaje faktycznym sta- 
rostą, Po ujawnieniu nadużyć został 
zwolniony z tego stanowiska w dniu 
25 maja 1935 i mianowany radcą w 
Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim w 
miesiąc później; 26 czerwca 1936 r. 
Krawczyk zostaje zwolniony „na wła- 
sną prośbę“ ze stanowiska radcy wo- 
jewódzkiego oraz ze służby państwo- 
wej. Na zakończenie podajemy listę 
„byłych starostów“, którzy zasiadali, 
zasiadują, wzgl. zasiądą w najbliższym 
czasie na ławie oskarżonych: 

/ Twardowski, b. starosta pow. 
działdowskiego (wyrok skazujący); 

Krawczyk, b. starosta powiatu 
świeckiego (wyrok skazujący); 

W as, b. starosta powiatu jarosław- 
skiego (proces zapowiedziany); 

Robakiewicz, b. starosta pow. 
grodzieńskiego (proces toczy się); 

Bederski, b. starosta pow. lu- 
bawskiego (skargę wniósł Wydział 
Powiatowy); 
= Bonkiewicz, b. starosta powia- 
tu dubieńskiego. (k) 


— m M 


Składki i pokwiłowania 


Na pomnik Serca Jezusowego: J. Michała- 
kowa, Jarocin 5—, Z. H, e podzi amiem sa 
łaskę ż prośbę o dalszą, 1—, W. 8. Poznań 
10,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 185,80 


słotych, 
Na Miejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem w Poznania: Przekazajłómy na 
PKO mr 208200 — 106,50 zł, 


Bironas % 
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Sprawca zamachu na 
Znów aresztowany 


Przyczyny aresztowania Fedaka nie są znane 


Lwów, 19. 3. — W dniu wczoraj- 
szym aresztowany został w Żurawnie 
w województwie stanisławowskim Ste- 
fan.Fedak, sprawca zamachu w r. 1922 
w czasie uroczystości Targów Wschod- 
nich na ówczesnego Naczelnika Pań- 
stwa Piłsudskiego i wojewodę lwow- 
skiego Grabowskiego. Fedak, syn zna- 
nego we Lwowie adwokata ruskiego, 
ranił wtedy wojewodę Grabowskiego, 
a przed sądem zeznał „że nie miał za- 
miaru dosięgnąć Piłsudskiego. Zezna- 
nie to miało, zdaje się, wpływ na wy- 
rok sądu, który opiewał tylko na 6 lat 
więzienia. Po 4 latach został jednak 


marsz. Piłsudskiego 


Fedak zwolniony w drodze łaski i wy- 
jechał do Niemiec. 

W r. 1935 uzyskał Fedak zezwolenie 
na powrót do kraju i objął kierownic- 
two mleczarni ruskiej w Żurawnie nad 
Dniestrem, gdzie też został obecnie 
aresztowany pod zarzutem działalno- 
ści w ramach O. U. N. Główne osoby 
z procesu Fedaka już nie żyją. Nie 
żyje więc oprócz marsz. Piłsudskiego 
także wojewoda Grabowski. Nie żyje 
sędzia śledczy Angielski, a przed mie- 
siącem zmarł we Lwowie ojciec Feda- 
ka. Sam tylko zamachowc:; przypo- 
mina się światu. 


||| Z A 
Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty 


za „Orędownik” za I. kwartał r. b. lub tylko kwiecień 
Listowi i poczta przyjmują przedpłatę do 25 bm. 


Kto uskuteczni zamówienie później, naraża się na utratę pierwszych numerów 
w kwietniu. 


Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, prosimy o przekazanie 
przedpłaty na konto w P, K, O, nr. 200149 lub przekazem rozrachunkowym 
również przed 25 bm, 


Piękna uroczystość w Suchej koło Żywca 


Z poświęcenia i otwarcia nowego lokalu składnicy kółek rolniczych ł hurtowni 
soli w Suchej Foto Żywca. 


Fot, Fr. Karaś — Sucha 


własnych sklepach; 
Łódź, Piotrkowska 11 


Łódź, Piotrkowska 71 
Łódź, Piotrkowska 292, 


Do nabycia 


Aresztowanie 
80 komunistów 


Katowice, 20. 3. — Władze bez- 
pieczeństwa przeprowadziły ostatnia 
na Śląsku likwidację wichrzeń wywro- 
towych i zdusiły w zarodku możliwość 
rozwinięcia się na Śląsku agitacji ko- 
rounistycznej, która wbrew natural- 
nym — zdawało by się — warunkom, 
nigdy na tym terenie nie miała powo- 
dzenia, aresztując około 80 agitatorów 
we wszystkich powiatach. 

Na terenach rolniczych aresztowar 
no ogółem okolo 50 komunistów, w po- 
wiatach: tarnogórskim (21), rybnickim 
(15) i pszczyńskim (10), W centralnym 
rewirze przemysłowym aresztowano 35 
komunistów, z czego 20 w powiecie ka» 
towickim, a 15 w pow. Świętochłowic 
kim. Wszystkich aresztowanych ulo- 
kowano w więzieniu katowickim, która 
obecnie jest przepełnione. (AJS) 


Fabryka Wyrobów Trykotowych | © 
KURTZ i Ska 37 
Łódź, ul. 28 p. Strz. Kaniowskich 71 

Telefon 135-27 


poleca swą znaną z dobroci b.eliznę 
trykotową, męzką, damską 
i dziecięcą oraz trykoty gim- 
nastyczne i ubrania trening. 


ŻĄDAÓ WSZĘDZIE! 
A Atiy 


mi. Doboszyński przed sądem W Krakowie 


Historia zehrania narodowego w Borku Fałęckim w świetle rozprawy sądowej 


Kraków, 20. 3. W Sądzie Okrę- 
gowym w Krakowie, jak już informo- 
waliśmy, odbyła się w ub. czwartek 
ciekawa rozprawa inż. Adama Dobo- 
szyńskiego. Ciekawa nie tylko ze 
względu na osobę oskarżonego. 

Oto geneza procesu: W grudniu 
1935 roku inż. Adam Doboszyński, 
wówczas prezes powiatowy Stron- 
nictwa Narodowego na powiat kra- 
kowski, urządził |legaine zebranie 
członków Stronnictwa w Borku Fałę- 
ckim, koło Krakowa, z okazji poświę- 
cenia lokalu tegoż koła. Na zebranie 
przybył wicestarosta powiatowy mgr. 
Chrapowicki, wójt gminy mgr. Śliwiń- 
ski, komisarz P. P. Królikiewicz z od- 
powiednią ilością poiicji. Zebranie o- 
czywiście rozwiązano, jako rzekomo 
nielegalne. Organizatora zebrania inż. 
Adama Doboszyńskiego starostwo po- 


Na Święta 


wiatowe ukarało grzywną w kwocie nał, że do lokalu przybył w celu po- 


1000 złotych. Orzeczenie to wydał w 
imieniu starostwa powiatowego wice- 
starosta mgr. Chrapowicki a w wyda- 
nym orzeczeniu podkreślono, że prze- 
stępstwo inż. Doboszyńskiego, zostało 
udowodnione doniesieniem policji i © 
świadczeniem wicestarosty Chrapowi- 
ckiego* a więc tej osoby, która wy- 
dawała orzeczenie. 

Od orzeczenia tego inż. Doboszyński 
odwołał się do Sądu Okręgowego. Na 
kilku z rzędu rozprawach przesłucha- 
no kilku świadków m. ir. ks. Adolfa 
Zagrodzkiego, który poświęcał lokal. 
Ponieważ ks. Zagrodzki na poświęce- 
niu tym nie miał legitymacji (pełnił 
tam wówczas funkcje religijne), bo nie 
był zresztą członkiem Stronnictwa fakt 
ten uznano jako jedną z przyczyn roz- 
wiązania zebrania. Ks. Zagrodzki zez- 


zaopatrz się w PIWA i LEMONIADY 


BRACI KEILICEH 


Łódź, Napiórkowskiego 28 — telef, 156-44 


n 40 168 


święcenia lokalu a więc w celach re- 
ligijnych. 

Słuchany, jako świadek, wicestaro- 
sta Chrapowicki zeznał, żo dla tego dał 
polecenie rozwiązania zebrania, ponie- 
waż okna lokalu w górnych kwaterach 
były otwarte i przez te okna mógł się 
wydostawać głos przemawiających do 
podsłuchujących pod oknem ludzi. Ko- 
misarz P. P. Królikiewicz i grzod. Gu- 
lą stwierdzili, że wykonali polecenia 
wicestarosty, chociaż jak to zgodnie o- 
świadczyli, wszyscy znajdujący się w 
lokalu posiadali legitymacje członkow-= 
skie, za wyjątkiem księdza, który był 
wezwany do poświęcenia lokalu. 
Świadkowie ci stwierdzili też, że na 
sali panowało z powodu natłoczenia 
ludzi, więlkie gorąco. Najcharaktery- 
styczniejsze były zeznania mgra. Śli- 
wińskiego, wójta w Borku Fałęckim, 
który oświadczył, że wraz z wicestaro- 
sta Chrapowickim zastanawiali się z 
jakiego powodu możnaby to zebranie 
rozwiązać, 

Na rozprawę został doprowadzony 
z celi więziennej inż. Doboszyński. Po 
przemówieniu obrońcy, adw. Pozow- 
skiego, w ostatnim sitowie inż Dobo- 
szyński oświadczył, że cała jego „wie- 
loletnia działalności polityczna pozo- 
stawała zawsze, za wyjątkiem czynu, 


į za który przebywa w więzieniu w graę 


Numer 87 


— ©RĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 22 marca 1937 — Strona S 


Ji 


: z EZ; 

Inż. Adam Doboszyński po wyjściu z roz- 

prawy sądowej z sądu okręgowego w 
Krakowie, 


nicach prawa, że nie tylko sam tego 
prawa przestrzegał ale i wielokrotnie 
na kursach Stronnictwa uczył członk. 
ustawy o zgromadzeniach". Oskarżo- 
ny podkreślił dalej, że nigdy z powodu 
swojej działalności nie był karany, że 
tylko właśnie w powiecie krakowskim 
żadne zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego nie mogło się zmieścić w ramach 
ustawy 0 zgromadzeniach oczywiście 
w pojęciu władz administracyjnych. 
Po przemówieniu inż. Doboszyń- 
skiego, sąd wydał wyrok uwalniający 
oskarżonego od winy i kary, a kosz- 
tami obciążył skarb państwa. 
Korespondent Wasz miał okazję 
rozmawiania z inż. Doboszyńskim, któ- 
ry wygląda bardzo dobrze i jest, jak 
zawsze, w pogodnym nastroju. Na roz- 
prawę przybył w ciemnobrązowym u- 
braniu cywilnym, dostarczonym mu w 
przeddzień rozprawy przez rodzinę. Na 
sali siedział w towarzystwie siostry 
doktorowej Malkiewiczowej. Inż. Do- 
boszyński czuje się zupełnie dobrze. 
Zjawienie się inż. Doboszyńskiego 
w korytarzach sądowych i na sali roz- 
praw wywołało sensację wśród obec- 
mych w gmachu, wśród których zna- 
leźli się też w dużej liczbia narodowcy. 


wszędzie II | 


Co piszą inni 


PAL tłumaczy się 


Zarząd główny Związku Dziennikarzy 
otrzymał od Polskiej Akademii Lite- 
rątury następujące pismo z dnia 18 
marca rb.: 

| „W odpowiedzi na pismo z dnia 3 lu- 
tego rb. Prezydium P. A. L. stwierdza, że 
rezolucja Polskiej Akademii Literatury 
w sprawie Wincentego Rzymowskiego zo- 
stała zrozumiana przez Związek Dzienni- 
karzy nie w myśl intencji PAL. 

„Odnośny ustęp rezolucji, mówiący o 
pośpiechu w pracy dziennikarskiej, miał 
jedynie na celu podkreślenie trudnych 
warunków pracy dziennikarza w Polsce, 
mogących w pewnych wypadkach częścio- 
wo usprawiedliwić ewentualne przeocze- 
nia czy pomyłki. (?) r 

„Skoro rezolucja Polskiej Akademii Li- 
teratury została tak boleśnie odczuta 
przez Związek Dziennikarzy Prezydium 
P. A. L. śpieszy oświadczyć, że redagując 
powyższy ustęp Polska Akademia Litera- 
tury nie miała zamiaru nawet w najmniej- 
szym stopniu uchybić czci stanu dzienni- 
karskiego, którego zasługi dla kultury 
polskiej wielce docenia. 

„Prezes: (=) Wacław Sieroszewski, 
sekretarz generalny: (—) Juliusz Kaden- 
Bandrowski.“ = 

List PAL-u, jak wogóle wszystkie 
enuncjacje tej instytucji, nie grzeszy 


szczególną jasnością, niewątpliwie je- 3 


dnak zawiera chęć wycofania się z 
niefortunnych sformułowań, zawar- 
tych w znanym „wyroku“ w sprawie 
akademika Rzymowskiego. 

Zabawnie brzmi zwrot, iż prezy- 
dium PAL „śpieszy oświadczyć”; 
ów „pośpiech“ jak wynika z zestawie- 
nia dat, trwał szczęśliwie — sześć ty- 
godni. Lepiej późno, niż nigdy... 


Poglądy polityczne 
Weyssenhoffa 


W wileńskim „Słowie“ ogłasza 
Waldemar Weyssenhoff list, w którym 
protestuje przeciw zaliczaniu zmarłego 
swego brata, Józefa, do masonerii. 
Twierdzenie to nazywa absolutnym 
fałszem. Śp. Józef Weyssenhoff wy- 
niósł z domu rodzicielskiego „religij- 
ny posmak prawdy i wstręt do 
wszelkiego konspiracyjnego przemy- 
cania destrukcyjnych haseł. W zawo- 
dzie pisarskim tak jak i w życiu pry- 
watnym występował zawsze z otwartą 
przyłbicą „na służbie Niepokalanej 
Królowej“, która głęboko czcił, przez 


Nią modlił się do Boga, a z Jej wize- 
runkiem na sercu — skonał*. 

Wskazuje dalej autor listu na po- 
wieść swego brata „Hetmani”, „gdzie 
przebija się symboliczna postać Piasta, 
Księcia i Hetmana Narodu przez wie- 
ki w przeciwstawieniu do innego, 
pseudo-hetmana, wodza międzynaro- 
dówki, działającego konspiracyjnie i 
zabójczo dla interesu Narodu. — Czy 
tak pisze mason? — Nie, to nie wytrzy- 
muje wprost krytyki". 

Do opinii p. Waldemara Weyssen- 
hoffa dodać należy. że o książce „Het- 
mani“ powiedział Feldman: „To nie 
książka, to nieszczęście". Żydzi bojko- 
towali ją i przemilczali. 

„Słowo“ cytuje dalej z „Pamiętnika 
Literackiego“ Józefa Weyssenhoffa ta- 


Fita 


ki ustęp o „endecji': 


„Poznałem ją wtedy w osobach jej 
kierowników Romana Dmowskiego i 
Zygmunta Balickiego, innych jej 
członków znałem już poprzednio. Z 
całą tą grupą zaprzyjaźniłem się za- 


sadniczo, choć nie wstąpiłem do stron- 
nictwa, bo chciałem zachować swą 
niezależność autorską. Trafiały mi do 
przekonania ich czyste zamiary wzglę- 
dem ojczyzny, wytężona praca dla jej 
dobra, a przypadł do serca rdzennie 
polski charakter ich działalności. 
Stwierdziłem siłę i pożytek jedynej 
polskiej organizacji, niezależnej od 
wpływów kastowych i żydowskich.“ 


Kładąc akcent uznania na niezależ- 
ności Narodowej Demokracji od wpły- 
wów żydowskich stwierdził Weyssen- 
hoff jeszcze raz swoje przekonania, 
dalekie od ideologii wolnomularskiej. 

„Słowo“ opowiada jeszcze o przy- 
jaźni Weyssenhoffa z Dmowskim i 
kończy swe wywody wnioskiem: 

„Życie i twórczość Weyssenhoffa 
dowodzą, że nie był masonem, jego 
„Hetmani* świadczą, że był to najza- 
ciętszy wróg masonerii i najbardziej 
antysemicki pisarz polski.“ 

Trudno odmówić słuszności 
sformułowaniu. 


temu 


Prosimy o odpowiedz! 


Co jest zgodne z konstytucją, a co nie? 


Łódź, dnia 20 marca. 
Klub radnych Obozu Narodowego 
w łódzkiej radzie miejskiej zgłosił m. 
in. interpelację, w której zwraca się 
do zarządu miejskiego z następującym 
pytaniem: 


„Czy zarząd miejski podziela po- 
gląd o konieczności w interesie Pol- 
ski usunięcia ze wszelkich stano- 
wisk miejskich Żydów i o koniecz- 
ności powierzania dostaw wyłącznie 
polakom, oraz co zarząd miejski do- 
tychczas uczynił i co zamierza uczy- 
nić na przyszłość dla skutecznego 
przeprowadzenia tej zasady * 


Odbyło się szereg posiedzeń rady 
miejskiej lecz komisarz rządowy p. 
Godlewski na powyższą interpelację 
nigdy nie mógł udzielić odpowiedzi, 


strony zarządu miejskiego na wyżej 
wymienioną interpelację i dlatego pro- 
wokowali, by w ten sposób nie dopu- 
ścić do obrad nad tą właśnie sprawą. 
Z drugiej jednak strony byli ciekawi 
co ona w swej treści zawiera. Dlatego 
też tylnymi drzwiami weszli do gabi- 
netów komisarycznego zarządu mia- 
sta, gdzie otrzymali pełny tekst odpo- 
wiedzi. 

Cytujemy w skrócie za żydowsko- 
komunizujgcym „Głosem Porannym“ 
z dnia 18 bm.: 

1. „Zarząd miejski wystosował 
(— do kogo? — przyp. red. „Orędow- 
nika“) na tę interpelację następują- 
cą odpowiedź: 

1) Do zwolnienia z zajmowanych 
stanowisk w zarządzie miejskim 
urzędników-Żydów prezydent imia- 


Polska Fabryka Bielizny, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ w sutym wyborze 


poleca najnowszych wzorów 


Szadkowski,Papiewski i -Ska 
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mimo iż sprawa ta niejednokrotnie 
była postawiona na porządku dzien- 
nym. Dlaczego się tak stało? Ano, z 
tej prostej przyczyny, że prawie wszy- 
stkie posiedzenia łódzkiego parlamen- 
tu były przerywane w połowie obrad 
i wskutek tego punkt ten stale odro- 
czano. Żydzi obawiali. się iż wobec 
„nowych wiatrów“ odpowiedź na tego 
rodzaju interpelację ewentualnie mo- 
że być dla nich niekorzystna i dlatego 
m. i. sprowokowali scysje iawantury w 
radzie, hy w ten sposób całą „sprawę“ 
odwlec. Stosowanie w życiu zasady 
“co się odwlecze to nie uciecze” bradzo 
często daje dobre wyniki, ale tu, w 
tym wypadku, obawa Żydów była na- 
prawdę... nie na miejscu... Bo nikt co 
do tego nie ma wątpliwości, że komi- 
sarz Godlewski nigdy by się nie zgo- 
dził na wyrzucenie Żydów z magistra- 
tu łódzkiego. Raczej przeciwnie, gdy- 
by mógł, przyjąłby ich jak najwięcej 
— mimo, (a może właśnie dlatego) że 
ostatnio przewodniczył pierwszemu 
organizacyjnemu zebraniu w Łodzi no- 
wej partii politycznej, tworzonej przez 
płka Koca... 

Tylko bez złośliwych dowcipów! — 
powie nam ktoś z boku. 

Skądże znowu takie mposądzenie? 
To nie dowcipy panowie, to zupełnie re- 
alne ujęcie „nowej“ „rzeczywistej rze- 
czywistości*! Ależ tak, napewno. 

Nie wierzycie? 

A więc zważmy rzecz następującą: 

Żydzi nie dowierzali ewentualnej 
przychylnej dla siebie odpowiedzi ze 


NIE ZWLEKAJ 


sta nie ma podstaw natury pra- 

wnej ani rzeczowej. 

2) „w myśl art. art. 96 i 111 kon- 
stytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 17 marca 1931 r., które zacho- 
wały moc obowiązującą, na podsta- 
wie art. 81 ust. 2 ustawy konstytu- 
cyjnej z dnia 23 kwietnia 1935 roku 
„wszyscy obywatele są równi wobec 
prawa. Urzędy publiczne, są w rów- 
nej mierze dla wszystkich dostępne 
na warunkach prawem  przepisa- 
nych. Żaden obywatel nie może być 
z powodu swego wyznania i przeko- 
nań religijnych ograniczony w pra- 
wach, przysługujących innym oby- 
watelom'. 

Tyle w sprawie żądania zwolnienia 
urzędników - Żydów. A odnośnie nie- 
powierzania dostaw miejskich Żydom 
— zarząd miejski według żydowsko- 
komunizującego „Głosu Porannego“ 
odpowiedział następująco: 

1. „Do powierzania przez zarząd 
miejski dostaw wyłącznie Polakom 
podstaw natury prawnej nie ma, 
gdyż: 

a) wszelkiego rodzaju dostawy i 
roboty są powierzane przez zarząd 
miejski w myśl opinii specjalnej ko- 
misji przetargowej, na zasadach, za- 
wartych w obowiązującej instrukcji 
magistratu m. Łodzi o sposobie od- 
dawania i odbierania dostawy i ro- 
bót, wykonywanych dla gminy miej- 
skiej Łódź, 

b) dostawy I roboty otrzymują od 
zarządu miejskiego te firmy, bez 
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względu na narodowość i wyznanie 
ich właścicieli, które złożyły najko- 
rzystniejsze oferty, to jest ofiarowują 
najniższe ceny i najlepszej jakości 
towary; 

c) pomijanie przy dostawach i ro- 
botach wszystkich nie Polaków by- 
łoby niezgodne z przytoczonymi po- 
wyżej postanowieniami ustawy kon- 
stytucyjnej z dnia 23 kwietnia 1935 
roku.” 


Oto cala odpowiedź zarządu miej- 
skiego w Łodzi na interpelację klubu 
radnych Obozu Narodowego. 

A więc poprzednie twierdzenie na- 
sze, iż tenże komisaryczny zarząd 
miejski w Łodzi nie tylko że nie wy- 


. 
Winogrona 

szlachetne | 
wszędzie się udają dzięki 
odmianom przystosowanym 
do naszych warunków Kli- 
matycznych. Hodować mo- 
żna jak pomidory w ogro- 
dzie (nie koniecznie przy 
ścianie), Sadzonka tylko 1,50 zł. Katalogi 
gratis i franko. 


HENRY TOMCZYK, 
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rzuci Żydów z magistratu ale chętnie- 
by ich przyjął jak najwięcej — bynaj- 
mniej nie wygląda na jakiś złośliwy 
dowcip, ale wręcz przeciwnie — na re- 
alną ale i zarazem przykrą rzeczywi- 
stość. Czyśmy mieli co do tego jakie- 
kolwiek watpliwości? Bynajmniej. 
Chodziło tylko o.to, by tenże zarząd 
komisaryczny z tymczasowym prezy- 
dentem p. Godlewskim (członkiem za- 
rządu O. Z. N. w Łodzi) wyraźnie się 
w tej sprawie wypowiedział. 

A wypowiedział się tak: 

1. do zwolnienia urzędników-Ży« 
dów nie ma żadnych podstaw. 

2. do powierzania dostaw wyłącz- 
nie Polakom także niema żadnych 
podstaw. 

3. pomijanie Żydów i w jednym i w 
drugim wypadku byłoby niezgodne z 
konstytucją. 

Wohec powyższego warło zapytać: 

1. Czy jest jakie prawo, któreby na- 
kazywało Polakom głosować, a Żydom 


zajmować ich miejsca na stanowi- 
skach państwowych, samorządowych 
itd.? e 


2. Czy jest jakie prawo, któreby na- 
kazywało popierania warsztatów ży- 
plety. wszelkie zamówienia 
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gotowe, pojedyńcze i kom= 


dowskich w tym czasie, kiedy polskie 
ledwie dyszą a nie które z nich giną 
w nierównej walce z żydowską konku- 
rencją? 

Możeby prześwietny komisaryczny 
zarząd miejski w Łodzi raczył nas za- 
szczycić odpowiedzią na te pytania? 
No, bo jeśli Żydom odpowiedzi nie od- 
mówił — to chyba nam tym bardziej!... 

OSĄ 


Cyrk przyjeżdża do miasta 


Dnie i tygodnie upływały, a ulew- 

ny deszcz padał nieustannie, 
, Mieszkańcy wioski Broksmere, le- 
zącej w zapadłym kącie hrabstwa De- 
vonshire w Anglii, kiwali smutnie 
głowami, myśląc o niefortunnych 
zbiorach zboża, zniszczonych sianożę- 
ciach, utracie tegorocznego chmielu i 
w ogóle o stratach i szkodach, jakie 
ponieść musieli w tym nieszczęsnym 
roku rolnicy. 

Kiedyż wreszcie ten deszcz przesta- 
nie padać? | 

Księża i biskupi odprawiali nabo- 
Aat a na intencję odwrócenia klę- 
ski. 
Pewnego dnia szesnaście złoconych 
wozów, z powiewającymi kolorowymi 
flagami ciągnęło przez wieś, pod stru- 
mieniami ulewnego deszczu. Ogłosze- 
nia oznajmowały, że była to część, 
sławnego na świat cały, cyrku Lom- 
biego, która miała bawić mieszkańców 
Brooksmere przez (zwykłe w takich 
razach) trzy dni tylko. Wagony dąży- 
ły do miejsca dla nich przeznaczone 
go. Była to część dużego, położonego 
za wsią wrzosowiska, zwanego Mad- 
Acre-End, 

Podróż, równie jak 1 deszcz, gnie- 
wala zamknięte w wagonach zwierzę- 
ta, a młodziutki „baby“, zwany Alon- 
zo, obiecujący na przyszłość być zna- 
komicie wytresowanym słoniem, cięż- 
ko zapadł na grypę. Tygrysy, z bar- 
dziej niż zwykle zadowolonymi mina- 
mi, spoglądały na wilgotne kraty 
swych klatek, a wspaniały lew, zwa- 
sj Marengo, będący jedną z najgłów- 
niejszych przynęt „królewskiego cyrku 
Lombiego*, ryczał tak głośno, jak go 
nigdy dotąd nie słyszano. 

Pomiędzy kobietami, składającymi 
personel cyrku, zwracała powszechną 
uwagę jedna wyzywającym wyrazem 
twarzy i śmiałością, Kobieta ta nale- 
żała do rodzaju piękności tęgich i 
czerwonych, w których odmalowywa- 
niu tak lubował sławny malarz fla- 
mandzki. Była Hiszpanką, ale miałą 
dziwne upodohanie, aby ją brano zą 
Angielkę; nadzwyczaj zręczna w po- 
skramianiu dzikich zwierząt, można 
bylo sadzić, że się tylko przygląda ich 
czynnościom, gdy stała nad nimi z 
małym złoconym Dbiczykiem w ręku; 
biczyk jednak natychmiast zmieniał 
się w narzędzie kary, gdy tylko które 
z zwierząt okazało ochotę do nieposłu- 
szeństwa. 

Interesującą tą kobietą była pani 
Juanita, wysoka, pełna, o regularnych 
rysach, zimnym uśmiechu i ostrym 
wyrazie ust. Czoło miała południow- 
ców, trochę niskie i w tył podane, 
oznaczające nierozwinięcie i brak in- 
teligencji; oczy pełne życia i ognia, 
zrodzonego nie ze szlachetnych popę- 
dów, ale raczej z namiętności, tłumio- 
nego gniewu; wlosy czarne jak węgiel, 
zawsze bardzo starannie wypomado- 
wane i wygładzone na skroniach. Tru- 
dno było jej wdzięki określić; czło- 
wiek zmysłowy powiedział by może 
„Ach, cóż za piękna kobieta!“ dla in- 
nych mogła być wstrętną, jednak in- 
trygującą. Taką byla pani Caterina 
Juanita Dalton, żona dyrektora cyrku, 
opiekunka Nolly Raymond, 

Szesnaście wozów już się zatrzy- 
mało w miejscowości Mad-Acre-End, 
i pańi Juanita, z nieudanym apetytem 
zabrała się do spożycia kilku ogrom- 
nych kawałków pasztetu ze zwierzy- 
ny, który natychmiast kazała rozpa- 
kować, bo to był jej ulubiony przy- 
smak. Tymczasem rozbijano namioty, 
deszcz zmniejszył się trochę, tygrysy 
przeraźliwie ryczały, a elown Ludo- 
vico zajął się karmieniem osierocone- 
go, chorego słoniątka, w stajni posta- 
wionej naprędce dla nainiękniejszego 
ogiera, o którym Dalton zawsze ogła- 
szał, że go otrzymał w podarunku od 
cesarza chińskiego. Ogier, rzeczywi- 
ście piękny, był jego chlubą. 

Nelly przeszła przez stajnię, wzdłuż 
ustawionych rzędem arabskich koni i 
zatrzymała się przy clownie Ludovico, 
którego prawdziwe imię i nązwiska 
było Ben Lorton, Wzrost Nelly, figu- 
ra jej, płeć przedstawiały typ czysto 
angielski. Twarzyczkę miała owalną, 
z wysokim jasnym czołem, ocienio- 
nym mnóstwem  złocistych włosów, 
spadających z tyłu w bujnych splo- 


tach na utoczone ramiona i drobną, 
ale nadzwyczaj zgrabną, figurkę, Oczy 
jej widocznie od dawna na chwilkę 
szczęścia czekały i często musiały 
ukrywać pod powieką łzę tajoną, tak, 
że teraz jakby cień smutku leżał na 
nich, a śliczne, ciemne żrenice, jak 
przez mgłę patrzały. Niezrównana sło- 
dycz i łagodność malowała się koło 
pełnych i rumianych usteczek, tak po- 
nętnych, że zdawały się stworzonymi 
do pocałunków. 

— Widać pan bardzo lubisz tego 
„baby* — rzekła, zwracając się do 
clowna, który pochylony nad słoniąt- 
kiem, karmił je papką z mleka z chle- 
bem. Nelly przyszło na myśl, że kie- 
dyś widziała jaskółkę, karmiącą swe 
pisklęta z równą troskliwością. 

— Dlaczegoż bym nie miał lubić? 
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biedne stworzenie głodne, bez matki — 
odrzekł clown, rzucając niespokojne 
spojrzenia na lewo, gdzie w otwar- 
tych drzwiach namiotu siędziała pani 
Juanita, wylizując starannie dno ta- 
lerza, na którym jadła, i swoje zatłu- 
szczone palce. Clown był zawsze jak- 
by onieśmielony postępowaniem Nel- 
ly: była ona tak dziwną, nigdy nie 
klęła, nie piła, nie starała się wszyst- 
kim przypodobać, tak jak inne. Była 
ona, jak rzadka jakaś, z innych stref 
ptaszyna, pomiędzy obcymi dla niej, 
ptakami. Takie wyjątki mie podobają 
się jednak nigdy; jastrzębie pozbywają 
się ich wkrótce, zabijają niewinne 
ofiary. Może i biedną dzieweczkę ten 
sam los czeka? 

Nelly usiądła w prostym, naprędce 
zrobionym dlą pięknego ogiera, żłobie. 

— Nie pamiętam, aby ktokolwiek 
był kiedy dobrym dla mnie — rzekła 
po chwili namysłu — nawet wtedy, 
gdy byłam dzieckiem, nie zdarzyło 
mi się nic podobnego. Tak często nrzy- 
chodzi mi na myśl pytanie: kim ja 
jestem i gdzie są moi rodzice? 

— I na cóż ci się przyda myśleć te- 
raz o tym? Teraźniejszość tylko ob- 
chodzić nas powinna; zresztą wątpię, 
abyś była dzieckiem uczciwego związ- 
ku, bo porządni rodzice nie byli by cię 
do cyrku sprzedali — dodał zmienia- 
jąc pozycję „baby, aby mu wygodniej 
było schrupać, kawał rozmoczonej 
skórki. 

— We wszystkich wspomnieniach 
moich tylko panią Juanitę widzę — 
ciągnęła dalej Nelly — ona mi poka- 
zywała, jak mam tańczyć na sznurze, 
a znaki od powroza, którym mnie za 
niezręczność biła, nauczyły mnie li- 
czyć do dziesięciu i dalej. W ten to 
sposób wyuczyłam się wszystkiego. 
Było jeszcze prócz mnie dwoje małych 
akrobatów, a jeden z nich, spadłszy z 
trapezu i potłukłszy się silnie, wkrótce 
umarł. O Boże! jakżem mu zazdrości- 
ła jego losu. 

— Biedna dziecię — rzekł clown — 
to ci nic nie pomoże. Naprzykład te- 
raz, obawiasz się swego występu z 
Erebusem i Don Pedrem; widzę, z ja- 
kim wstrętem myślisz o tym; a prze- 
cież nie możesz nie posłuchać, jeżeli 
ci to uczynić rozkażą. Choćbyś nie 
wiem jak życzyła sobie, aby pani Jua- 


nita umarła, nie biła cię już nigdy 
i nie kazala występować z tygrysami, 
to przecież życzenie... 

Nelly na te słowa zerwała się z sie- 
dzenia, i niespokojna przerwała: 

— Nie mów tak, Ludovico, bo na 
samą myśl wystąpienia z tygrysami 
włosy mi się jeżą na głowie. 

— Boisz się, Nelly? ty, najodważ- 
niejsza Amazonka! 

— O, ja się koni nie boję, nawet 
lwów się nie lękam, bo są ślepe, stare 
i oswojone; ale w tych tygrysach jest 
coś takiego, w ich ruchach, chodzie, 
pełzaniu, coś tak nieposkromionego, 
dzikiego. Wciąż mi się zdaje, że na 
anie czyhają!.. One mię kiedyś po- 
rą. 


— Nelly Raymond! proszę tutaj — 
odezwał się głos pani Juanity. Usły- 
szawszy go, „baby“ zaczął piszczeć 
przerażiiwie, i z przestrąchu wywró- 


(sił miskę z mlekiem i chleb na pod- 
łogę czasowej stajni, 

— Cóż to, czy to tutaj zebraliście 
się go niańczyć? — wołała gniewnie 
pani — czy nie masz nic innego de ro- 
boty, jak bawić się ze słoniem i kon- 
wersować z miss Nelly? Z tobą miss 
słówko na osobności, — Trzymałaą w 
ręku szpicrutę, która kilka razy, po 
gwałtownym zamachu, oparła się na 
ramionach Nelly. 

Długo Nelly była cierpliwą; sie- 
demnaście lat znosiła męczarnie bez 
słówka wyrzutu lub gniewu; dziś siły 
się wyczerpały, poczuła w sobie jakąś 
nieznaną dotychczas energię, a ostat- 
nie uderzenia przebrały miarkę cier- 
pliwości. Chwyciła więc w uniesieniu 
rękę swej opiekunki i zawołała: 

— Nienawidzę pani, bo okrutniej- 
szą į sroższą kobieta nie może istnieć 
na świecie. 

— Cicho Nelly, cicho! — odezwał 
się głos, z poza nich — nie zapominaj 
się, dziecko, — Rzekł to pan Lepelle- 
tier, szarlatan, magnetyzer, uważany 
przez wszystkich za pół wariata, od 
którego to przekonania nie chciał ich 
odwodzić, ponieważ należał do trupy 
cyrkowej nie z potrzeby, ale tylko dla 
fantazji, 

— Słyszycie ją! — krzyczała wciąż 
oburzona pani, zwracając się do clow- 
na. Była odziana w jakąś jasną, jed- 
wąbną, ale wytartą i brudną suknię, 
przybianą zatłuszcznymi, białymi ko- 
ronkami. Cztery psy otoczyły ją, a 
młody słoń, na którego grzbiecie usia- 
dła papuga, stał się też świadkiem 
sceny przybierającej coraz bardziej 
interesujący charakter. Pani Juanita 
już sama przez się była interesującą 
w uniesieniu; jej typ cygański szcze- 
gólnie się dobrze w gniewie przedsta- 
wiał. 

— Ja tutaj nie pozostanę — mówi- 
ła już spokojniej Nelly — dlaczegoż 
nie mam opuścić najcięższego losu, 
jaki mógł spotkać mnie w życiu. 

— Doskonale — zawołał magnsty- 
zer, opierając rękę na ramieniu Jua- 
nity — dziewczę ma rację, droga Jua- 
nitał Bądź cierpliwą. 

Nelty podniosła w tej chwm wzrok 
i dostrzegła człowieka nie wiele od 
niej wyższego, którego twarz drgnęła 
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wściekłością. Był to Kubańczyk, Fer- 
rara, wspólnik Daltona, jego przyja- 
ciel i dostarczyciel pieniędzy w potrze- 
bie, szalenie zakochany w pięknej Hi- 
szpance, której wdzięki przypadały 
mu do gustu, Nie mógł on znosić krę- 
cącego się też koło niej pana Lepelle- 
tier. Ten ostatni, odstępując, zobaczył 
też szalony gniew Kubańczyka. f 

— Dlaczegoś się dotknął jej ramie- 
nią — zasyczał Ferrara. Nie wiedział, 
że chociaż ramię to było pełne i zgrab- 
ne, brud, pokrywający je, nietylko po- 
nętnem go nie czynił, ale przeciwnie 
wstrętnem nawet, — zresztą możeby 
mu to nic nie szkodzilo. 

— Ach, to ty, Ferraro! — rzekł ma- 
gnetyzer od niechcenia. Poskramiał 
on tyrana Juanitę moralnie, tak jak 
tamten przez zwierzęcą siłę. 

— Tak, to ja! kiedyś życiem mi za 
to odpowiesz. 

— Mój aniele! — rzekł znów Le- 
pelletier, jakby nie słysząc słów Fer- 
rary — wierz mi, wyglądasz w gnie- 
wie gprzepysznie; gdyś poskramiała 
przed chwilą to harde dziewczę, twarz 
twoja zdawała się zionąć złością i nie- 
nawiścią; byłaś znakomitą, wspaniała, 
druzgocącą to, co ci na drodze staje. 
Teraz zaś z tym uśmiechem możesz 
być ładną, wesołą, ale zwyczajną, po- 
spolitą, tak, wierzaj mi, pospolite, 
moja droga. Widzisz mia bella, jak 
uważam i cenię twe ruchy i słowa. 

— Glupcze! — krzyknęła Hiszpan- 
ka, będąca w usposobieniu łaskąawym 
dla Ferrara. Nosiła ona zawsze przy 
sobie duży wąchlarz z sandałowego 
drzewa, a -gdy była zadowoloną, lvb 
też coś jej pochlebiało, zaczynała się 
nim wachlować, roztaczająć miłą woń 
dokoła; tak też zrobila i teraz, a nie 
spoglądajac nawet na obecnych, opu- 
ściła stajnię wraz z Ferrara, 

Lepelletier zwrócił się do Nelly, 
która zrozumiała subtelną ironię w 
jego przemowie do pięknej Hiszpanki. 

— Zdaje ci się, dziecko, — rzekł — 
że przyszedł już czas, aby odzyskać 
wolność? 

Nelly była jeszcze pod Świeżem 
wrażeniem odbytej sceny, to też, nie 
wahając się, rzekłą stanowczo: 

— Tak, chcę stąd odejść, 

— A jeżeli cię złapią i przytrzyma- 
ja.. bo pamiętaj, że z prawa należysz 
do niej, tak, jak ona do Daltona przez 
małżeństwo, Byłaś jej wychowanką, 
zapłaciła za ciebie, karmiła cię i ubije- 
rała przez lat tyle; jesteś więc jej nie- 
wolnicą, tak jakby na jakim afrykań- 
skim targowisku kupioną. Po ślicz- 
nym skrzywieniu twej buzi widzę, że 
ci się to zupełnie nie podoba, ale zmie- 
nić tego nie możesz, tymbardziej, że 
winnaś jej wdzięczność za to, że cię 
wyuczyła rzemiosła, jeżeli nie naj- 
szłachetniejszego, ta przynajmniej ta- 
kiego, ca ci chleb zapewni. 

— On ma rację — rzekł clown, 
mieszając się do rozmowy — słowa 
jego tchną prawdą. 

— Ja jednakże tu nie pozostanę — 
odparła jeszcze stanowczo, ale już tro- 
chę zaniepokojona Nelly — pójdę do 
sądu, pokażę znaki od uderzeń, opo- 
wiem tam wszystko. 

— To nic nie znaczy; ona ma pra- 
wo ukarać cię, gdy na to zasłużysz, 
1 sędzia nic ci nie poradzi, widząc 
szczególnie, żeś ani zbyt zmęczona, 
ani wyblaądła, że szyjka i ramiona 
twoje są białe i okrągłe; jednym sło- 
wem: nie próbuj niepodobieństw i 
znoś swój los cierpliwie do końca. 

Nelly naprzemian to rumieniła się, 
to bladła, a panu Lenelletier podobało 
się to widocznie, bo drażnił wciąż 
biedne dziewczątko, | 

— A więc nie podoba ci się pani 
Juanita, ta wspaniała, królewska pięk- 
ność, mająca w sobie coś z Junony 
i Lukrecji; nie wzbudza ona w tobie 
zachwytu swymi, tak dalece przewa- 
żającymi twoje, wdziękami? Czyż nie 
podziwiasz tych, tak starannie sple- 
cionych, o hebanowym połysku wło- 
sów, (twoje, jak uważam, są trochę 
rozrzucone, bo wy, Angielki, choć czy- 
ste i porządne, malo dbacie o swoją 
powierzchowność), tego pysznego biu- 
stu, ust gorących, wspaniałego czoła, 
1 czyż nie czujesz się przygniecioną 
jej przewagą nad tobą, ty biedne, 

nędzne i sentymentalne Sziewczę? 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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„Ośle uszy 
komunizmu 


Jako dalszy ciąg rozważań mych 
pt. „Ośle uszy komunizmu* pragnę 
zwrócić uwagę Czytelników, że nie 
tylko stołowanie się w jadłodajni, na 
zasadach handlowego przedsiębiorstwa 
osobistego prowadzonej, ale nawet 
kuchnia domowa, rodzinna, opłaca się 
taniej od propagowanych przez komu- 
nizm „spółdzielni kuchennych”, Ta- 
niej pod każdym względem, albowiem 
1 pięniężnie taniej i zdrowiej i kultu- 
ralniej i wygodniej i godniej i dla o- 
golnej cywilizacji korzystniej. 


, Wiadomo, że komunizm istniał w 
pierwotnych gromadach ludzkich jako 
pierwsza, bardzo niezdarna gospodar< 
ka plemion koczowniczych i myśliw- 
skich, ale już we wczesnych okresach 
osiadłości i rolnictwa znika jako prze- 
żytek przeszłości, zaś wszechstronnie 
rozwija się indywidualna gospodarka 
rodzinna, a razem z nią i przez nią 
rozkwita organizacja społeczna i ro- 
śnie cywilizacja, 


Fałsz i podstęp współczesnego, 
przez Żydów szerzonego komunizmu 
na tym polega, że zachwala jako po- 
stęp to, co zamarło w czasach dzie- 
ciństwa gatunku ludzkiego, a ideałem 
uspołecznienia, do którego dążyć ka- 
że, nazywa to, co było kiedyś stadno- 
ścią (nie-społecznością) na pół zwie- 
rzęcych gromad ludzkich w epoce dzi- 
kości. Dla swoich celów posożytni- 
czych Żydzi chcą ze społeczeństw ludz- 
kich porobić stąda zahukane, 

Jednym z najważniejszych sposo- 
bów ustadnienia ludzi jest oczywiście 
zmiszczenie rodziny. Jednym z naj- 
prostszych sposobów zniszczenia ro- 


Zegarki, obrączki i biżuterię 


w dużym m Er — ję" i 
wyborze CME (A ż 
poleca ASI | m 


B. KOWALSKI, *%5.foa 14:60 — 


Kupuje stare złoto i srebre 
n 39718 


dziny jest usunięcie z niej kuchni do- 
mowej. I oto mamy krótki i logicznie 
wynikliwy rodowód wszystkich ©- 
szczęrstw na rodzinę miotanych i mię- 
dzy innymi wszystkich fałszów prze- 
ciw kuchni domowej fabrykowanych. 
Pomimo jednak całej gruboskórności 
i naiwności tych fałszów, znajdują one 
w nauczycielstwie polskim długie uszy 
posłuchu i puste trąby podziwu. Stąd 
właśnie powstaje dla prasy narodowej 
obewiązek omawiania rzeczy, które 
same przez się dla każdego powinny 
być zrozumiałe, 


Każdy lekarz to potwierdzi, że spo- 
sób odżywiania się stanowi zawsze, a 
w szczególności w wieku dziecinnym i 
młodzieńczym, sprawę dla zdrowia cie- 
lesnego i duchowego wagi pierwszo- 
rzędnej, a przy tym podlega mnóstwu 
nie przewidzianych właściwości róż- 
nych organizmów ludzkich. Najlep- 
szym, naukowo uzasadnionym rozwią- 
zaniem tej sprawy jest kuchnia domo- 
wa, a to zwłaszcza w czasach naszych, 
gdy dzięki naukowej organizacji go- 
spodarstwa domowego kuchnia ta w 
oparciu o wyniki wiedzy nowożytnej 
staje się wręcz laboratorium chemicz- 
nym. Otóż podstawowym warunkiem 
sprawnego działania tego laboratorium 
jest mała ilość wzajem podobnych do 
siebie stołowników, czyli — rodzina. 


Ten jęden jedyny wzgląd, dotyczą- 
cy zdrowia, wystarczy do nieustępli- 
wej obrony kuchni rodzinnej. Wszyscy 
doskonale wiemy, że kuchnia, na setkę 
stołowników obliczona, nigdy nie mo- 
że dać rękojmi czystości, higieny, do- 
boru, poziomu, przystosowania do 
wieku, zdrowią i właściwości odręb- 
nych organizmów. Natomiast najwyż- 
szy stopień możliwości osiągnięcia 
zespołu tych warunków odnajduje się 
w kuchni domowej. Z tego powodu, 
gdy odliczymy oszczędności wydatków 
na choroby, których unikamy w odży- 
wianiu się domowym, nawet wykwint- 


zzz 


Dr. med. L. NITECKI, specj. chorób skór- 
nych wener. i moczo-płciowych. 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8—9,30 rano i od £,30—9 wiecz. 

W niedziele i święta J-12 awe 


Numer 57 


W kościele św. Jerzego w Londynie odby ło się nabożeństwo żałobne za Rasa Destę, 
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rozstrzelanego przez Włochów. Pierwszy z prawej Negus. 


Napad 500 bandytów na miasto 


Miasto podpalono i częściowo trównano z ziemią — Ludność 


schroniia się do koszar miejscowego garnizonu — 


Starcie 


z wojskiem 


Londyn. (Tel. wł.) Według do- 
niesień z Hsingink, oddział 500 bandy- 
tów napadł w piątek na miasto mand- 
żurskie Ilan nad południowym biegiem 
rzeki Sungari i częściowo zrównał je 
z ziemią. Bandyci spodziewali się 
znacznego łupu, gdyż miasto Ilan jest 
poważnym ośrodkiem finansowym i 
kupieckim tej części Mandżurii. 

Napad miał miejsce około północy. 


Bandyci pod osłoną ciemności przypu-- 


ścili szturm do bram miasta Udało 
im się sforsować zachodnią część mia- 
sta, którą doszczętnie splondrowali. Po 


popełnieniu licznych okrucieństw ban- 
dyci podpalili część miasta, po czym 
usiłowali zbiec. Pożar przerzucił się 
do centrum miasta, które niemal cał- 
kowicie padło pastwą płomieni. Lud- 
ność, zbudzona napadem, schroniła się 
częściowo do mięjscowego garnizonu 
japońskiego, który stawił bandytom 
zacięty opór. Przy pomocy przyby- 
łych posiłków zdołano wyprzeć bandy- 
tów z ruin miasta i-zmusić ich do u- 
cieczki. W pościgu za bandytami zgi- 
nęło 2 japońskich żołnierzy, ` 


KONFEKCSJ 


damską, męską, mundurki i płaszcze 


uczniowskie dla chłopców 


poleca w dużym wyborze 


Chrześcijański Bom © dzieżoewy 


n 398095 


Łódź, 11 Listopada nr. 20. Tel. 120-12 


Ofensywa woisk czerwonych 
na Siguenzę 


Wedlug doniesień madryckich, czerwoni mieli już odebrać 
powstańcom cały utracony teren 


Paryż. (Tel. wł.) Według nade- 
szłych wiadomości rząd walencki i 
gen. Franco gromadzą pod Madrytem 
duże siły. W ostatnich 48 godzinach 
wyładowywane są w portach Algeci- 
ras, Malaga i Kadyks olbrzymie trans- 
porty wojsk, Transporty te wskazują 


na szybkie podjęcie ofensywy po- 
wstańczej na frontach Jarama, Gua- 
dalajara, Oviedo i Huesca, Wojska 
rządowe pochwalić się mogą lokal- 
nym sukcesem, gdyż zmusiły wojska 
narodowe do opuszczenia Brihuega. 
Generał Franco wysłał silne oddziały 


Fabryka 


ug 40171 


Oddziały hurtowej sprzedaży: 


KRAWATY **wzorów " 
najmodniejsze desenie w wielkim wyborzo poleca 


Krawatów „KRAWAT POLSKI“ BODO ata 1111110. 


POZNAŃ, Wielkie Garb 13 
WARSZAWA, Bielańska 16, 


na kuchnia rodzinna kalkuluje się ta- 
niej, niż jakiekolwiek stołownie zbio- 
rowe. 

Tak się ta rzecz przedstawia od 
strony wyłącznie finansowej. Ale ży- 
cia nie wyczerpują rachunki pienięż- 
ne! Kuchnia domowa i związana z nią 
umiejętność odżywiania się oprócz 
zdrowia daje człowiekowi jeszcze dar 
najcenniejszy — niezależność, Zrozu- 
miano to w Stanach Zjednoczonych 
A.P, gdzie na uniwersytetach obo- 
wiązkowym dla studentów przedmio- 
tem wykładowym jest sztuka kulinar- 
na i nauka gospodarstwa domowego. 
Rozumieją ta w Anglii, gdzie kuchnia 
rodzinna stała się punktem wyjścią 
dła architektury, mieszkalnej, która 


prawdziwej, wzorowej i ze wszech 
miar dobroczynnej dokonała w tym za- 
kresie rewolucji — nie tylko praktycz- 
nej, lecz i artystycznej, I dlatego An- 
glik z dumą wygłasza znane swoje 
powiedzenie: „Mój dom — moja forte- 
ca!“ 

Warto pamiętać o tej stronie zagad- 
nienia, ażeby do taniości kuchni do- 
mowej włączyć i tę pozycję olbrzymią, 
że daje ona człowiekowi zdrowie i wol- 
ność — dwa przedmioty, których w 
żadnej spółdzielni i za żadne skarby 
nabyć nie można. W tym oto tkwi naj- 
wyższa godność kuchni domowej, 

Tylko przewrotność prawdy tej nie 
uznaje. 

STANISŁAW PIEŃKOWSKI 


ZEMYSŁAWKA 


NAJMILSZY: PODAREK i 


HENRYK ŽAK: POZNAŃ 


Pz 28 345/6-2, 208/9 


Marokańczyków i falangistów w po- 
bliże miasteczka Gajanejos, gdzie 
prawdopodobnie nastąpi decydująca 
walka pomiędzy przeciwnikami, 
Paryż. (PAT) Korespondent Ha- 
vasa donosi z Naval Carnero, że w cza- 


sie onegdajszego kontrataku w dziel- 
nicy uniwersyteckiej, wojska powstań- 


cze zdołały wedrzeć się w ulice miasta 
i zająć stanowiska położone w pobliżu 
Calle Bravo Murillo. Zajęcie tych sta- 
nowisk rozszerza znacznie enklawę 
wojsk powstańczych w Madrycie. 
Siguenza. (PAT) Korespondent 
Havasa donosi, że wojska rządowe po- 
dejmowały kilkakrotnie ataki na od- 
cinku Guadalajara, usiłując zbadać 
linie powstańcze ,gdyż spokój panują- 
cy wśród wojsk gen. Franco niepokoił 
ich. Kilka razy dochodziło do walki 
wręcz. Charakterystyczne jest, że woj- 
ska rządowe, rozpocząwszy wielką ak- 
cję, bliską już przerwania frontu wojsk 
powstańczych, przerwały ofensywę. 
Według doniesień obserwatorów 
lotniczych wydaje się, że gen. Miaja 
rzucił do walki wszystkie siły, nie zo- 
stawiając odwodów w drugiej linii. Po- 
wstąńcy pracują nad reparacją dróg i 
wzmocnieniem ośrodków oporu. 
Z.STOLAREK 


Czapki- KApRMINE 25a 


n 39 718 


poleca 


Bandyta Zarzycki 
zastrzelony 


Kraków. (PAT) Dzisiaj około 
godz 9 rano patrole policyjne, ściga- 
jące znanego bandytę Zarzyckiego, 
który m. in. dokonał masowego mor- 
derstwa rodziny Goldfingerów w Nie- 
zdowie, natrafiły na poszukiwanego, 
ukrytego w stodole we wsi Dębno pow. 
brzeskiego. Po krótkiej walce, w cza- 
sie której bandyta Zarzycki strzelał do 
oblegających go policjantów przez 
strzechę, Zarzycki padł martwy, tra- 
fiony kulą karabinową. 


Dr. Med. Maria Frankiewiczowa 
położnictwo i choroby kobiece 
Łódź, ul. Sosnowa 32 róg Napiórkowskiego 
od g. 3—7, a 80867 


Zatarg szewski 
zlikwidowany 


Warszawa. (PAT) Arbiter Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej dla zatar- 
gu w przemyśle szewskim, inspektor 
Zbigniew Wróblewski, wydał w dniu 
2 bin. orzeczenie regulujące zasądnicze 
kwestię sporne dotyczące warunków 
pracy i płacy szewców. W ten sposób 
długotrwały zatarg w przemyśle szew= 
skim uległ likwidacji. 


Na wiosnę materiały, ubiory, galante- 
rię poleca w olbrzymim wyborze znąny 
Chrześcijański Dom Towarowy, Bławat 
Polski w Łodzi, Zwracamy uwagę czytel- 
ników na ogłoszenie firmy w dzisiejszym 
dziale ogłoszeniowym. Firma ta, czysto 
chrześcijańska, a którą się stalą ważnym 
czynnikiem w walce z odźydzeniem han- 
dlu, zyskuje stale nowe zastępy klientów 
detalicznych i hurtowych. Obecnie firma 
posiada tylko jedno miejsce sprzedaży 
przy Rynku Bałuckim, skoncenirowawszy 
wysiłki swe na p: u centrali swej. 

z J 
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SPRAWY KOBIECE 


W KAPELUSZACH 
WSZYSTKO MODNE 


Wielkanoc w tym roku przypada 
tak wcześnie, że wiosenna pogoda, ja- 
ką nam ześlą niebiosa, stanowić będzie 
do ostatniej chwili zagadkę. Może być 
śnieg, ale równie dobrze może być cie- 
ple, miłe słonko, które niemiłosiernie 
ukaże wszystkie braki naszego znoszo- 


nego już stroju zimowego. Trzeba więc 


koniecznie przygotować się na dwo- 
jaką pogodę. Chcemy przecież w to 
święto wiosenne wyglądać świeżo i 
ładnie. 

A więc wybieramy przede wszyst- 
kim kapelusz. Modne w kapeluszach 
jest wszystko! Już nie kobieta stosuje 
się do wymagań mody, lecz moda do 
typu, urody, indywidualności kobiety. 
Trudność jedynie leży w tym, że my 
same decydować musimy, co jest dla 
nas odpowiednie i stosowne. 


Kilka lat temu modne były kapelu- 
sze o wysokiej główce i nie wszystkie 
panie były z tego zadowolone. Następ- 
nie miałyśmy zupełnie płaskie główki, 
które jakby przytłaczały i spłaszczały 
postać, W tym roku moda uczyniła 
decydujący krok naprzód: modne są 
kapelusze o główkach najróżniejszych, 
płaskich i małych, wysokich poszerzo- 
nych i wysokich zwężonych czyli stoż- 
kowatych, główki kwadratowe, trójkąt- 
ne, podwyższone na jednym boku z 
przodu lub tylko od tyłu, słowem 
wszystko, co tylko podda nam wy- 
obraźnia. I to samo powiedzieć można 
o rondach: są małe, średnie i duże, 
proste lub opuszczone, lekko podnie- 
sione dokoła lub silnie zawinięte pod 
górę. 

Kwiaty są bardzo modną dekoracją 
i zdobią maleńkie fasony w formie pę- 
ków lub wiązanek girlandki. Układa 
się je na czubku główki lub ukrywa 
kokieteryjnie pod małym rondkiem. 
Na razie jeszcze kwiatki są małe i 
drobne. Duże kwiaty zapewne ukażą 
się na początku lata. 

Bardzo modne są kapelusze zesta- 
wione w dwóch kolorach i dwóch ro- 
dzajach materiału. 

W kapeluszach jak i zresztą stro- 
jach wiosennych zauważyć można 
przede wszystkim ogromną tendencję 
do barw żywych, jasnych j wesołych. 

Całą kolekcję najmodniejszych ka- 
peluszy (fotogr. z „Die Dame“) znajdu- 
jemy na naszym zdjęciu. 


NA STOLE WIELKANOCNYM 


Garść przepisów 

Święta wielkanocne ochodzi się w chwi- 
li, kiedy cala przyroda zaczyna budzić się 
do nowego życia. Zwyczaj ubierania sto- 
ła wielkanocnego. przy którymi zbierają 
się członkowie rodzin, jest zwyczajem 
czysto polskim, opariym na 1iradycji. Nie 
chodzi tu o wykwinine į kosztowne poira- 
wy, ale fakt, że codzienny chleb. jajka 
4 sól jest poświęcony w kościele, jajkiem 
tym dzielą się ludzie į składają sobie ży- 
czenia. Stroimy więc stól w miarę moż- 
mości przede wszystkim zielenią, kwitną- 
cymi roślinami, babką z rzeżuchą i gałąz- 
kami borówek i bukszpanem, stawiamy 
baranka. 
, A barwne pisanki - kraszanki. tak bar- 
deo rozpowszechnione, a w każdej okolicy 


Przedwiośnie w Łodzi 


Parki i parchy w parkach 


Łódź, 20 marca. 
Przedwiośnie ma swój dźwięk i 
czar — nawet w Łodzi, a może w ŁO- 
dzi większy nawet czar, niż wiosna... 
Zimno jeszcze, Bałutka nie tak bardzo 


i śmierdzi i w parkach nie tyle parchów, 


która to choroba, jak wiadomo, szcze- 


' gólnie pleni się w ciepłym klimacie, w 


okolicach morza Czerwonego. Skoro 
mowa o Czerwonym morzu, to dziś 
inaczej się dzieje, niż kilka tysięcy lat 


, temu. — Wówczas fale morza Czerwo- 
` nego rozstąpiły się, brzydząc się Ży- 


dów choć nawet rekinów i ośmiornice 
morza tolerowało w swym łonie; obe- 
cnie „czerwone morze“ zalewa świat. 
a przynajmniej usiłuje zalać właśnie 
przy wybitnym udziale i pomocy Ży- 
dów... Gusta i przyjaźnie się zmieniają. 

Ale w Łodzi trudno mówić o mo- 
rzu, Tu „nawet* rzeki porządnej nie- 
ma! Niema zatem i radosnego mo- 
mentu pękania lodów, co najwvżej pę- 
kają przedsiębiorstwa z lodami, ale to 
dopiero w iecie. Wówczas parki chro- 
nią się w rień. Teraz jeszcze szukają 
słońca, aby rozgrzać zakrzepłe w cią- 
gu zimy sentymenty. Pierwsi jednak 
do parków przybyli bezrobotni i zale- 
gli ławki. Nawet sobie na słoneczku 
pochrapują: taka idylla! Gruby pan z 
grubą forsg, którv normalnie do par- 
ku nie chodzi, lecz dziś zabrnął tam 
w pogoni ża pewną ładna nóżką i roz- 
rzewńia się głupio: — Szczęśliwi lu- 
dzie, ci bezrobotni! Mają czas nawet 
świeżym powietrzem odetchnąć, a ja 
muszę ciagle tkwić w tym kartelu jak 
w kieracie... 


Słonko wywabią ludzi nie tylko do 
parków, gdzie już nawet rozpoczęto 
pierwsze prace, ale i na Aleje Kościusz- 
ki, gdzie dopiero co wieloletnie prace 
ukończono. Teraz opinia się zastana- 
wia, czy przeniesie się łódzki deptak 
na Aleje Kościuszki, czy w dalszym 
ciągu będzie łykał kurz na Piotrkow- 
skiej? 

Jak dotąd jeszcze spacerowicze na 
Aleje nie uczęszczają. Przychodzą tu 
zaledwie niańki z niemowiętami Mo- 
że jak te niemowlęta dorosną, to z 
przyzwyczajenia i na „ksiuty” będą 
szły w Aleje?... 

Ludzie pracy oczywiście na jakieś 
tam spacery czasu nie mają. — Panna 
Władzia myje właśnie okna. Nagle 
na dole o trzy piętra niżej rozlega się 
dźwięk strun gitary i pod oknem pan- 
ny Władzi staje śpiewak, Rzecz jas- 
na śpiewa o miłości: 

„I tak zarombał jom siekierom 
I wszystkie rence poćwiartował, 
Bo kochał jom mułościom szczerom 
A potem w sercu boleść chował!!... 

Skończył i czeka na kilka groszy, 
lecz panna Wiadzia nie jest zachwy- 
cona, ma wyrobiony gust. Pod tym 
względem kształciła się na utworach 
Własta i Kataszki. Więc wykonawca 


serenadv odchodzi z niczym i życzy 


gorąco pannie Władzi aby „mordom z 
tego tam okna zjechała na brik i z po- 
iamanemv kulasamv chodziła”... 

Na sąsiednim podwórzu dzieje się 
o wiele przeraźliwsza tragedia. Oto 
leża tu na słońcu rodzinne pierzyny. 
a bezlitosna właścicielka wali ile sił 


Numer świąteczny (wielkanocny) „Orę- 


downika* ukaże się w sprzedaży już 


w Wielką Sobotę rano. 


r ą 
inne. czyż nie pięknie ozdobią nasz stół? 
Nie zarzucajmy tych miłych zwyczajów. 
zachowajmy naszą odrębnóść, niech dzie- 
ci nasze nauczą się od nas podirzymywać 
tradycję! 

Co podać na 
garść przepisów: 


stół wielkanocny? oto 


Ciasta. 

Mazurek: 6 jaj. masła tyle, ile zaważą 
jaja, cukier i mąka pszenna, 5 dkg drobno 
siekanych migdałów. Zważyć 6 jaj. wziąć 
taką samą wagę pszennej mąki i taką sa- 
mą wage masła i cukru. Rozetrzeć ma- 
sło z cukrem, potym wbijać po jednym 
jaiu i wsypywać po 1 łyżce mąki. Kręcić 
przez pół godziny. Wyłożyć na wysmaro- 
wana blachę. Posypać po wierzchu drob- 
no usiekane migdały  Upiec w średnim 
piecu. 

Kruche ciasto pod mazurki: 15 dkg mą- 
ki, 10 dkg masła, 5 dkg cukru mialkiezo, 
1 żółtko, Zmieszać wsżystkn razem i sie- 
kać nożem lub tasakiem. aż utworzy się 
jednolita masa- Wtedy- lekko i szybka 
wyrobić. żeby ciasto od rąk nie namrze- 
walo się Przykryć i postawić na chłód 
na pół godziny, 

Polewa, lukier czekoladowy do tortów 
i mazurków: ? szkl. mleka, 1 szk]. cukru. 
1 łyżka kakao, 1 łvżka masła © Mleko 2 
cukrem gotować. aż zacznie zęstnieć. pró- 
bujac na talerzu wylanym zimną wodą. 
czy kropla płynu zaczyna się ścinać. Do- 
dać 1 łyżkę kakao, 1 lyżkę masła, zagoto- 
wać, zdjać z ognia i polewać na gorąco 
mazurki lub tort. 

Sernik: 10 jai, 20 dkg cukru. 4$ kg sera, 
4 kg karfofli, 5 dkg masła. | wanilii, 
10 dkg kotyntek, 10 dkg cykaty i skórki 
pomarańczowej, mały kieliszek araku 

Masło ukręcić na śmietanę. dodać żólika, 
cukier ij dobrze wirzeć; dodać zmielany na 
maszynce ser z kartoflami ugotowanymi 
na sypko, wanilię. arak į utrzeć na pul- 
chną masę. włożyć bakalie, nianę i Wy- 
mieszać dobrze. Kruchy spód lekko pod- 
piec, wyłożyć masę, posmarować jajkiem 
i wstawić do średnio gorącego pieca mniej- 
więcej na godzinę. Próbować patyczkiemi. 
Po upieczeniu posypać pudrem 

Dobry tort: R jaj. 40 dkg masla. 40 dkę 
cukru - pudru. 40 dke mąki kartallanej. 
wanilia lub gorzkie migdały. Żólika 
uwirzeć z cukrem. oddzielnie utrzeć masło, 
dodać żółika. polowę mąki i ucierać 15 
min, potem wymieszać z pianą, przy£y- 
pując reszię mąki. Upiec w dosyć gorą- 
cym piecu, 

Masa do tortu: 40 dke masła, 40 dkg 
cukru - pudru, 10 żółtek, kieliszek ataku. 
Masło utrzeć na śmietanę. Żółtka ufrzeć 
na gęstą. pulchną masę i ucierając doda- 
wać po trochu do masła, na końcu wlać 


arak. Postąwić w zimnym miejscu, by 
masa slężała. Do czekoladowej masy 


dodać rozpuszczonej czekolady, zmniejsza- 
jąc iloć cukru. Do kawowej dodać 4 
szklanki bardzo mocnej kawy, 


Lukier biały gotowany. % kg cukru. 
34 szkl. wody, 74 łyżeczki mocnego octu. 
— Cukier gotować z wodą na gęsty lukier 
pod pokrywą. aż na powierzchni powsta- 
ną bańki, wtedy wlać doń ocet i; jeszcze 
nieco pogołować, próbując na |lyżeczce, 
czy uceierany drugą łyżsczką zacznie bie- 
leć Wtedy wylać syrop na donicę j ucie- 
rać wałkiem do białości. Da utartego 
można dodać zapachy, np. kraple mięto- 
we do miętowego, pomarańczowe dp po- 
, marańczowego, i wiedy w'zucić nieco 

utartej przesmażonej skórk* pomarańczo- 
| wej. Do różanego dodaje się nitca barwni- 
ka. t zw, alkermasu. j kropli różanych 
i dla zapachu. 
| Sosy. 
! Masa pomidorowa do zimnego mięsa: 
i 5 żółtek 18 kg masła, 2 łyżki marmelady 
| pomidorowej, 1 łyżka musztardy, łyżeczka 
octu, sól, — Żółtka z jaj ugoiowanych na 
ı twardo rozeirzeć w misce wałkiem, dodać 
! ocet, masło. pomidory, soli do smaku i 
uirzeć na pulchną masę. 

Sos chrzanowy do zimnych mięs: 50 
dkg chrzanu, 38 | gęstej śmietany, cukier, 
cytryna. sól do smaku 

Utrzeć chrzan i sparzyć gotującą wodą. 
Jak ostygnie. wycisnąć przez serwetkę i 
wymieszać z gęstą, kwaśną śmietaną. Do- 
prawić do smaku. Podaje się do wszyst- 
| kich mięs zimnych, Może stać kiłka dni 


Sos majonezowy: %) dkg oliwy świeżej, 
„żółtka, sok z 3 cylryny, sól, pieprz. 
Żólka bez zarodków rozcierać w glinianej 


2 


< 


W. klin wycięty korek reguluje równo- 

mierny doplyw oliwy, co jest warunkiem 

udania się majonezu zamiast maszynki 

można użyć drewnianego wałku do ucie- 
rania. 


miseczce, dolewać małymi dawkami oli- 
wę, ciągle trzeć, gdy użyjemy polowę oli- 
wy posolić, popieprzyć mało, szczyptę cu- 
kru, dodawać oliwy i trzeć. Jeżeli zwarzy 
się, ulewać do drugiej miseczki, gdzie jest 
trochę wody. mieszać szybko. 

Jeżeli chcemy Mieć sos tatarski, doda- 
my mausziardy. pokrajanych korniszonów, 


| kaparów, tariej cebuli 


starczy w nie trzepaczką Biedne plus 
skwy przez całą zimę dostatnio odży= 
wiane krwią całej familii nie moga 
zrozumieć, co się stało! Wypadają 
na bruk, a niektóre nawet giną śmier- 
cią nagłą i niespodziewaną pod ciosa- 
mi Jedna z przerażeniem podąża de 
bramy, a w jej ślady podąża kupiec 
wyznania handlowego w eleganckim 
szlafroku czarnego koloru. 

Temu też wiosna nie pozwala spo- 
kojnie siedzić na miejscu. Dłużnicy; 
którzy się u niego zapożyczyli, mogą 
już odnieść palta do lombardu, Trzeba, 
więc ich przynaglać o płacenie procen- 
tów... 

Nagła krew, która przez całą zimę 
drzemała teraz w promieniach słońca 
zaczyna się burzyć. Sąsiad sąsiadowi 
dał w szczękę i teraz idzie do sądu. Co 
było powodem tego wspaniałego cio- 
su? Oczywiście wiosna. Żalu żadne- 
go nie żywił doń w swym gołębiem ser- 
cu, ale zimą trzeba od czasu do czasu 
dać komuś w „kaifasza*, bo by inaczej 


| 


Wiosna się budzi! — widać to już nawet 
na ulicach Łodzi. Zdjęcia nasze przedsta 
wiają od góry: grajkowie uliczni rozpo- 
częli sezon, skrzęlne gospodynie trzepią 
poścćel, słóńce wiosenne rajem dla dzieci 
i poludniowa drzemka w parku. 


bez ruchu krew w człowieku zupełnie 
zastygła. Wiosną, rzecz jasna, wali 
się sąsiada, bo jest wiosna na świe- 
ciel... 

Ale, że drań zamiast odpowiedzieć 
na to po ludzku, jak to między dobry- 
mi sąsiadami być powinno, poszedł na 
skargę do sądu, więc siusznie mu się 
należy teraz solidne pyskopranie! Ko= 
lej na (o przyjdzie latem... 

Tak oto przedwiośnie budzi ludz- 
kie serca i dusze, nie budzi tylko kie- 
szeni. Te śpią snem kamiennym, bo 
miedzy kieszeniami, a wężem-dusicie- 
lem taka jest różnica: Kieszeń śpi, 
gdv jest pusta, a wąż śpi, gdy sie na- 
pełni... 

Czasami też się zdarza, że wąż fra 
fia do kieszeni, Naprzykład „węża“ 
w kieszeni mają narodowcy z Rady 
Miejskiej: w żaden sposób nie chcieli 
pozy olié socjalistom zaciągnąć po- 
Życzki w sumie cztery i pół miliona zł 
na wykup rzeźni. Dziwni ci ludzie 
twierdzili, że skoro trzeba zapłacić tyl- 
ko niewiele ponad milion, to niema po 
co brać o przeszło trzy miliony wię- 
cej! A czyż to socjaliści chcieli wziąć 
z ich kieszeni. 

To też teraz na przedwiośniu, gdy 
się całe miasto cieszy z życią, socjaliki 
chodzą w bardzo kwaśnych humo 
racl. m-t 


Tabela 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


| i II ciągnienie 
Główne wygrane 


Pierwsza dzienna wygrana zł. 
5,090 na Nr.; 139004 


2.000 zł.: 77012 154601 167249 
Po 1.000 zł.; 116319 
Po 500 zł.: 10788 25495 24076 
49729 58390 61928 104582 138876 
148294 178266 
Po 400 zl.: 19429 67677 79275 
82181 113951 182156 153652 
185678 194129 
Po 250 zł,: 6384 25381 26989 
42981 54944 98882 170955 183239 
Po 200 zł.: 5581 19746 24662 
31747 88257 48902 44020 50652 
51524 58918 54226 57198 64613 
67144 72498 92111 953138 98434 
99731 108773 126289 127292 
134700 137800 137833 161580 
164776 184506 


Wygrane po 150 zł. 


7 116 657 1026 312 65 998 2180 229 
303 878 3100 4681 5584 685 6992 
7058 91 477 890 985 8657 10287 
11774 930 89 12218 382 648 909 
14260 15039 310 913 16125 508 17068 
209 502 742 65 18566 680 19300 82 98 
779 864 20185 697 718 63 21060 997 
22182 721 55 24438 25821 26797 
27415 28054 452 575 689 29050 122 
200 833 30344 672 708 848 31092 
179 700 33055 453 72 84110 951 97 
35855 36401 82 37716 828 38144 26) 
89199 269 345 594 


40038 501 41371 432 975 42858 
43190 460 44144 318 45057 274 548 
64 884 47087 415 48870 49475 668 
847 50987 51400 52497 58174 54157 
364 55368 527 69 600 56169 2 
57055 569 760 60177 62043 68 786 
63852 64048 53 581 657 844 65869 
66088 371 965 67344 854 88 68844 
69340 90 777 70922 71058 642 18121 
445 74004 116 207 62 381 797 15868 
76124 717 57 77208 78000 67 437 
565 79121 360 582 686 707 971 

80880 902 81883 82302 737 83245 
330 772 84145 463 94 636 893 946 
85436 96 714 86165 240 387 87914 
88096 300 553 648 892 89588 90004 17 
01204 426 82523 93278 94536 95488 
736 96861 97975 98211 306 416 17 858 
99448 74 572 603 100033 726 101059 
102145287 892 103025 122 636 104110 
105172 407 12 767 106023 41 62 71 
905 108441 110453 706 113704 114023 


146399 464 671 788 117687 757 118677 | 110984 190 


79 836 119252 613 79 

121484 122250 439 889 123604 
125511 126672 882 127300 38 128540 
441 668 727 129122 130483 730 874 
132406 133173 134809 960 135208 494 
915 136050 849 991 137468 609 834 
138612 139079 142070 708 807 143051 
477 552 72 155 963 144084 254 465 
932 145424 146124 213 147619 34 795 
148635 767 149892 937 70 150686 
151379 981 

160510 752 58 161242 409 872 
162267 886 164697 704 165124 296 
324 35 727 020 166556 811 991 
167042 58 404 566 906 198157 
169489 170664 171027 304 94 
172541 694 840 173279 980 174577 
115584 176471 177108 660 179363 
879 85 180858 181770 860 182518 
175 928 183300 184008 110 590 779 
185476 186357 187508 631 188393 
605 6 189070 370 636 190491 768 
191111 745 47 193378 441 59 547 
92 834 194089 96 223 835 


Wygrane po 50 zł. 


2092 524 958 3022 4689 5386 881 
923 7306 439 9153 629 43 10118 88 
433 34 11605 12145 488 841 68 927 
49 18088 695 834 14132 908 25 95 
15820 596 629 16906 17124 18423 944 
19141 290 897 443 57 957 20056 396 
804 21097 143 841 89 976 22009 181 
452 986 28817 24464 942 25289 519 
676 724 904 46 26179 275 544 804 43 
27486 813 70 28238 343 642 54 29115 
465 599 30488 31346 970 82281 486 
601 775 38218 516 949 93 34281 85584 
678 37978 88197 743 857 89827 

43390 433 601 41252 578 42075 
286 48000 313 930 73 49406 629 853 
50600 967 51028 150 362 95 473 598 
91 235 327 403 644 43145 339 584 
98 44349 794 45145 249 46275 47020 
52142 257 495 664 884 53522 44 
54149 015 55281 470 840 56309 623 
51 57079 307 673 58405 642 922 


64 59606 60524 916 61321 593 62995 


63255 64898 943 65426 66068 584 
643 705 69295 450 762 70821 414 
868 NOL 79972 72084 142 561 606 
14 17 862 73484 80 609 74115 54 
774 76743 973 77004 21 308 21 55 
442 51 684 92 78246 417 874 964 
19640 736 55 819 

80098 81299 610 30 50 728 83272 
675 777 84078 518 799 862 R5086 757 
896 86512 660 87070 223 336 430 91 
703 88257 703 983 -89694 765 90044 
254 613 91032 664 72050 224 418 36 
842 43 87 93351 537 61 714 870 94623 
780 96369 523 55 97558 64 727 98092 
288 459 875 906 99227 494 722 27 
100694 780 874 101870 103315 645 
104932 105029 156299 463 106442 107 
188 313 75 460 575 917 108011 133 
748 111597 723 112062 316 


904 113187 51 419 524 882 114880 115 
815 116301 958 117013 139 630 903 
118017 197 470 119155 668 704 

120086 188 121178 122271 377 
123065 488 67g 124047 125719 127382 
128289 630 44 774 129143 54 529 49 
792 130050 747 131108 263 702 33 938 
132940 133947 134493 135028 304 15 
413 13601 208 137442 51 624 702 138588 
139008 380 140791 141080 72 41l 653 
8l 776 142136 299 143283 313.490 981 
144018 103 41! 501-44 758 922 70 84 
145017 680 146051 136 571 147080 203 
306 729 148880 918 149385 151043 42 

160171 826 42 529 


164031 339 655 61 166464 870 968 
166032 165 661-167076 179 225 512 


ı 22374 92-976 23111 


534 11836 12995 13633 724 14019 3961 


19820 20359 491 21249 
30 740 24405 
25507 26159 955 27068 28914 31154 
32199 33509 3450| 35370 635 743 
33122 37174 622 38602 40117 41159 
445 525 42169 559 43093 44827 45635 
46306 47600 48275 49062 720 815 959 
1445 829 51252 247 53491 55721 47 
| 837.57063 75 359 58819 59115 60374 
|458 71_61164 337 62733 65470 -67265 
168312 70377 74016 294 853 75356 936 
|76104 70215 562 512 79764 81130 
| 82500 84268 86243 514 767 911 88024 


68] 16459 


706 162162 264 80718 90202786 91299 998 95185 


97664 864 99438 
100553 102370 0834 103158 105094 


168068 220 450 674 169165 310 722 108149 595 109501 762 111306 449 86 
170112 729 171200 466 96 532 34 651 860 112418 115647 787 116031 
617 993 172260 618 864 173158 841 |791 117521 119027 171 423 532 122342 


31878 32064 3344 833 34068 36268 
39653 40 768 41482 42751 44008 887 
652 45700 46487 48924 49786 50348 
790 52860 53282 817 54369 711 57809 
934 59185 62112 242 63885 64428 716 
908 65855 69502 70514 685 982 71067 
738868 74820 76274 7174 17186 83641 
84428 597 85050 656 86281 479 88984 
90152 91279 347 88 819 928 98788 
95104 392 711 96718 97749 99769 928 
100398 104388 106610 107251 674 
108055 419 1109574 110552 955 
112187 271 401 113301 98 484 66l 
114792 115424 117575 686 977 118187 
500 119370 96 719 121225 122043 92 
467 128188 124672 125486 127502 681 
181527 133329 899 134407 988 136878 
707 187015 143276 147588 149842 
152714 153990 154412 155171 291 
758 156257 881 162725 164445 581 


174674 175420 823 924 67 176038 
227 554 80 948 177302 468 958 
118226 371 582 179211 59 398 


'129126 896 
133001 147 327 583 


455 123965 126027 665 127426 572|165980 167380 462 737 169001 442 
130631 131020 132077 170080 172588 174133 455 608 176046 
134040 423 670 84 465 502 177548 980 180088 181458 


180079 550 860 181388 445 987|1362T7 600 878 137931 139111 327 98| 85 184659 186188 325 646 854 187223 


188266 541 184013 339 711 185007 | 140220 
23 895 913 186100 852 ZZ 147254 937 14922 
190806 
191015 91 271 92 340 192292 325 152535 153312 28 164232 438 


168182 682 189303 682 
103867 104204 72 868 519 


Ill ciągnienie 
Wygrane po 150 zł. 


142416 143427 473 686 910 188087 740 189108 
(190155 8329 191118 192387 193174 


194814. 


141118 441 


150654 741 883 993 151032 199 539 


156022 
234 157804 159130 219 163845 164169 M 
343 165136 819 65 166078 171725 Wygrane po 50 zł 
172132 209 21 173853 174511 175972| 823 1104 89 94 653 2399 685 777 
176110 819 178283 333 602 62 179178 |3724 6868 7298 777 8691 11624 13953 
316 30 180532 680 830 906 183494|14074 477 582 15486 16936 17185 278 
185428 186177 900 187374 594 188146 367 18018 586 19874 BO 20047 290 


688 95 1015 3055 747 94 5128 985 476 189224 571 709 190011 464 643 778|21862 22236 752 23382 960 24226 72 


3466 460 7513 8447 790 817 9595 
11359 894 12704 15497 697 15913 20 
18496 20018 29 348 474 813 22272 534 
751 894 23699 24250 334 25562 27110 
328 28199 29182 793 30063 31429 
32468 705 34339 35285 36016 37051 
500 39542 683 40336 846 41152 771 978 
42574 730 969 43075 951 44587 762 
45744 848 927 46337 404 47879 48991 


52121 297 54771 55712 57185 436 793zł. padła na nr, 50423. 


912 58313 59595 60694 961 62618 
63737 827 65256 90 67633 780 68358 
69567 71221 391 432 554 682 73153 
897 74346 73 948 75137 76440 746 
717028 83275 80 933 85818 86058 87824 
945 80624 840 91056 92421 32 93568 
71 94147 95962 96031 97342 98778 


99173 234 
101359 481 565 995 102660 982 
103379 104271 894 107345 109745 


110142 320 55 784 111201 579 112839 
113523 114174 115092 116825 122742 
123420 974 125337 504 126032 128742 
129188 914 130168 456 257 131098 
134837 975 135697 136924 137098 
142782 143075 144622 145721 148646 
712 149173 416 152965 37 153134 765 
154362 156415 158422 744 160349 
162678 807 163659 166417 59 793 


167349 170211 822 171395 173542 713 


593 174488 175048 423 176850 177452 
08. a „180269 40. 182548 _183302 
= pa 186348 157117 191780 893 

sii s 


Wygrane po 50 zł, 


"809 979 1046 870 2222 300 4917 94 
5478 6329 433 7229 8468 9689 10319 


'191298 192265 882 948 193028 566 920 |986 25359 26472 832 27872 689 764 


194931 84 29463 850 80069 284 986 81090 
327 680 859 82449 33007 289 34602 
716 86106 87462 507 807 38578 39331 


40711 42122 44170 856 46230 656 


W ciągnienie 
47147 965 48472 872 928 50290 51238 


Główne wygrane 768 52579 58407 576 601 59475 699 


t zienna rana 20.000 935 60174 61193 728 63877 64922 39 
Stała dzie E 65913 84 89 66523 67063 565 68117 
69105 741 70725 79 71089 762 72347 
10.000 zł. nr. 175194, 78585 74800 37 75208 76644 84 745 
2.000 zł. nr. 72710 102085. Z sta > rę 613 a 
3 013 166 825 85 

1.000 zł. nr. 25059 119460|(24",a 36169 228 87091 88180 805 
168232. 688 91084 103 431 561 957 92105 386 
500 zł, nr, 32444 47886 B0350'443 93295 94298 95097 250 308 526 
112992 114309 159070. = ser e. An z 100075 rż 
763 889 108620 739 10642: 

400 zł. nr. 25685 156648 174009. | 107971 111514 112673 118167 263 
250 zł, nr, 2551 5128 5659 12046|114648 989 116078 251 866 117238 
56018 93502 111709 129876 157587 302 17 119128 120194 579 601 819 


|121568 123024 124607 64 125285 
4 
a py PRA 2 18080 126470 983 127010 82 240 731 70 


128799 130806 133865 134298 409 
200 zł. nr. 5820 6666 11105 136061 114 54 515 631 137489 138424 
11634 17054 20081 24867 sara LO a 266 88 140047 28 fe 

143962 144051 145138 612 98 785 81 
zaa pył ze 2 aoa aI 146477 147736 821 148085 630 976 

149277 651 77 150199 252 632 151723 
101994 113111 136983  148117|153487 156341 690 157413 780 159645 
166526 167217 186066 192726, |160860 161357 506 162706 163182 


| 165487 734 166115 167028 481 168334 
* Wygrane po 150 zł, © [3S 171098 174 172187 178259 174690 
“1882 1128 848 55 8259 9517 


175822 57 484 176015 328 604 728 989 

664| 177539 98 621 809 179399 475 181292 

11841 12101 789 13485 528 14030 270 598 795 182832 183108 861 184101 

812 15983 17281 18513 28644 809/807 37 186592 -955 187128 188199 
25466 898 26696 951 27454 29152|189722 986 190214 192105 254 58, 


> 


Lwiąki zawodowe Lodi 


Tabelę loterii podajemy bez gwarancji 


żądają 
poprawy 


doli robotnika 


Konferencja związków zawodowych w Inspektoracie Pracy — Zwiększyć kontrolę 
nad przemysłowcami i potajemnymi fabryczkami — Stosować umowę zbiorową 
Francuskie imperium kolonialne 


Łódź, 20. 3, — Wczoraj w inspek- 
toracie pracy odbyła się kwartalna 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych, 
m. i. Związku „Praca Polska* oraz 
wszystkich inspektorów obwodowych. 


W sprawozdaniu z działalności in- 
spektoratu pracy okręgowy inspektor 
pracy wskazał, że rozszerzona ostatnio 
kontrola nad zakładami pracy przyczy- 
niła się do poprawy warunków pracy. 
Nie mniej jednak szczupłość personelu 
w inspektoracie nie pozwala utrzymać 
pracy na takim poziomie, ażeby kon- 
trolować wszystkie nadużycia na tym 
tle. Obliczenia stwierdzają, że brak je- 
szcze 7 inspektorów i 7 kancelistów. 
Zgodnie z wnioskiem przedstawicieli 
związków inspektor wystosował odpo- 
wiedni wniosek do ministerstwa opieki 
społecznej o przydzielenie dodatkowe- 
go personelu, 

Przedstawiciele związków wysunęli 
w formie wniosków wskazania, że w 
ostatnim czasie coraz częstsze są Wy- 
pądki nieprzestrzegania umowy zbio- 
rowej oraz zmuszania robotników do 
pracy w godzinach nadliczbowych itp. 
Warunki hygieniczne i bezpieczeństwo 
pracy pozostawiają bardzo wiele do ży- 
czenia, szczególnie w małych zakła- 
dach. Również podniesiona kwestię 
zmuszania pracowników ubezpieczalni 
społecznej (w zakładzie „Tuszynek'*) 
do pracy w godzinąch nadliczbowych 
Przedstawiciele związków podnieśli 
sprawę rozszerzenia kontroli w szcze- 
gólności nad zakładami handlowymi, 


są od 10 da 12 godzin, jednak w obawie 
przed zwolnieniem nie ujawniają tych 
wykroczeń. 

Przedstawiciele związków przyjmu- 
jąc sprawozdania inspektora, że refe- 
raty karne w roku 1936 r, wydały orze- 
czenia w 3600 karnych sprawach, wska- 
zali na konieczność zaostrzenia sank- 
cyj karnych na przemysłowców, aby w 
ten sposób przeciwdziałać próbom wy- 
zysku, Ponieważ ostatnio bardzo czę- 
sto są wypadki w szczególności ze 
strony Żydów, iż zakładają fabryki po- 
tajemnie, nie płacąc ani podatku, ani 
świadczeń dla. ubezpieczonych robotni- 
ków, a w dodatku zatrzymują zarobki 
nieraz za kilkanaście tygodni, po czym 


likwidują zakład narażając robotni- 
ków na straty, przedstawiciele związ- 
ków domagali się, aby inspektor pracy 
poczynił zabiegi o unormowanie spra- 
wy uruchamiania zakładów przemy- 
słówych w ten spośób, że zakłady były- 
ky otwierane za odpowiednim zezwole- 
niem władz i to wydawaniem tego lu- 
dziom materialnie i moralnie odpo- 
wiedzialnym. W sprawie tej odpo- 
wiednie wnioski wystosowane zostały 
do ministrów opieki społecznej i prze- 
mysłu i/handlu, 

Omówienie sprawy w formie 
protokółu inspektor pracy przesłał do 
a + ministrowi opieki społecz- 
nej. 


Otyłość jest objawem chorobliwym. 


Przyczyn jej należy szukać w wadach prze- 
miany materii lub też ząburzentach ezynności 
gruczołów  dokrewnych. Ziola magistra Wol- 
skiego ze znak. ochron. „Degrosa* przyśpie- 
szają przemianę materii ji dzięki zawartości 
jodu organicznego w morski j roślinie Yahan- 


ga dzialają pobudzająco na gruczoł tarczyco- 
wy powodując tem spalanie nadmiernego 
tluszezu w organiźmie. Używa się je przeciwko 
otyłości bez specjalnej diety. 

Wytwórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
Złota 14, 


n 36 593 


(o i kogo kompromiłuje? 


Pilzno, 20.3. — Ropczycki powia- 
towy Komitet Obywatelski Pomócy 
Bezrobtnym, rozsyła upomnienia o za- 
płatę ustalonej przez siebie kwoty na 
„Pomoc Zimową”. 

Nie kwestionując potrzeby takiej 
„pomocy“, należy podkreślić pewne mo- 
menty związane z tą akcją. Podpisani 


gdzie pracownicy z reguły zatrudnieni | na upomnieniu są członkowie władz 
- , > v y= 19 ` 


powiatowych, a mając czas zajęty obo- 
wiązkami służbowymi, napewne nie są 
w stanie podołać dodatkowym funk- 
cjom, to też stąd zapewne dzieją się ta- 
kie rzeczy, że już z początkiem zimy 
odesłano do zakładów przemysłowych 
nienądające się do użycia zmarznięte | 
zięmniaki w ilości: 
i RF: 
sę. VOL warszawskie 221 ton j 


" 


+ 


Proszek do pieczywa 


niezawodny ! 
Pg 25 224/5-8,150/60 


woj. łódzkie 207 ton 
woj. wileńskie 240 ton 
woj. krakowskie 60 ton 
Śląsk 210 ton. 


Poza tym zniszczono zupełnie nie 
nadające się do spożycia masy ziem- 
niaków, np. w Łodzi 62 tony. Również 
jeden z członków Komitetu p. K. Kas- 
suba był skazany na areszt za „slałszo- 
wanie wyborów“ w gminie Czarna pow. 
ropczyckiego. Tu musi wkroczyć 
czynnik obywatelski, mający za sobą 
kapitał zaufania, a pomoc napewno 
wypadnie inaczej. Trzeba też wziąć 
pod uwagę tych, którzy przychodzą z 
pomocą najbiedniejszym w organiza- 
cjach, do których należą, jak Stronnic- 
two Narodowe, Akcja Katolicka itp. 

Wtedy nie zajdzie potrzeba strasze- 
nia „opornych* zamieszczeniem na 
opublikowanej liście. 


Uniewinnienie narodowców 


WysokicMazowieckie, 20.3. 
W procesie o zajścia w Tykocinie, pow. 
wysoko-mazowieckiego, jaki toczył się 
na sesji wyjazdowej Łomżyńskiego Są- 
du Okęgowego w Wysokiem-Mazowiec- 
kiem we wtorek, zapadł wyrok unie- 
winniający dwu członków Stronnictwa 
Narodowego. pp. Adolfa Polaka i Jana 
Pilisa, oskarżonych z art. 129 i 154 k. k. 
Natomiast trzeci oskarżony, p. Antoni 
Ciborowski, został skazany na 2 tygo- 
nie aresztu. Obronę wnosił adw, Lu- 
domir Szczepkowski z Warszawy. S&S. 
| | 
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adości za siedmiu bramami 


Wystawa paryska przewyższy wszystkie dotychczasowe imprezy „stolicy świata” 


Na terenie wystawy międzynarodowej 
w Paryżu, której otwarcie nastąpi nieba- 
wem, wre gorączkowa praca. Już dziś mł- 
mo że szereg obiektów znajduje się dopie- 
ro w budowie, można zdać sobie sprawę z 
rozmiarów i bogactwa wystawy, która 

przewyższa wszystkie imprezy 
wystawowe Paryża 

w ciągu ostatnich dziesięcioleci. Kilka 
cyfr pozwoli czytelnikowi zorjentować się 


w rozmiarach tego przedsięwzięcia. 'Te- 
ren wystąwy obejmuje przestrzeń około 
100 ha. Teren ien otoczony jest murem 


długości 7 km 500 m, w którym umieszczo- 
no 31 bram. Na terenie wystawy jest 
zamknięty obszar na którym 

mieścić się będą najróżnorodniejsze 

atrakcje i lokałe rozrywkowe. 

Do tego miasta radości prowadzi 7 
bram. Praca na terenie wystawy trwa na 
trzy zmiany bez przerwy dniem i nocą. 
Ilość robotników, zatrudnionych przy bu- 
dowie pawilonów i urządzeń wystawo- 
wych wynosi 15.000. Koszty urządzenia te- 
renu wystawy wynoszą pokaźną sumę 654 
milionów fr., z czego 376 milionów pokry- 
wą Miasto, a 278 milionów skarb państwa. 

Ilość pawilonów wystawowych 

wynosi 239, 

w czym 50 pawilonów państw zagranicz- 
nych. W pawilonach tych znajdą po- 
mieszczenie eksponaty przemysłu, handlu, 
nauki, sztuki itd. 29 pawilonów zare- 
zerwowano dla ciężkiego przemysłu oraz 
dla monopolów państwowych, Na tere- 
nie wystawy 

przeprowadzono olbrzymie prace 

ziemne, 

m. in. zbudowano 15 km dodatkową sieć 
wodociągową i 10 km dodatkowej sieci ka- 
nalizacyjnej. Wystawa Paryska zalana 
będzie orgią świateł. Z zapadnięciem 
zmierzchu zajaśnieją widoczne z daleka 
fontanny światła, zakwitną wspaniałe ne- 
ony reklam, 

wyczarownując bajeczny Świat pełen 

kolorów. 

To też główny nacisk położono na rozbu- 
dowę sieci elektryfikacyjnej. Cały teren 
wystawy opasany jest 15% km siecią kabli 
elektrycznych, z czego 68 o napięciu 12 tys. 
volt, a 94 o napięciu normalnym. Poza tym 
wybudowano 93 transformatory o łącznej 
sile 50.0000 kilowatów Koszty budowy sie- 
ci kanalizacyjnej i świetlnej wyniosą 
85 mil. fr. W dzielnicy, która skupi pa- 
wilony zagraniczne wre gorączkowa pra- 
ca, 

Z pośród stosów marmurów i innego 

drogocennego budulca, 
wznoszą się pierwsze zarysy tej między- 
narodowej City, która zajmie pochyłość 
wzgórza opadającego łagodnie ku Sekwa- 
nie. Na dole już nad bulwarem nad- 
sekwańskim wznosić się będą w bliskim 
z sobą sąsiedztwie 
pawilony dwóch wrogich potęg 
Niemiec i Sowietów, 
oba zakrojone na miarę gigantyczną, ry- 
walizujące z sobą nawet na tym polu. Pa- 
wilon niemiecki mieć będzie 162 m dłu- 
gości i zajmie przestrzeń 3.654 m kwadr. 
Wysoka 54 m wieża dominować będzie 
nad całym terenem. Trzecim z kolei ol- 
brzymera, będzie pawilon angielski o dłu- 
gości.105 m i powierzchni 1.600 m kw. 
Jednym z największych i najbardziej 
atrakcyjnych działów wystawy 
będzie tak zwany dział regionalny, w któ- 
rym zwiedzający ujrzą całą Francję, jak 
w miniaturze, z jej najbardziej malowni- 
czymi wioskami i miasteczkami, z jej 
zamkami z różnych epok, pomnikami 
dawnej świetności i chwały. Kierownic- 
two wystawy położyło nacisk na pokaza- 
nie różnorodnej architektury, cechującej 
prowincję francuską 1 utrzymanie jej fol- 
kloru. W ten sposób zwiedząjący 

będą mogli poznać całą malowniczą 

Francję, 
na której zwiedzenie i zapoznanie się z 
jej zwyczajami trzeba lat wytrwałej i pla- 
nowej turystyki. A 

W pobliżu wieży Eiffla, znajdą pomie- 
szczenią działy sztuki i techniki, pawilo- 
ny handlu ı przemysłu, reklamy i prasy, 


Gd JUŻ CZAS ZACIĄGNĄĆ 
PODŁOGI IDEALNĄ, 
OSZCZĘDNĄ,DAJĄCĄ 
LUSTRZANY POŁYSK 


fl zAPRAWĄ „DOBROLIN” 


dział urbanistyki oraz pawilon elektro- 
techniczny, w którym zilustrowany bę- 
dzie rozwój tej olbrzymiej dziedziny od 
pierwszej skrommnej żarówki począwszy, a 
skończywszy na wielkich nowoczesnych 
urządzeniach. Esplanada przy Dome des 
Inwalides przeznaczona została na po- 
mieszczenie miejsc rozrywkowych. W po- 


Fabryka 


og 19830 


TYDZIEŃ MOTORYZACJI: 
Jest hasło, że każdy 
Ma mieć własne auto. 
Ha! — któżby mieć auta, 
Ach, któżby nie chciał to 
Że jednak do aut się 
Nie nadają drogi — 
Narazie dostępne 
Są nam hulajnogi, 


NIEMCY — ANGLIK I FRANCUZ: 
„Osiołkowi 
W żłobie dano — 
W jeden owies — 
W drugi siano. 
Węszy — parska — 
Głową kręci — 
I wo pachnie — 
I to nęci*. 


WIEŚ I MIASTO: 
Ktoś chciał Amerykę 
Odkryć poniewczasie 
Głosząc, że do miasta 
Wieś bardzo dziś pcha się. 
Tymczasem na wieś się 
Miejski ruch skierował — 
Jeżdżą różne mówcy, 
By na niej żerować. 
Wiersz: Stanso: 


„KRAWATY “wzorów 
| najmodniejsze desenie w wielkim wyborzo poleca 


Krawatów „KRAWAT P OLSKI* Azad 111 1 110. 


Oddziały hurtowej sprzedaży: 


hallo- 


Con Monika tygodnia 


bliżu placu Zgody rozplanowane będą pa- 
wilony działu specjalnego. „Grand Palais", 
zbudowany jak wiadomo z okażji wysta- 
wy 1900 roku, pomieści. 

eksponaty działu nauki i wynalazków. 

W dziale tym oglądać będzie można e- 
lektrostat skonstruowany przez p. Joliot 
rmięża córki p. Curie-Skłodowskiej. 


POZNAŃ, Wielkie Garbary 13 


WARSZAWA, Bielańska 16. 


STRAJK KOMINIARZY: 
Był strajk włoski, biały, 
Był okupacyjny — 
Tak — jeden po drugim — 
Jak w prawie seryjnym. 
Doszedł jeszcze jeden — 
Który chcę obdarzyć 
Imieniem czarnego — 
To strajk kominiarzy. 


MAJĄTEK NEGUSA: 
Negus jest przedmiotem 
Ogólnej żałości, 
Że to niby ledwie 
Całe wywiózł kości. 
Tymczasem Selasie 
Uczynił wyznanie — 
Że jeszcze posiada 
W Lidze zaufanie. 


Wszystkim, którzy z racji 
Świątecznych porządków 
Zdala żyć od donm 
Muszą niebożątka — 

Ślę przy tej okazji 
(Wezbrany uczuciem) 

Me najserdeczniejate, 
Najlepsze współczucia. 


Wyłliczenie szczegółowe wszystkich cu 
dów wystawy, zajęłoby zbyt wiele miej- 
sca, a zresztą trzeba pozostawić trochę 
niespodzianek dla zwiedzających. 


ylko naturalne, 
wyborowe produkty 
mają zastosowanie 
przy fabrykacji 
żup w kostkach 


jas 16 Pią 
odmiennych smaków 


ułatwia 
dokonanie wyboru. 


1kostka=2 talerze =20 groszy 
Pg 25452-K, 37% 2 


Psie budy 
elektrycznie ogrzewane 


Amerykanie są wielkimi lubownikami 


psów i jako tacy bardzo dbali o dobro 
swoich wiernych towarzyszów, Tym się 
tłumaczy, że przemysł odnośny jest w 


Ameryce bardzo rozwinięty. Qbok licz- 
nych sanatoriów dla psów istnieje w 
Ameryce mnóstwo restauracyj, w których 
raczy się psy wszelkimi możliwymi 
smakołykami. Istnieją też samochody z 
budami psimi o regulowanej temperatu- 
rze, Dzięki specjalnym urządzeniom eœ- 
lektrycznym w budach tych panuje zaw- 
sze normalny klimat, a wentylator do- 
prowadza stale świeże powietrze. Taka 
luksusowa buda kosztuje wprawdzie ład- 
ną sumkę tysiąca dolarów, lecz fabryka, 
która zajmuje się ich wykonywaniem, o0- 
trzymała już liczne zlecenia na te zbyt- 
kowne kabiny psie, (W. i P.) 


Słońce gaśnie 


Do niedawna wiedzieliśmy, że tempe- 
ratura powierzchni naszej gwiazdy życio- 
dajnej wynosi 6.000 stopni. Tymczasem 
okazuje się, że tymczasowe pomiary tem- 
peratury były błędne. Atmosfera ziem- 
ska, pochłaniając część promieniowania 
słonecznego, zwłaszcza promienie ultra- 
fioletowe, wpływała na mylną ocenę tem- 
peratury powierzchni słońca, która po 
wprowadzeniu koniecznej korektury w 
ohliczeniach wynosi tylko 4.000 stopni. 


GDY TWÓJ ORGANIZM WALCZY 
z przeziębieniem dopomożesz do 
zwycięstwa, stosując syrop 


PULMODAL 


. Mgr. B. Dalskiego 
Wyrób i sprzedaż Apteka pod ZŁOTYM 
LWEM w Poznaniu, Stary Rynek 75, 
naprzeciw głównego odwachu. Pg 24988-10,26 


Lilipuci banknot 


Bank Angielski jest w posiadaniu naj- 
mniejszego na świecie banknotu, który 
posiada wartość zaledwie... 1 penny. 
Banknot ten wydany został przez pomył- 
kę w roku 1826 i przechodził z rąk do 
rąk. Po wielu wysiłkach udało się Ban- 
kowi Angielskiemu po trzech latach od- 
naleźć ten banknot i odkupić za sumę 
5 funtów szterlingów, 

Lilipuci odcinek umieszczony został 
w muzeum bankowym jako zabytek nu- 
mizmatyczny. Obok banknotu na tak 
znikomą sumę w skarbcu Banku znaj- 
duje się inny również niezwykły, opie- 
wający na sumę... jednego miliona fun- 
tów. Jest to jeden z czterech tylko ist- 
niejących w ogóle banknotów, stanowią- 
cych „wielką artylerię monetarną świa- 
ta". Z pozostałych trzech na tak olbrzy- 


mią sumę, jeden znajduje się w posiada- 
niu angielskiej 
Ilustr.: Wit Gawęcki. drugi w rękach K 


rodziny królewskiej, a 
otszytda, 


Kalendarz rzym -kat. 
Niedziela: Benedykta op. 
Poniedziałek: Bazyliego 

m. Katarzyny Szw. 

Kalendarz słow-ański 
Niedziela: Bozuelawa 
Poniedziałek: Godysląwa 

Słońca: wschó l 5.04 

zachód 15.06 
baot] Długość dńia 12 v. 12 mim. 
Księżyca: wschód 12,05, zachód 3.12 

Faza: 6 dzień przed pełnia 


Niedziela 


KOMUNIKATY 
„Pan poseł" znakomita komedia w 3 
aktach grana bęńzie dzis w riedzielę o 


godzinie 4 pp. i 8 wieez. w Teatrze Geyera 
— Piotrkowska 295 po raz ostatni. Wszyst- 
kie miejsca od pierwszego lo ostatniego 
rzędu po 50 gr. Bilety w kasie teatru. 

Zainteresowani w podniesionej przez 
nasze pistup sprawie zwrotu pieniędzy, 
złożonych w swaim czasie w kasie oSz< 
czędnościowej przy kolei kaliskiej — ze- 
chcą zgelosić się po informacje do lokalu 
Zw. kolejarzy, ul. Ewangelicka 17. 


KRONIKA KOŚCIELNA 


Rekolekcje wielkopostne w domach 
noclegowych, Slaraniem Contralnego Ko- 
mitetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszymm 
„Caritas w Łodzi, dorocznym zwyczajem 
w bież. tygodniu odhyły się czterodniowe 
rekolekcje wielkopostne w domach noc- 
legowych dla bezdomnych. W domu noc- 
legowym dla kobiet przy ul. Strz. Ka- 
nmowskich nr 32 w dużej sali, przekształ- 
conej na prowizoryczną kaplicę, ustawio- 
no ołtarz, przed którym codziennie od- 
prawiana była msza św. dla bezdom- 


Art. Fotografią — Portrefy i prace amatorskie 


Ludwik Bielski 


ŁÓDŹ, Zgierska 24, telf, 184-60 i Napiórkowskie- 
go 39 p, f. „Avia“, Zdjęcia ślubne. grup. orna- 


menty do Ubezp, Spal, i inne, — Wykonanie 
solidne. n 40170 
nych. Konferencje dla kobiet wygłaszał 


ks. Julian Smodlibowski, superior księży 
Jezuitów. W rekolekcjach wzięło udział 
250 kobiet. — W domu noclegowym dla 
meżczyzn konferencje prowadził ks. kan, 
Stan. Nowicki, W rekolekcjach wzięło 
udział 160 mężczyzn. W czasie rekolek- 
eyi Centralny Komilet „Caritas* zajął się 
dostarczeniem żywności uczestnikom ćwi- 
czeń duchowych. W zamknięciu reko- 
lekcyj wziął udział Zarząd Centralnego 
Komitetu „Caritas“, Kierownictwa Od- 
dzialu Katolickiego Koła Pań, Siostry 
Trszulanki oraz kierowniczki domów 
noclegowych p. Stypułkowska i p, Dut- 
kiewiczowa. Rekolekfantki otrzymały od 
nań medaliki pamiątkowe z odbytych re- 
kolekcyj. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Dzień Kałolicki w AJeksandrowie, Sta- 
raniem  Parafialnej Akcji Katolickiej w 
Aleksandrowie odbył się „Dzicń Katolic- 


ki, poświęcony zaeadnieniom apostol- 
stwa świeckich w parafii W dniu (ym 
nisze św, eclehrował ks pret. Fr. Szy- 


chowski, kazanie ną temat hasła Akcji 
Katolickiej na rok bieżący: „Duch Chry- 
stłusowy w szkole i wychowaniu podsta- 
wą odbudowy narodów* wypowiedział 
ks, kan. Stan. Nowicki. 

Po nabożeństwie w Domu Katolickim 
odbylo sie zebranie parafialne, które w 
zastępstwie ks. dr W, Nadolskiego otwo- 
rzył ks. major W. Olesiński, który w pod- 
niosłvch słowach scharakteryzował nie- 
bezpieczne wpływy komunizinu i bezboż- 
nictwa, które zagrażają pokojowi świata. 
Mówca podkreślił konieczność organiz: 
wania sie katalików w akcji apostolstwa 
świeckich, która podejmie planową dzia- 
łalność przeciwstawienia się wrogim 
wpływom nowoczesnego pogaństwa. Re- 
feraty wygłosili; ks. kan. Stan, Nowicki, 
p. prot. Zygm. Podgórski i p. A. Zająco- 
wa. Po dyskusjach przyjęto jednogło- 
śnie aczolucję, w której zebrani doma- 
gali się wychowania młodzieży w rodzi- 
nie i szkole w duchu katolickim. 

Odśpiewąniem hymnu „Boże coś Pol- 
skę* zakończono „Dzień Katolicki", 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Przed uruchomieniem Izbv Zatrzymań 
dla bezdomnych dzieci. W najbliższym 
czasie zostanie uruchomiona w Łodzi t. 
zw. Izba Zatrzymania dla bezdomnych 
dzieci. Celem wyposnżenia jej w potrzeb- 
my inwentarz. jak łóżka, pościel. ręczniki. 
ubrania do spania — Zarząd Miejski po- 
stanowili wyasyenawać jednorazowo zł. 
92.121205 praz przyznać stalą subwencję na 
utrzymanie i prowadzenie tej instytucji w 
wysokości zł 5055 w stosunku rocznym 
Jednocześnie Zarząd Miejski w porozumie- 


Szkólka 
ozdobnych 


Zdzisława Moraczewskiego 


w Ohelmach pod Łodzią, Zgierz skrz. pocz. 37. 


drzew 6 krzewów owocowych 1 


Przystanek tram, Olelmy. Polecają: Wielki 
wybór drzewek wszelkiewo rodzaju. po cenach 
niskich — a wszczególności karly. 

mn 40 173 


Prenumerata 
Orędownika 


3,— z! miesiecznie, Nakład i czcionki: 
10. Rękopisów niezamówionych red 


odnoszenie do 
miesięcznie 2,34 m, 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2,30 sl, Za 
ednia do 


na 6 wydań Ff Niega (bez poniedziałkowego), 


akcja nie wwraca, s 
W razie wypadków spowodowanych siią wyżsną, przeszkód w zakładzie, atra 
Wa à 


niu z Komendą Policji w Łodzi ma powo- 


łać patronat z pośród członków społeczeń- 
stwa miejscowego, który będzie czuwał 
nad daną instytucją. 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Ankieta podatkowa, W dniu 9 marca 
odbyło się zebranie komisji obciążeń przy 
związku Izb Rzemieślniczych, na którym 
między in. ważnymi dla rzemiosła zagad- 
nieniami podatkowymi specjalną uwagę 
powierzono normom szacunkowym dla 
wymiaru podatku dochodowego na „rok 
1937. W rezultacie dyskusji postanowiono 
opracować szczegółową ankietę, która bē- 
dzie rozesłana do wszystkich izh rzemieśl- 
niczych w celu zebrania danych niezbęd- 
nych do ścisłego ustalenia wysokości 
norm, Zasadniczym dążeniem samorządu 
gospodarczego rzemiosła jest, aby pomię- 
dzy normami z różnych terenów gospodar- 
czych nie bylo zbyt wielkiej rozpiętości, 
jak to miało miejsce dotychczas, 
Kontyngenty przywozowe. Izba Rze- 
mieślnicza w Łodzi podaje do wiadomości 
ozółowi rzemieślniczemu, że Ministerstwo 
Przemysłu i Ilanmdlu uruchomiło nasiępu- 
jące kontyngenty przywozowe; z Belgii (a- 
wansemi na poczet przyszłych koniygen- 
tów) — fornierry z drzewa. egzotycznego, 
z Francji — części mechanizmów do ze- 
garków Dodatkowe kontygentv ogólne; 
skóry surowe, sznurki z włókien kokoso- 
wych ji nikiel. Zainteresowani rzemieślni- 
cy winni składać podania do C. K. P, za 
pośredniciwem Izby Rzemieślniczej w Lo- 
dzi, Wydział Ekonomiczno - Handlowy. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Przedsiębiorstwa ryczałtowe, a świa- 
dectwa ulgowe. Wobec ostatniego okól- 
nika Min. Skarbu w sprawie ulgowych 
świadectw przemysłowych dla przedsię- 
biorstw opłacających ryczałt, wyjaśnia- 
my., że do przedsiębiorstw opłacających 
podatek obrotowy za rok ub. i bież. w 
formie ryczałtu przy stosowaniu ulg w 
świadectwach przemysłowych na rok 
1937 nie należy brać pod uwagę obrotów, 
osiagnietych przez te przedsiębiorstwa ze 
sprzedaży artykułów podlegających sea- 
lonecmu podatkowi przemysłowemu. 

Krótkie okresy, a ustalenie dochodu. 
Na zasadzie wyroku Najwyższego Trybu- 
nału Admniistracyjnego wyjaśnia się. że 
płatnik nie ma prawa żądać, aby władze 
skarbowe usłalały dochód z przedsiębior- 
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JUDAICA 


Żyd-sadysta, W dniu 17 bm. przed są- 
dem grodzkira m, Łodzi odpowiada! prze- 
mysłowiec lódzki Jakub Frenkiel, któremu 
oskarżenie. wniesione przez lódzkie Tow. 
Opieki wad Zwierzętami zarzucało Świa- 
dome tolerowania niezwyklego znęcania 
się nad jego psem, Frenkel od dluższego 
czasu jest w posiadaniu psa, którego prze- 
znaczył do pilnowania posesji przy ul. 
Piourkowskiej 254, zupełnie nie troszcząc 
się o losy zwierzęcia pomimo kilkakrot- 
nych interwencyj i upomnień Inspeklorów 
Towarzystwa. Nieszczęśliwe zwierzę za 
swą wierną służbę zamknięte było w cią- 
gu dnia w ciemnej, zimnej i wilgotnej ko- 
mórce, przykute na krótkim iańcuchu, w 
której przebyło okres ciężkiej zimy, a Je- 
dynym jego pożywieniem był rozmoczony 
w wodzie chleb. podawany wieczorem 
przez dozórcę. Całe noce piles spędzał pod 
tołym niebem i zawieszony na drucie peł- 
nil swą psią służbę. póki zziębniętego i 
często przemocz. o Świcie nie zawleczono 
z powrotem do zimnej ciemnicy. Wyro- 
kiem sądu. Frenkiel skazany zosiał na 
grzywnę w kwocie 100 zł, z zamianą na 
20 dni aresztu. 


KRONIKA SPORTOWA 


Kalendarzy sportowy na dziś 

Piłka można. Na stadionie sport. Ł. 
K. S. przy Al. Unii o godz, ll-ej przed 
poł. towarzyskie zawody w piłkę nożną 
pomiędzy ligowym zespołem gospodarzy, 
a drużyną Ł. T. S. Gi Na boisku Wimy o 
tej samej porze spotkają się gospodarze z 
robotniczą drużyną Zjednoczonych. Jako 
przedmecz odbędzie się spotk. rezerw po- 
wyższych klubów. W Pabianicach o go- 
dzinie 1l-tej przed poł P. T. C. gra z So- 
kołem. natomiast w Zgierzu Boruta spot- 
ka aię z Ł. K. S. Ib a Sokół z łódzkim U- 
nio-Turingiemt. 

Lekkoatletyka. Na kolonii Montwilła- 
Mireckiego.( Polesie Konstantynowskie) 
odbędą się biegi naprzełaj otwarcia zeeo- 
nu lekkoatletycznego b. O. Z. L. A. Począ- 
tek o godz. 10 rano. Biczi odbędą się dla 
zawodników stowarzyszonych, nicslowa- 
rzyszonych i kobiet. 

Boks. W sali Gevera przy uł. Piotrkow- 
skiej 295 o godz. 11.30 odbędą się finały 
indywiduainych spotkań bokserskich Ø 


Na nadchodzące święta 


n 33 688 


Obsługa solidna 
Ceny niskie 


najkorzystniej zakupić można w nowej chrześcijańskiej firmie 


ST. ZABŁOCIAK i S-KA 


Łódź, ulica Zgierska nr. 56 — Telefon 228-30 


Hurt Wszelkie artykuły wchodzace w zakres artykałów spożywczo kolonialnych Detal 


stwa częściowo na podstawie obrotu i 
nerm średniej zyskowności, częściowo na 
podstawie prowadzonych w miedzyczasie 
ksiąg handlowych. Jeżeli np. księgi 
handlowe zaprowadzono w II półroczu 
gospadarczym i na podstawie tych ksiąg 
wykazano straty. fo straty te nie mogą 
być potrącane z dochodu za I półracze. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Urlopy w rzemiośle, Ministerstwo opie- 
ki spolecznej wyjaśnia sprawę urlopów w 
zakładach rzemieślniczych, w których o- 
bok zatrudnionych pracowników są rów- 
nież ksztalceni ucznjowie. Ministerstwo 
wyjaśnia, iż za podstawę slosowania u- 


stawy o urlopach do pracowników rze-. 


mioslą należy przyjąć ilość pracowników 
zwykłych. Jeśli liczba ta nie przekracza 
4 ustawa o urlopach nie ma zasiosowa- 
mia do zakładów rzemieślniczych. Jaka 
uczniów lub terminatorów rozumie tylko 
takie osoby. które kształcą się na podsta- 
wie pisemnej umowy o naukę. Takim ter- 
minatorom lub uczniom należy się w myśl 
ustawy po roku pracy 14 dni urlopu, ale 
już niezależnie od swego wieku i liczby 
pracowników zatrudnionych w przedsię- 
biorstwie. 

Egzaminy czeładnicze i mistrzowskie. 
W sprawach składania egzaminów czelad- 
miczych i mistrzowskich we wszystkich 
dziedzinach rzemiosła Ministerstwo prze- 
mysłu j handlu wyjaśniło, że brak obywa- 
telstwa polskiego nie jes) przeszkodą do 
składania takiego egzaminu przed komi- 
siami egzaminacyjnymi. powołanymi przez 
Izby Rzemieślnicze na podstawie przepi- 
sów prawa przemysłowego. 

Roboty publiczne. Woj. Biuro Fundu- 
szu Pracy w Łodzi powiadamia, że dział 
pośrednictwa pracy do robót publicznych 
int, Biura. mieszczący się w Łodzi przy 
ui, Rembielińskiego nr. 1-7, skierował już 
do pracy na robotach prowadzonych przez 
Zarząd Miejski m. Łodzi — 407 bezrobot- 
nych z czego: do robót plantacyjnych — 
175 osób, do budowy tunelu przy ul. Tram- 
wajowej — 73 osób, i do robót przy napra- 
wie ulic — 189 osób. 


SYTUACJA STRAJKOWA 

600 robotników okupuje 17 fabryk, 
Strajk w fabrykach tasiemek wczoraj 
nadal trwał i około 600 robotników oku- 
puje 17 fabryk  Wczorajsza konferencja 
u inspektora pracy przeciągnęła się do 
późnego wieczora, jedńak nie doprowa- 
dziła do porozumienia. W związku z 
tym została odroczona do poniedzialku 


22 bm. Strajk nadal jest kontynuowany. 


czony 


mistrzostwo okręgu łódzkiego, przy czym 
walczyć będą następujące paty: w wadze 
muszej Usielski (Geyer) — Ponielaty (I. 
K. P) w wadze koguciej — Spodenkiewicz 
(IKP) — Wojciechowski I (Geyer) w wa- 
dze piórkowej — Auguetowicz (Geyer) — 
Witkowski (Kruszender), w wadze lek- 
kiej — Mikołajczyk (Geyer) — Wożnia- 
kiewicz wzęlędnie Kowalewski (IKP) w 
wadze półśredniej Pasternacki (Sokół) — 
Cyranek (Zjednoczone), w wadze średniej 
— Ostrowski (Geyer) Bartosiak (Zjedn.) i 
w wadze półciężkiej — Jaskuła (Zjedn.) — 
Pietrzak (KP). W wadze ciężkiej wobec 
hraku zgłoszonych zawodników — walk 
nie będzie. 

Gry sportowe. W sali przy ul. Sterlin- 
ga od godz. 10 rano dalsze spotkania w 
siatkówke żeńską i męską systemem trój- 
kowym o nagrody zarządu miejskiego. W 
sali YMCA przy ul. Traugutta od godz. 
16 rozgrywki w siatkówkę i koszykówkę 
męską o mieirzostwo klasy A okręgu 
łódziego. 


„pe 


Na srebrnym ekranie 


„Rozwód z przeszkodami“ 


Kino „Rialto“ 


Film ten. najsurowiej nawet oceniany nie 
rozbudza ani jednego zastrzeżenia, Jest to ko- 
media pełna werwy i niefalszowanego humoru, 
zagrana | wyreżyserowana, nie tylko z talen- 
tem, lecz poprostu z taką dozą intuicji i wczu- 
cia sie w sytuację, że może uchodzić za wzór 
la tego rodzaju filmów. 

Trudno tu wyliczać aktorów, gdyż wszyst- 
kie role eostały poobsadzane pierwezorzednymi 
gilami, trzebaby zatem przytoczyć kilkanaście 
nazwisk, Wystarczy, że wymienimy Adele San- 
drok. która niezaprzeczenie dorównala genial- 
nej, a niestety zmarłej Marji Dresler, Treść 
filmu można określić jako noc poślubną, która 
dzięki przypadkowi została odłożona na tydzień. 
A jednaceeśnie należy podkreślić. że nie ma tu 
ani jednej scenki drastycznej lub trywialnej, Co 
do jednego momentu można się tylko nie zgo- 
daić z reżyserem — czyż konieczne było spolicz- 
kowanie żony przez węża w godzine po ślubie? 
Oboć to bowiem wynika zupelnie logicznie z 
charakterów postaci, jednak na polskim ekra- 
nie razi, Ale ten jeden epizod nie może w ni- 
czym uszcznplić wartości filmu jako calości, 

Nadprogram sklada się z tygodnika PAT-n 
doskonałej kolorowej ryennkówki, zdaje cie, nie 
mieckiego pochodzenia. I ten dadatek również 
można nazwać wzorowym, dla fiknów takiego 
WE: Ogólnie biorąc program wyjątkowo m- 
daly. 


śniewicz z Poznania, 


jków itp. wydawnictwo nie odpowiada na dostarczenie piema, z abonenci nie mają prawa domaganie sią niedostar- 
ch numerów lub odazkodowania, | 


Cesrtrala Poznań, bw. Marci 10, P, K. O. Poznań 
RT, 446i, 35-24, 35-25; po godz, 19 orsa w niedzielę i święta: 35-24, 40-72, 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Treia 
Łodzi odpowiada Leom Trella. Łódź, Piotrkowska 91. — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Tæ- 


——— 


Dr Misjon nie jest Zydem 

Łódź, Jo 3. — Je liście lekarzy 
Żydów, opublikowanej w swoim czasie 
w „Orędowniku*, umieściliśmy: rów- 
nież nazwisko p. dr Bolesława Misjo- 
na. Obecnie po stwierdzeniu dowodów 
wyjaśniamy, że p. dr Bolesław Misjon 
jest Polakiem-katolikiem. Za mimo- 
wolnie wyrządzoną przykrość poczu= 
wamy się do obowiązku przeproszenia 


go. 
ponnu Z ZZ CRA 


KRONIKA PABIANIC 
EEEE BLEE N PE TD 


Zebranie Rady Miejskiej. Na skutek 
złożonego przez Klub Radnych Narođdos 
wych wniosku o zwolanie nadawyczajne= 
go posiedzenia Rady Miejskiej w pras 
wie: ponownego rozpatrzenia umowy mia- 
sta Pabianic z Tow. Łódzkiej Elektrowni, 
rozpatrzenia kwestii dlugów Elektrowni 
miasta Pabianic. przyjęcia sprawozdania 
i protokułu Komisji Rewizyjnej K. K. 0. 
oraz ponownego rozpatrzenia i uzupełnie- 
nia planu inwestycyjnego na sezon letni 
r. 1937 w celu zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych sczonowców — zostalo po- 
eicdzenie Rady miejskiej wyznaczone na 
wtorek, dnia 23 bm. o godz. 8 wiecz. w sali 
0. S. P. na którym prócz powyższych 
spraw przedłożony zostanie preliminarz 
budżetowy miasta na rok 1997/55. 

Pożar. We wsi Łaziskach, gmina Dłu- 
tów spaliła się zagroda Rzepkowskiega 
Stanisława. Pastwą płomieni padło mie- 
szkanie. cztery krosna ręczne z nenowami 
oraz jedna zapasowa. troche gotówki oraz 
weksle na przeszło 1000 zł, które właści- 
ciel otrzymał tytułem wynagrodzenia za 
ciężko wykonaną pracę u Żyda. Pożar 
powstał rano w czasie nieobocności do- 
mowników, prawdopodobnie od sadzy, 
Straż ogniowa dlutowska przybyla z wiel- 
kim opóźnieniem z zammarzłą w beczkach 
wodą i bez prądownicy. 

Lustracje pana Starosty. W tych dniach 
starosta powiatu łaskiego p. Rosicki w to- 
warzystwie komisarza P. P. p. Kwapisza 
dokonał Instracji Biura Funduszu Pracy 
odbywają konferencję z kierownikiem biu- 
ra w sprawie przyszłych robót publicz- 
nych. Następnie dokonał p. starosta lu- 
stracji w paru sklepach celem przepro- 
wadzenia kontroli cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby oraz sprawdzenia czy Wy- 
wieszone są obowiąznjące cenniki. Prócz 
tego badal w posesjach miasia stan sani- 
tarny domów. : 

Sprawa porządków sanitarnych. Tu- 
tejszy Komisariat P. P. zwraca uwage na 
obowiązek mieszkańców doprowadzenia 
swych mieszkań: do należytej czystości, ce- 
lem unicestwienia zarazków szerzących 
grypę. Właściciele domów winni zaprowa- 
dzić porządek sanitarny w bramach. do- 
mach sieni, podwórzach. schodach, kory- 
tarzach, suterynach. poddaszach. śmiet- 
nikach i ustępach 

Choroba maszynistek powodem nie- 
przygotowania protokółu, Na osiatnin po- 
śledzeniu Rady Miejskiej w dniu 11 bm. 
p. prezydent Futyma zakomunikował na 
wstepie że z uwagi na chorobę maszy- 
nistek f nawał pracy, protokół z poprzed- 
niego posiedzenia Rady z dn. 10 lutego rb. 
niestety nic mógł być wygołowany, wo- 
bec czego zostańie on dopiero na jednym 
z nastepnych zebrań odczytany. Nie cho- 
dzi nam już zasadniczo o sam fakt od- 
czytania, lecz naprawde każdemu dziw- 
nym się wydawać musi, źe od 10 lutego 
rb. do następnego zebrania w dniu 11 bm, 
a więc w ciągu jednego miesiąca czasu 
nię starczylo administracji Magistratu 
tyle czasu na napisanie tak ważnego aktu. 
jakim jest protokół z posiedzenia Rady 
Miejskiej. 


KRONIKA ZGIERZA 


Stronnictwo Narodowe w tygodniu pro- 
pagandy, W ub. środę odbyło się w lo- 
kalu własnym wielkie zebranie Stronnic- 
twa Narodowego pod przewodnictwem 
prezesą koła p. L. Zajączkowskiego. Na ze- 
braniu tym po przemówieniu p. kpt. Grze- 
gorzaka uchwalono rezolucję, w której ze- 


brani postanawiają: 1. popierać tylko 
chrześcijan, 2. w sklepach żądać wyro- 
bów chrześcijańskich, 8. popierać tylko 


polskich lekarzy i adwokatów. 4. popiera- 
nie Żydów traktować jako zdradę narodu 
i państwa, 5. popierać Chrześcijańską Ka- 
sę Beżprocentową, 6. apelować do kup- 
ców. aby zaopatrywali się tylko w towa- 
ry u chrześcijan, 7. rozwinąć propagandę 
za zakładaniem przez Polaków placówek 
handlowych. rzemieślniczych i innych, 
Zebranie zakończono odśpiewaniem hym- 
nu Młodych. 


MLER 


Okregowa Spóldzielnia Mleczarska w Łodzi 


ądać we wszystkich sklepach. 
* n 58599 


f || 
200 149. Telefony centrali: 40-72 14-76, 


oczyszczone, pełne, pa- 
steuryzowane w oryginal- 
nych butelkach bandro- 
lowanych dostarcza 


z Poznanis. Za wiadoiności i artykuły z m. 


Strona 14 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 22 marca 1937 — Numer 67 


Świąteczne zakupy 


MINE a WT CO POK A ED Z TOŻ E ARROW, 
najkorzystniej załatwiać można w składach firmy BACON EKSPORT GNIEZNO $. A. 


Zwracamy uwagę Szanownych Gospodyń na przewyborne szynki w puszkach 
a również na nasze pasztety, konserwy, wędliny 


CENY BEZKONKURENCYJNE! N 38860 CENY BEZKONKURENCYJNE! 


Dla Pań: Suknie — Spód- 
niczki — Bluzki — Reformy 
Bielizna. 

Dla Panów: Kapelusze — Krae 
waty — Skarpetki — Szelki 
Rękawiczki i t. p. n 39684 

4 
1 


M. Kołodziejsk 


Łódź, nl. Andrzeja 3. 


muga KRYSTIAN WUTKE 


właśc. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 
poleca na sezon wiosenno-letni: Nowości w materiałach 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędnycen firm 
bielskich i angielskich. Pledy, koce, kołdry i chustki. 
URT — DETAL 
Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. 
o 388/04 


Ceny niskie. Ceny niskie. 


Kanapy I fotole, ża 


FIRANKI gotowe i z metra, 
meble klubowe, kanapy, tapcza« 


MATERIAŁY dekoracyjne i meblowe ny, materace raz tapczany į 
w każdej jakości i stylu, materace higieniczne. Wykońae 

dywany, chodniki, pomosty nie solidne. Ceny niskie poleca 

oraz dodatki tapicerskie poleca Zakład Tapicersko - Dekoracyiny 


NAJWIĘKSZA FIRMA W POLSCE ST. PIESTRZYŃSKI 


= Łódź, Radwańska 2. Tel, 268-068, 
M. Pieczyński, Poznań tw BOTA 
Stary Rynek 44, nar. Woźnej, 


Ng 68840/6 


ZEGARMISTRZ 


JAN CHMIEL 
Łódź, Nawrot 2 - tel. 205-35 


Sprzedaż zegarków, zegarów 
i wszelkiej biżuterii. Polecam 
mój warsztat reperacyjny 


—————-—Ń—SŚŚZZZZZZ............ 


NA ŚWIĘTA TYLKO n_30 123 


HABERBUSCH: SCHIELE k. xrPLER, taż Gióme 17 


Rep et, PRZEJAZD 15 n 8% 590 TELEFON 153-60 Poleca wielki wybór wszelkich 


«* 

zmiękczepić * 
Heto Aa O" p yplókacie. Orr™ 
wys wieży o 


ubrań oraz ubiory szkolne 


Obrączki, ślubne i wszeiką biżuterję|„,,, Aerer epa A 


zegary, zegarki i platery|z własnych i powierzonych 
poleca materiałów. Wykonanie solidne 


w. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. = m 88065 
DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 


9988 d-le2 SZ dA 


Sprzedaż tylko w paczkach — Wystrzegać się naśladownictwi 


ydy Cant Polskiego 
Henryk Otto 
PABIANICE, Św. Krzyska 23 


Polecam moje wyroby 

po niskich tenach 
Marquijsetty Voilć, Towary deko- 
racyjne, Kapy waflowe „Poznań“ 
Popierajcie Chałapnictwo Polskie |! 


n 89 997 


Gdzie kupić obuwie? 


E. Stachlewski — Łódź 
Pomorska 22 tel. 236-16, dojazd tramw. 4, 8, 0. 


Na SEZON WIOSENNY w wielkim wyborze poleca 


Ubranka i sukienki dziecięce w najnowszych 
fasonach, bieliznę męską, damską I dziecięcą, 
skarpetki, pończochy, rękawiczki i swetry 

oraz krawaty i apaszki, 


dobre, wygone i tanie 
Tylko wś firmie 
ALERED 


JEZ EI NE 


Łidź, Pomorska 74 — tel. 175-74 
PSZLi |). Po ALA 
0 CZYM MARZY KAZDY 


r + 
Wirk gs ŁÓDŹ, 11-go Listopada 35 4 
a 13 A von pay, ra ojaa o radio aparacie [M 
ieci ramw. 

s PRPS Poleca Szan. PP. wykwintną i paźateowych zakł 9 
rowerki, drezyny, zabawki, H s Sant Sprzedaż na raty i za gotówkę 
n 38355 Ceny niskie, ac. damską, męską 1 dziecięcą st tata Ru tk ki 
ROMAN GALAR—LŁóaż| Wielki wybór bielizny, pończoch, rękawiczek, |Stanisiaw MULKOWS 


Piotrkowska 229 rógdaw Rańskiej|kołnierzyków, pasków, krawatów, klipsów Łódź, Legionów nr. 1 
WIEGETIETZSTPERASTA dodatków krawieckich damskich i t. p. = a 89-705. za 

. 39 720 Ceny konkurencyjne ZAKŁAD KRAWIECKI 
Guziki iklamry = 


galalitowe i drewniane fantazyj || KONFEKCJĄ DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ F. Rogowski | I. leha 


Aa e ete laea e iaaa najtaniej nabyć można w naszym magazynie Łódź, ul. Orla nr. 12 m. 2, parter 


mó a eme | CTONŁAWA GINGLISA w Loiti ul. Rzpowska m. 52 | 3 =" EEE 


nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia Fabryka 
B. Kapczyńskiego, Łódź, 
Podrzeczna 33. Rok zał. 1889 


>m>— o >„mo-—-—-/.. JJ ___ZŚŚŻŚŚŻŚCŚCC, 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story i kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe. n 21 583 


Fabryka guzików i klamr dzące w zakres krawiectwa. 
cy gb U” Ceny przystępne "GBM 


Idealna bielizna dła PANI 


firmy | y 3 Y hai nasten Chrzanowski, Specjalny dział miarowy. n*39711 
Fabryka Bielizny i Trykotaży dź, Piotrkowska 202, tel, 185-97|| Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych ma- HELENA“ 
n 38389 terjałów, — Wykonanie solidne. s T - 


aklen alantory ny. Łódź, Zgierz 
- ska 15 poleca Bieltznę dzianą 1 
Chrześcijański SALON  MóD|nocną damską i meska, poście- 


Porcelanę, szkło ] kryształy Lidia SEHER polki, rekawiczki, krawaty skar 


R nierzyki, Wielk 
poleca na święta Łódź, Przejazd 12 ków do chrztu konfekeje dziecin- 
poleca w wielkim wyborze ostat-| na. Bawełny. taśmy, guziki fane 


K. GABRYOŃCZYK, Łódź, Główna 2]1* nowości kapelusxy oraz stucz- tazyjne parasole, nici. Jedwabie 


ca rs o D. M. ©. Wzory do haftu. Torei» 
Ceny niskie, tel. 233-15. Ceny niskie. |” 7 po Maken cenach: ki gąmakie w najwyścaych fes 
TT n 40 169 


Stanisław Jakuszewski 


Łódź, Piotrkowska 148 — tel, 175-45 
Żądać wszędzie . DETAL 


Odświeżalnia Gardaroby 
JÓZEF SOBOCIŃSKI 


aonach. n 


Łódź, Kilińskiego 121, telefon 194-54 IZY SPA a Rzy a hr IW 
MEBLE oraz fotele klubowe, tapczany, 0- 

e s s tomnany, leżanki, krzesła, matera 

Momentalnie odświeża garnitury, l E L E N A E N G E L o bardzo brzyst h ce higieniczne poleca po cenach. 

kostiumy i palta, reparuje, sztucznie ceruje, ŁÓDŹ — ulica Główna 40 — poleca p zo przystępnych ce-|niskich i na dogodnych warum- 

pierze na sucho farbuje, przerabia nicuje, Wykonanie pierwszo- nach poleca A, Koprowski, |kach Zaklad Tapicerski Jana 


zędne, szybkie i punktualne. Odebranie i odesłanie bez- Wiatrowskiego, w Łodzi, Wóle 
n 4 - 3 a 30 SQ czańska 78 (przy Zamenhofa), 
1 


Bieliznę męską, damską, dziecięcą, ubranka dla z 
dzieci, pończochy, skarpetki, obrusy, materiały OCZKA własny. 


płatnie. n 39863 z: } ; * 
- różnych firm, popeliny w wielkim wyborze, ma- ng 39 708 
P teriały na wsypy pierwszorzędnej jakości i t. p. Na nadchodzące święta najkorzystniej zakupić możną 
° + JE Uwaga: Wykonuję wszelką bieliznę z własnego i powierzo- w firmie chrześcijańskiej 
nego materiału. ykonanie szybkie i solidne n 89259 
IR STEFOŃSKU o. |„„Bławaty Polskie“ 
Łódź, ul. Główna 69, telefon 140-75 F. S TEFOŃSKI ŁODZ, Zeromskiego 1 99 y ie 
Poleca ma Święta Wielkanocna w, dużym wyborze WAWELE ŚŚ 09 PAGAN GADKA COCA AOC AEO OOO ATTESTA Łódź, Żeromskiego 41, tel. 133-31 
owoce, czekolady, karmelki oraz baranki cu- t} Polecamy wełny, jed- 1 
krowe, czekoladowe, zajączki i jajka świąteczne. poleca OBUWIE WESOLO. wabie, białe ORT e tej E TA P- 
n 89881 oraz galenterię wszelkiego rodzaju w dużym wyborze, wysoki Kapoluene męskie. Kołd 
; gatunek, Ceny przystępne. © _ a 39557 o — acz i kosmetyka. 


Numer 87% > ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 22 marca 1837. — Wrona T3 


NY 


M 


Uprzyjemnijcie Waszej rodzinie 1 gościom miłe dni Świąt.« 
Napełnijcie Wasz dom radością i weselem, muzyką 
ł pieśnią. Rozpocznijcie wiosnę od zainstalowania wspa» 
niałych radioodbiorników Telefunken: Premier, Lord, Ary» 
stokrała lub Magnat. 
Wszystkie niedościg- 
nione zalety tonu, 
strojenia, selektywności 
zasięgu, działania 
i piękna zewnętrznego. 


Zd 


ho 


WINA-TRUNKI 


oraz towary kolonialne pierwszorzędnej 
jakości poleca 


= A. DRUSE = 


ul. Piotrkowska 93 — Telefon 115-00. 
n 89885 


Fabryka KONFEKCJI 


ARTUR EGER, Łódż, Piotrkowska 158 tel. 159-72 
poleca: 
bluzy robotnicze, spodnie, 


na 39 360/1 


WWYWWWYWWWWWWYWYWWWWWWWWWWA 


Maks Kade i Edmund Kummer 


ŁÓDŹ, ul. Główna 18. Telefon 235-34 
polecają 

platery, kryształy i szkła. Odnawiamy pla- 

tery jak: srebrzenie, złocenie, chromowanie 

i ni xlowanie. a 40 172 


emwwwwwwwwiwie 


R. SCHAFRICK 


Łódź, Piotrkowska 160, tel. 261-74 


poleca na sezon wiosenno - letni 


koszule, krawaty, rękawiczki, pończoch y, 
akarpetki, trykotaże chusteczki, pulowery 
it. p. po cenach przystępnych. n 40167 


ZAKŁAD ERAWIECKI 


Andrzej Antczakowski 


Łódź, Piotrkowska 73, front, II. telefon 150-50 
poleca na sezon WIOSENNO — LETNI 
gotowe ubrania oraz palta damskie i męskie; 
mundurki szkolne w wielkim wyborze, po cenach 

najniższych. m 40175 


nawo a jednak najkorzystniej dla ciebie, 
jeżeli zawsze i wszędzie używasz szczotki 
i pędzle z f-y 


KAROL FREIGANG, Łodź 


sklep det.: Piotrkowska 131 tel. 223-85 
własne wyroby m 89 859 własne wyroby 


ANTONI SYPNIEWSKI 


Łódź, Rzgowska 21 


poleca na nadchodzące święta Wielkanocne w wielkim 


baranki, jajka czekoladowe i za- 

jące, oraz różne cukry i czekolady 

Uwaga: Wszelkie towary tylko z firm chrześcijańskich 
aë 


DRZEWKA trow: 


różne rośliny zimotrwałe. Dalie — Georginie poleca 
w wielkim wyborze n 39892 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Gospodarstwo Ogrodnicze Łódź, 
ul. Piotrkowska 241 TELEFON Nr. 222-00 
== Nasiona — warzywne, kwiatowe i trawy = 
E s a I a ZZ 


Magazyn Obuwia 


B. SUMERA: SYN 


Łódż, al. Nawrot 19 


Poleca na sezon wiosenno- letni w wielkim wybo- 
rze nowości — Wyrób własny. 
n 898% 


[NA 


o 40174 


WIOSNĘ 


Nasza zasada? 
Niskie ceny, wielki obrót. 


Jedwabie na suknie, Wełny jste try sukniowe, 
bluski, przybrania, U spódniczkowe od zł 1,60, 2,50, 
gładkie, najnowsze $ TF z 3,65 do 15,50 
wzorzyste od 1,75, 2,60, amgarny męskie, setki deseni, Tafty, plusze, aksamity, 
3,50, 4,50 do 12,— 24,50, POR CA 000% 15,50, rypsy, Luxy, etaminy,; 
KSC kal harcerskie 
Białe towary Bostony ubraniowe Spodniowe sztucz- 
wszystkich pierw- 12,50, 16,90, 22,50, 24,50 kowe6,%0, 10,20, 12,50 Kretony, batysty, eta- 
szych firm Korty : 2,65, 2.90, 3,15 17,—, 18,—, 24,50 miny na letnie suknie 


> m w olbrzymim wyborze od 
AW S kioty 3,75, 5,—, 6,70 Cajgi: EAG 2,20, najtańszych do najlepszych 
2 ? 


Popeliny koszulowe, roletowe. GOTOWE UBIORY 


Prześcieradłowe, ręcznikowe; 

Scierkowe, fartuchowe, Rypsy 

Damskie jesionki, palta letnie i komplety w niebywałym wyborze. 

Jesionki 29,—, 35—, 42,—, 49,—, 53,—, 56,—, 67,—, Płaszczyki oraz komplety dziewczęce 

Letnie palta 31,—, 38,—, 43,—, 45,—, 41—, 53,—, zł 18,—, 15,—, 17,50, do zł 32,50 
55—, 59,—, 63—, 69,—, 75,—, Mandarki szkolme, dziewczęce i chłopięce. 

Ubranka chłopięce sportowe, maryn. kapitańskie, harcerskie 6,50, 7,50, 9,50, 13,50, 17,50, do 29,50. 


Ubiory męskie w olbrzymim wyborze garnitury: 
À 18, —, 23,—, 27,—, 34, —, 40,—, 50,—, 58,—, 70,—, 38,—, 

Płaszcze męskie: 33,—, 44,—, 50,—, 59,—, 69,—, 75,—, 95,>—. 
Spodnie robocze i sztuczkowe Kołn. męskie od 40 do 1.30 zł 
Golfy w dużym wyborze GALANTERIA Krawaty od 75 gr do zł 11,— 
Koszule męskie 2,90, 4.—, 5,90, 7.10, 8,50, 9,75, 13,—. Szelki, podwiązki, rękawiczki, spo- 
denki, spinki, parasole, laski, paski, piżamy. BIELIZNA DAMSKA i dziecięca w wielkim 
wyborze, Biustonosze, reformy, biuzki, haleczki, pończochy, rękawiczki, paski, chusteczki, 
kołnierzyki, parasole, puderniczki, rogówki, koronki, gumy, kosmetyka, szlafroki, apaszki, 
berety, pieluszki, fartuchy, kapelusze i czapki w wielkim wyborze. 


Polecamy w olbrzymim wyborze po znanych naszych 
stałych lecz niskich, bo fabrycznych cenach 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


„Bławał Polski 


Łódź, Zgierska 29 (nar. Bałuck. Rynku) 


UWAGA: F'ilji nie posiadamy. 


owocowe 


fes; ep g ` 
A © Fe (TEKI 


MASZYNY do SZYCIA ZŁ 168,-| ZAKŁAD KRAWIECKI 


gwarancją, na ające się do haftu, en- 

dlowania, mereż ) 

warunki spłaty! ŻZądajcie bezpłatnych lewa oficyna 
cenników !! 


P 25091-70,41 Bkr, poczt. 78, Ceny nader .przystępne. a p 569 


Dewa i EWY 


ozdobne 
iglaste 
i róże 
w wielkim wyborze polecają 


Szkółki drzew 


A.J Jeske 


Jelonek, 
poczta Suchylas 
pow. Poznań, telefon 3 
Cenn ki na żądanie! 


Pg 24394-10,97 


n 83990 płaszcze, kombinezony. 
Wyrabiam także z towarów powierzonych. 


Chrześcijańska Pracownia Obuwia 
męskiego, damskiego i dziecięcego 
Własnego wyrobu 


S. Wróblewski 


Łódź, ulica Rzgowska nr. 37 


Przyjmuje obstalunki i reperacje. 


nass 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płac, kaszei, ko- 
klusz, zaflegmienie 
Nazwa zastrzeżona: 


nowoczesne bębenkowe z długoletnia J, NOWAKA Król. Uprzywil. Apteka 


itp- 


owania: itd. Dogodne|w Łodzi ul. Piotrkowska 257 „Pod Białym Orłem" 
A I-sze piętro AL r” K., Skarżyński 

ykonuje wszelkie roboty |Pozna tary Rynek 41, 
„REPREZENTACJA Kraków I|KRAWIECKIE męskie i damskie | Telefony nr. Thoni 71-31 


Pz 24127-40 97 


Numer 87 — ORĘDOWNIK, ponłedrtatek, Anfa 72 marca T93? — Stroma 


S- 


KURS 20 ZŁ. SPEŁN OBOWIĄZEK DOBREGO OBYWATELA — POZNAJ BUDOWĘ SAMOCHODU WARSAM, JEZYCKA 52 Trg 2006)/Ń 


Praktyczne podarki WODY KOLOŃSKIE OSTATNIA NOWOSC! 


Automat -cio mm. wyrwe- 
Żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki i grzejniki Mydła, Perfumy, Pudry |; 


padacy sam gilzy po wystrza- 
elektryczne fabrykatu „GRÓDEK“ poleca na bardzo 
i wszelkie wyroby kosmetyczne 


le, strzelający do celu meta- 
dogodnych warunkach 
POLECA na SWIĘTA perfumeria 


kota 8-mio 
kę kol syst. <- 
ZA Silnie Wragitmy bee 
lufy e. y y ze- 

ja ży ysyłam 


lowemi kulkami, 
ADMINISTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 


w Grudziączm za pobraniem  poczto- 
Telefon 18-87. ul. Mickiewicza 36. Telefon 18-87, BR dabie Wesa e Saree: De W 
(Blokowa taryfa przewiduje dla celów grzejnych najniższą EDWARD Ra nE a0 9L 
cene). n 39797 le MM a DE a BEZ PE AA, 
- DODATKI KRAWIECKIE poleca firma CHRZEŚÇIJAŃSKA 


A. DZIAMARA n 39714 


Łódź, ulica Piotrkowska nr. 103. 
ŁODŹ, ulica Zgierska nr. 7. — Ceny niskie. 


Hurt. Detal. 


a 40 164 


MASZYNY 


DO WYROBU 


Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 


we wszystkich podziałkach i szerokościach, nowe 
używane, Długoterminowe spłaty, Fachowe prze- 
prowadzanie gruntownych przeróbek i reperacyj 


Igły i części zamienne. Na żądanie szczegółowe oferty 
Fabryka Maszyn Trykotażowych 
A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 Tel. 227-31 


Samochody 


„Chevrolet 


krajowej montowni Lilpop Ran 
i Loewenstein w Warszawie. 


Zakłady Radiotechniczne 
„Audiofon* 


Łódź, Piotrkowska 166, tel. 156-87 


Filia Pabjanice, Zamkowa 39, se 


Odbiorniki Sieciowe i Bateryjne 
Philips, Eilekćrić;, Telefunken 


i inne, , 
n 40682 Solidna obsługa. 


Rejonowa sprzedaż dla: 


Gdyni, Chojnic, Czerska, Kartuz, 
Kościerzyny, Pucka, Tczewa 
Wejherowa, Starogardu i Nowe. 


I. MARLEWSRIT S-ka 


Gdynia, Abrahama 27. 
59232 Telefon 12-41 


Dogodne warunki, 


J > 
Ostrzeżenie 
Sekcji Instalatorów - Elektryków Chrześcijan Łódź, 
dotyczy budujących i zakładających instalacje 
elektryczne. > z Fi 
Wohec nowodzi zażaleń ze strony khentów, Zarząd 
Chrześcijańskiego Zrzeszenia Inaialktorów - Biskteykó Wydzierzawiamy 
przestrzega przed oddawaniem :obót elektrycznych pokąt- 
nym monterom i osobom nieposiadającym koncesji na wy-|nowoczesne kuchnie gazowe, kuchenki gazowe, żelazka do 
konanie robót instalacyjnych. P. T. Klienci będą mieli| prasowania, najnowsze piecyki do ogrzewania za opłatą 
pewność, odbioru instalacji, solidnego wykonania i ceny öv gr do 5;— zł miesięcznie. 
umiarkowanej, jeżeli od głaszających się przedsiębiorców, Po 2 wzgl 3 latach aparat gazowy przechodzi na własność 


FIRA NKI żądać będą legitymacji Chrześcijańskiego Związku Insta- konsumenta. 
atoro OK EÓS: nS0T0] ante warinkij wyjaśniedia. n 39706 
Za Zarząd: Inż. M. Kruążyr, prezes. St. Sobczak, sekretarz, 
w wielkim p zoo: po e ago cenach kupuje się 3 ya w ADMINISTRACJI PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 
Grudziądzu 
Ó Zakład wyrobów skó» w 
Wiktor ŁUCZAKR JJ] zeza 1. BŁON | S. MOSZCZYŃN| ||pereron 18-87 uu ndowiaa e | Toletom 1847. 


Łódź, ul. Zamenhofa 2. 810 456 
Prosimy zwiedzać naszą przedświąteczną 
WYSTAWĘ FIRANEK 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. Na składzie duży 
| wybór mebli i dywanów po cenach przystępnych. 


ŁÓDŹ, ul. Główna 11 


rei torebki damskie, portfele, 
papierośnice, teki, tornistry, 
paski bagażowe, plecaki, kufry, 
walizy i reparacje. n 89572 


Ogłoszenie 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi zawiadamia Pp. Prax 
codawców, iż ulgi, które przysługiwały przez pokrywanie 
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52 tylko buraczanej ż konie, 9 

bydła, maszyny prywatne 10 000, masywn 

Szymala, Września, Miłosławska | Mosina gbikacyj = ab, yka 

n 40 0570 ród, bez hipoteki 4.800 ara- 

ń ak, Mosina, 68 Š 


nowa przy wodzie, ieste le 
hew. mórga ogrodu, bez dmg 
sprzeda wk Mósina. 


Wiatrak 
dom nawy wymiana mąki, 8 pò- 
koje, ogród, bez długu 1.3002 — 
sprzeda Barent, gna, Rynek 


Wyszynk 

wódek a. z przy jeglyia mieszkaniem 

am 74 Orędowinik — 
oznań zd Ś1 986 


AAAA i 
19 ubikacyj, nowa przy dworcu, 
Lr od, l elektryka 11,500 
diugu. Baraniuk, Lonin 53 = 
Rynek. 


Rynek, amm EU ŚLSÓŚ 
Cukiernicy - piekarze 
Rue estuja bile 230, Kakao 2,65, 
masło aowe 4,90, persipan 8,6U 

-|syrop biały 86 groszy, ciemny 
popielata BU, Poka śliwkowe 


zony, ladnie 


ningan centrum = 


pelnym biegu, 
mieszkaniem % 
g o TĘ" naty 


yne 

Kolonialkę 
dobre położenie, OKO, kuchnia, 
mariel, tania dzierżawaś,, korży- 
stnie spiesznie. RIERA rędów- 
nik, Poznań zd 5168 


Okazja 
bi 


iekarnia w Poznaniu pełnym 
nie preria a". ferty Orędownik 
Poznań zdślió8 ome 


" om 

jegu z powodu choroby spiesz nowy, 3 pk orod pray dwor 
si ez a 

ZMD üd k Baraniak, iak Mos 


Skład 


o-|towarem, mieszkaniem, ruchliwa 
© |gliea, Eorzystnie sprzedam Z4* 
na” Wielkie Garbary ŻA > 
ozna € ar — 
Restaiirncja. zdg 81 B4i 


A rzedė 


Citroen sina. 


limuzynę czterocylindrowy. eko- 
nomiczną, stan bardzo YB 
zza" De osiga „Par”, 


jw PO sę 412-54,185 
Dom 


2 składem porcelany od 40 lat 
zaprowadzony z powodu starości 
sprzedam, Biosowne również dla 
innej branży, Karol Wenzel 

Grodzisk „yikp ul. Prez Ao 
ścickiego 1 zdg 80 61 


Skład papieru 


z wypożyczalni pal żek, jedyny 
ców 12 bo mieszkańców: 
pan a 2000, 


sprzedami Zaraz, 
rzystne* Orędownik, Gdynia. 
z Eh. B0 976 


ORN A a Wikner, uje 
eż 8 ed 
ik, Mosina, Kiek s 


"goloaiclk 
staro | are rw pęd narośnik 
Górnej Å Mid , małe mieszkanie, 
magiel sprzedam. Adres Orędew- 
nik, Poznań zd 81 


Drzewa 
krzewy owocowe, , ozdobne, r OSP 
jebsarch odmianach, cenach ko 
urencyjnych poleca Biotkowiak 
sakólka 
wa 102. 


— Uferty pod naii 


Kto z firmy JOD Poznań, 


Wroclawska 1 oznań-Dębieć, „anie 10 


Kolonialkę 
urządzeniem, towarem, fmleszka- 
niem, dobrze prosperujacą mie* 
ście letniskowyma konkuren: 


gio geda R M 1 9%006— 
Zakład 


czny. dóbrze  znprówa- 
ródmieściu dze- 


kupuje, t Ro pig kuj 
upuja,. ten „Sie nie ośzikcże, 


Sprzedam 


xnprowadzoną serowarnię sprae 
na dody Di wyrobu Czy. Ce- 
na — 


Duże zys 
Orędownik zd 82 US, 


1e pietne | bardzo 
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Okulary 
$, czytania ód 2—= Zakład om 


„Orlicki, Poznań, — 
R: Ty. Oplie i man zl. 


wiatrak w 
w pełnym biegu, zabudowania, 2 
RETE e a i 
- redo Tona" ; 


n 
Majątek 


10 włókowy, zn py a A 
ogród, ia las, komp pletne 
inwentarze 80.000; 10 włókowy 
dobre bparnki nad. na TYDOłÓW- 
two 60.000: 50 wiókowy, pałac 
udynki, nową NA yitora, — 
nieo waiażony 2 Wvo ośrodek z? 
łókowy, gotówk 0.000: ośrodek 
4 morgowy, grod 6 mórg | 
00; teren, 6 mor- 
podmiejski, Kö- 
. Kupno 
Ę k, dk 
Szosa Zgierska 90, t tel. 


' Gospodarstwo prywatne 


100-morgowe 

yi kz ©; „a gt 
poko rze 

"dobre a (Szamotuły ) 


WEAR PI zi 
złzeti | kli 


Gospodarstwo 
12 mórg aa „kompletne 
pien 
p Owe 


BAM, p i 1 
śe W TY a 


OT ale ia dzi, rs 
kowe ady atowi- 


w 
A owak Pozna v 
Majątek 


pszennej zabuffowania ma- 

$ lia 47 rzą ð 
000,— wplaty 80 
kowski, Poznań Di Drin 


Maj A 


700 mórg przy mieście zimnan 
nym zamienię na mira 
kowski a” | Dzin saskich 


EN 


110 móre dobrej ziemi komplet: 
nym  inwentareem. cena 
LE Po- 


jskich 


wpłaty 9 00%, RY” 
a|znań, lac S Ki u 


arstwo 


38 morzóowe pszenno biur 
z BE, 2ADUGOWANIA. pierw- 


ERC: 


Gös; podarstwo 

68 mórz, Miska fasta powiato* 

wego, zabudowania masywne, in» 
wentarse kompletne, Cena 48.000) 

utkowski, Poznań, Polwiejska 


Resztówka 
130 mórz kp ye „bardao piekna. 
zamieni» 
Kwistko 
skich 10, 


aczóńe, 


(96 |mieszkaniem na wsi szu 


i. 


Majątek 
9% mórz dobrej tiei 
> ód nazjaltym, 


, wistk 
znań. 


Dai ie [X ZA 


=> 
W SEA bez dlużu. drzewa ra 
000. aiętech. bam'enię na må- 


Kięk, „ke p aowe. si GB 


mie- 
na WA za, A 
waki, Po- 


Say 
nie na selate Ko Kwiat: 
Baa, iz 


P Dzierżawa 

mre kompl kórzygtni 

gda, NEM 
1 oma 

: Dd ags | 


Kamienica 


komfortowa beg 
teńa 


oki 


Por dż 


jay fóretów. i pokód roczny netto 
CENA wiatkowe|1 


ski . Poznań. , Daniy kich 10 


. 


G ospodarstwo 
85 mórz z 
PEC A reszta anan ac 
Ratajczak, ag Tyt w 


ziemi pszennej, zabudó: 


Sj 
Resztówka 


140 morgowy pszenny; zabadówa- 
nia tmasywre, CY paniąj 


ne nad wodą 25.000 
niezno, Lecha 4, 


Skarbowa 


palo- 
08 — 


59276 


il: KUPNA 


arstw 


mótg pazenńej, we 


MĄKI ie dia" Fasain Baj 


Poszukuję 
apappdaretwo 80—60 mórg dobrej 
oże być osada, w Średz- 


HK wazesińsk im, gy dab p zhañ 


pocte P > E 
|| 


i pod zgod 


2 boo 


10 mórg Eivi ró 


gia. Zio loszenią, do = 


woła, 


(gater) 


366 |250—300 mörg 


| i Poóznnń. a 
kich 10, í gd 82346 
F rzedsiębiorstwo m 


Tokarkę 


zegarmistrzowsk a 
„Boley** — kompletna w 4 rym 
sranje kupie, A Lacy 

anik, zegarmistrz, Stry! 3 
achowice k, Żywca. 38 aii 


Trak 

używany przewośny lob 
stacjonowany kupie. Oferty s 
technicznym opisem, ceną, 
„Par“ pod p „SD", 

P 36 460-11,85 


Kupię 
drogerię 


mniejszą He PA 
Orądownik, Gdynia. 


Kupię 


podstaw wnlcowy, używany Ww 
e fobrym stanie. Podanie KP 
ów Gwiazdowo, Mlyn, 4 STB 
Dziekanowice, 


meen 
15. POKOJE UMEBL. 


Przyjezdnym 
pokoje najkaraystniek Poznań, 
pląc Kolegiacki 5 — Movy ik Rre 
nek). Dzwonek nocny. 


Wynajmę 


* Oferty 
n 59973 


1 Boko j Łódź, — 


z płeszkaniem | LĄ Qom ość Fi 


ielcarskiego 15, 
dozorcy. 


ac]ję 
na binro z telefonen Me dziel- 
"|nicyy Wol nier, rzeźn y gr 
baraka, Of ky 4 Urę owak 
znań zd 


Poszuku 


ikea 


redo Lownie 
Sklad 


i nbikacje dla u stolarza, prącow= 
nia trumien ea arafia pr 
Poznanlu. Ołerty rędownik Po- 
-|znań zd 82 59 


Zakład 
Gdyni z mieszkaniem 


larski w 
odstąpi Wzelodkónia PRA danta 


odstąpię. 
Gdynia, 


Lokale przemysłowe 
wiekszi zka dyagu PDA 
onka s 
RAEE l dą Slodzińską. 


da 
dzierżawienia. oż 
Wroniecka 11 03828 


Mania Dzierżawa 


30 morzgowych 


ea 16 
likó ojaązd autobitsem Luto- 
ARRI fi i wsi Aata wos 
cé pier wszorzednych g3 elel m W. 
Informacyj udziela KŁ, ciciel mä. 


jatka czwartki, oty, Ez | Sia 


Dzierżawy 
składu kolonialnego, WY cień, — 
kam gå- 
raz. Agenci wykluczeni, 


$ „ „Zani 
ża ja Orędownika „AGI 


Dzierżawy 

r Łączy aje man 

SA onh Zg zanie Orędow= 
znań zdB 1259 


k 
nik, Pozn 
Dzierżawa y 
100 mórz bitraczanej, iaren ar 
nadkompletng objęcie 5,000 a 19 


Błoch, Poznań, Åi eje Mare 
nkkowski iezo 15, 82 170 


Piekarnia 
tiruchomioną  przepigsowA urzą 
dzeniem miejscowość fabryczna 
- elektryczność, wydzierżaw kö- 

odarz: znaczkiem na 
REA iedź Ora nik, Posnań 
z 


Skład 
mieszkaniem w tyt- 
ku od kwietnia wądaiarżariie, 
kna AtA Ea rao ownika, 
Ostroróg, PR pamo u 


Sor, 
kompletnym urządaenieni ns bla- 
waty, konfekcie, migęck aniem — 
najlepsze DORON VASTA egni do 

dzierżawiani f: BaS rądow= 
, Poznań zd 


Dzierżawa 

150 buraczanej , właściciela, ży- 
sym, martwym inwentarzem, lat 
S objęcie s 000, — Jakubowski, 
Września, Waraząsyska 9 


b 


z żetalómi,. 


. 
ciniec 
kolonialka bez konkufeńcjji, 
ścielna wieś, dzierżawa 
jecie 1000— Szymala, 
gnin, Miłosławska 2, 


koi 
Wrze: 
n 40 050 


mórg buraczanej, zabudowanie, 
10 lat. taotp genkian, i objecię in- 


wentarzy Z 500; Przyb y ikh, Ma 


motüly, 
Dzierża 


awy 
80 mór A kj inwentarze ob: 
24 morgi objecie 


rie 
Tip taa eair REŻ 
Szamótiiy, 0 014 * 


Kabaret 
udeiądzu wydzierżawię. Bo- 
luga 28. n 40 106 


Folwark. 
pa mórg pazegnaj, 0 


budowanie, o AO a kę 


000,— 
Pow L 


Poszukuję 
wyśzynku wódek Tradi j 
Kw CE kolonialnym as du= 


fert 
OE aj Poznań OE 476 p 


ch aż 


łąki, za- 
lat objęcie 
Szamotuł RY, 
n 40 012 
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GORSAL : 


— 


a 26. SZUKA POSADY [jj 


Ogloszenia do 30 siów dla poszu- 

sujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Buietowa Buchalter. (ka) r 

rutynowana, dobre fwiadectwa, |*najacy korespondencje poko 

poszitkuje posady, także wyjazd. niemiecką zainteresowany w GEN 

Oferty Orędownik, Poznań le propayandy-reklamy potrzeb: 
Hi A= ny. Oferty z życiorysem i npoda- 

zd 81857 niem wynagrodzenia Orędownik, 

Łódź, pod E A T benina 

n 401 


Wydzierżawię 
hurtownie piw, fabryke wód mi- 
neralnych 2 urządzeniem zaraz. 
Zgłoszenia Agencja Kuriera Po- 
znańskiego. Mosthra. n 39 939 


Rzeżnictwo 
skład mieszkaniem, kompletne n- 
rządzenie, maszyneria, mieście 
powiatowym zaraz fzierżawie 


IDEALNY = 
PUDER: MYDLO 7 


Emeryt 


> r 
państwowy. praktyka biurowa —| Potrzebni 


ng 30 496/509 


nik zań szuka posady inkasenta, maga- agenci - a 2 p 
Oferty Oredgannin Barnat Panna zyniera, wožnego wzgl. pisarza |Wiadomoćć Apa Nowomiejska 7 DLA. DZIECI lir EL 3 
e jałelsantnni dobre gniedectwae RORWOTDNEZO A nadaorcy sni m, 7. Foniasiaiatek. od 9—11, A ki S A P m 
epszych domów, praktyką pracy|majetności — wymagania skrom- n 390 s 
- Mleczarnia b niemowięchich poszukuje posady.|ne, gwarancja, Oferty Orędow- R. Barcikows 1 > „Foznan 
a KRATA Laaa W A PL aa Łaskawe oferty Orędownik. Po-jnik. Poznań zd 81875 800 
Korzystnie oddam. Oferty Orę- ZE Robotnik psocalą, (ską! do DATA Stróż QZRYWKA 
j Poz 165 go prowadzenia interesu k ~ F 
a MOW BI onom oco od zaraz. Oferty Oredow-|na stałą posadę z gotówką 1 000 29. R 


rolny, starszy.n wieku, uczciwy:Juik, Poznań zd 82 581 zl potrzebny.  Orędownik, Gru- 
sumienny pracowity przyj jeżeli zdjęcia to dziądz, Groblowa. n 40108 Dużo 
nn | e 


posadę parobka z malym wy Fryzjerka Od zarobisz domową wytwórczością 


żrodzeniem Oferty Orędownik s A Szczegóły padsylającym na _P. 
wodno - żelazkowa poszukuje po-|zaraz potrzebna ekspedientka do| RK, O 295 


*oznań zd 82.053, na 1 Jo|K, O. 14229 — 2 z]. Inżynier In 
sady od zaraz lub PIROWISEO 5 składu tzeźnickiego.  Zwłoszenia |gwer; Bialystok III. zd 82 235 


Dzierżawę 
gospodarstwa blisko Poznania — 
obejme natychiniast, inwentarzem 
lub bez. Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 81 602 . 


Ogrodnik 


lat 24, żonaty. 7 lat praktyki — 
specjalista zakladania sadów — 
arz, kwiaciarz. inspekciarz 
vnik oszukuje pracy od 


200 garar, tida, Piotrkowska d . m. Oredownik, Gdynia. _ n 39983 fotosratia A oe Ay, SE 
żytniej wydzierżawie inwentarza-|5: , Fdmunc akliński aczma- * , powiat Czarnków, 2 z 
mi, zapasami, obsiane $—$8 000, — |165. —__—_ 188.909 TZ Uczeń > Młod Zawiadomienie R 
dzierżawa dwuletnia wliczona, — Poszukuj Potrzebna krawiecki z utrzymaniem lub bez — szy +21 3 iczne z 
Znaczek. Drab, Wronki. Poznań- kiejkolwiek nie k Bro-|gkspedientka do składu wędlin. | potrzebny. Rozwalak, Poznań. |pracowity ślusarz. otrzyma prace| BA „eam E> pytania OWC 
ska. zd 80 631 SAO yik Ai t 4 To-|Zułaszać sie Ruszaczak, Łódź, — | Górna Wilda 31, zd 82 445|z kaucj . 200—500 zł, PSW: doj wą KE ZE EG Ę: 
z | WZBLŃ Afis . Brzezińskn 36. n 89806] go ——————— |Oredownika. Poznań zd 820 i bO - 
Piekarni n 89907 ~ Bufetowa czymy 
w dzierżawe poszukuje woj, Po- Poszukuję Potrzebni ekspedientka sprzedaży monopo: Czeladnik Pożyczki 
znańskie. Oferty podaniem wa: 3 sgy aj i i sprzedawcy li kaucja gotówką do 1500 od|pjekarski tylko dobry fachowiec r'aństwowe 
ków dzi y € nauki fryzjerskiej zamiłowanie. : piekarski l } i we, 
Da w dzierżawy npraszam dol Oferty Oredownik Poznań masowy artykuł Lódź, Blachar-|earaz. Oferty Oredownik Po-|ną stałą posade w Poznaniu po-|na te aparaty — na które inni 
Oredownika. Poznań zd 82132 zd 82 458 ska 9, przy Zgierskiej, n 40154lenań zd 82 309 trzebny. gpferty Oredownik. Po-|przyjmują po kursie 
ń 2 0 
Piekarni ze _100 
ERD ROTY Popa PAREANI, Krawcowa 3 za 100 
oszukuję dzierżawy warunki. inteligentna jako wspólniczka cn- 
iorytowski, Kwieciszewo, pow. ipm utrzymaniem wklad 300/— zł|jecz nawet udzielamy tej bonifi- 
Mogilno. zd 82036 pewna GEE stanja RE AOR katy, kursowej, tym, ktøney Pos 
oferty Öredownik, Eo ñ życzki mie posiadają. Sprzedaje 
kiej „lekarńia n weń — piyty: 15,15 koncert A Ay EE. Zd RZ 20) my aparaty zy! wpłacie od 
wielkiej kościelnej wsi (bez kon- > > ję : 15,308 |wowekie wiado-| 18, ialog o książce Kolankow- 
DOO OKO d AFON Nee OGÓLNOPOLSKIE. ESti (1595 piomenki z|ekiozo „Polaka Jaxiellonów” 18,48 Tokarz-rytlarz złotych i R A RASAŚ DS 
R OZNA APA optki R. Frimla „Rose - Ma-|arie operowe (piyty)* nwi- ł zaraz. Warunki wedia złotych 
rocin Kilińskiego 2. zd_B2 242 Poniedzialek, 22 marca. kie 4 na płytach: 16,55 poza-|la organów (płyty). S Zgłoszenia katry| Eat 
s. > danka spolrczna © pomocy zimo- = Aka maszyn 'rolni"zych. racja i 
„Piekarnię A REET pd i Wa PA DOT program- ma. RGrO: | o 00 oka ea Zarzycey, Wieluń. zd 82038|Poznań, św. Marcin 25. Telefon 
zaprowadzóną wydzierżawie. *'—|gudrcja dla ezkół: a) „Ludowe zebka rolnicza: 13,00 orkieetry 13:38. Detekt lośnikiem 24 
porama da Sarati taag Oredowni-| zwyczaje Wakoopa ia RE soliści (lysy): ze | Apr "mo Sada 2-38, etektor z glos iR <24 
7 > i noeńne' — pogadanka Jadwigi mowy: 15,35 życie kulturaine e PY SO 
GIZA: p 40089 Apallowej: 12,08 patre prowr. lo- morza; 15,40 organy Wiirlitzera|ną sadzonki winogron na Sza- 
5 a ET pri ray; Polny (myrty): E aa LT Fal dy motul. Wronki. | stroróg Pnie, 
2 a a a . |wy: „O studni i wodzi n 4 y „|na — odczyt wygi. . fw -|wy, Duszniki potrzebni. Agłosze- 
kacie. Eg I picia" — pogadanka — wygl. ine. 1 Mat Sr SiE oiszek Jank: 18.20 potponrri æ 0-jnia Agentura Orędownika, Ob- 


"Tadensg Dobrowolski 15,00 wia- (mvry): 18,45 promram|rzycko, n 40 085 
domości gosmodarcze' 15,15 patre 
programy lokalne; 16,15 „Skrzyn- 
ka jezykowa” — w oprac. prof. 
Wirolda Doroszewskiego: 16,30 
„Pieśni wielkopostne” — w wy- 
konaniu « %rn chłopców szkoły 
powszechnej nr. 4 w Toruniu pod 
dyr. Maksymiiiana  Seymankie- 


vereték 


piyty: 18,00 popularna mneyka 
operowa — piyaz: 15,15 koncert 
reklasnowy: 15,26 życie kultura|- 
ne miasta i prowincji: 15,%) co- 


nie 20,— objęcie 200— Przybylski 
Szamotuły, Dworcowa 
n 40 015 


na jutro 22,45 — 23,00 mucyka 


(nisty) (z Warszawy). 
A „M: Katowice — 6,00 sndycja poran- 
deienny odcinek prozy: _„.Wielka-|na; 12,50 „Ogrodnik,  ślaski*: 


moc w Zulowie” — Z, Zawiezan-j, Przybywaj piekna wiosno” 


Uczeń a 
rzeźnicki potrzebny. Zgłoszenia 
Poznań-Główna. Gni nieńska 78 

m? 12 


Biuralista 
biuralistka gotówką 250 posada 


Rzeżnictwo 
miasteczku fabrycznym z powo- 
du wyjazdn do wydzierżawienia, 
objęcie 500,— Informacji udzieli 


ki: 15,46 nrogram na jutro: 15,46 mka —,wygl. Wiadysław 
audycja życzeń dla dzieci: 18,20) Wlosi 13,00 koncert życzeń: 


„Miasteczka nad Dźwiną”. wyzl.|13,16 fragmenty operowe (płyty): 


Geresdorf, Zduny, Mickiewicza |5* y } yel. d s 
176, adg 82 420 z AREA LG Solaris JAM RE Jan Huszcza: 18,36 „Wodrówki|13,58 wisdomośc  zieldowe: — stała od zde ad Orędow-|| PARAMENTA-SZTANDARY 
p 17.05 koncert solistów.  Wyko | muayczne“ — koncert dla mło-|15,16 koncert reklamows: 15,30/N—: 2 POLECA 
Piekarnia ato kone LOW: deioży, Objaś. Zofii baweskiej. ty 


chwiska spoleczna: 15,40 lekcia jè- 
zyka polskiego: 15,55 G. T. Patt- 
man —  reans (plyty): 18,20 
skrzynka ogólna; 18.30 „Quo Ya- 
die Domine?” — frazment z po- 
wieści Henryka Sienkiewicza; 
18,456 orogram na jutro: 22,45— 
00 F. Roese; „Kupiec wernec- 
*— poemat (Quentin M, Mac- 
ean) (ołviy' oreany. 
Kraków — 12,50 „Prosimy do 
mikrofonu"; 1400 muzyka symfo- 
niona (płyty): 15,15 koncert rg- 


nawcs' Hatera Wesberzowa — 
śpiew (Warszawa) Dezyderiusz 
Danczowski — w olonczela (Po- 
enañ); 17,48 „Stułbia — miotace 
harounów — pogadanka (z Wil- 
1 17,55 pogadanka aktnalnat 
10 „Wenomnienia z turnee ho- 
ckeistów“ — por, wygł. W. Liud- 
wicząk (a atówie: 1 


Agentów , 
do sprzedaży ratalnej. serwisów 
porcelanowych i sztuócy, gwas 
rancja 20, FREY „wartościowe. 
Zyłoszenia redownik, Poznań 
zd 82 157 


Akwizytorów, 
sprzedawców, poszukuje admini- 
stracju jedynego w Polsce czaso- 
pisma fachowego dla rzemiosła 
stolarskiego. Oferty Organiza- 
cja Wydawnictw“, Warszawa, 
Krakowskie 5. n 


Murarzy À 

dwóch zaraz poszukuję na wiek- 

sze praca z włąasnyin, rusztowa- 

niem, Oferty Oredownik, Poznań 
zd 81 646 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 5 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 7 


K.KĘDZIERSKA> 


POZNAŃ, UL. SKARBOWA 3 % 


z mieszkaniem w dużej wsi od 
zaraz do wydzierżawienia. M. 
Rudnicka. Nekls. powiat Środa. 

n 12 


x Dzierżawy 
gospodarstwa ad 20—40 mórg po- 
szukuję lub zasiępcy gospodarza. 
Oferty Oredownik Poznań 


zd 82 541 


Toruń — 12,08 ponularna mu- 
eska syimf, (plyty): 13,00 e pon. 
oper — płyty: 15415 koncert re- 
klamowy: 15,35 pogadanka epo- 
leczaia: 15,46 w rytmie marszów 
— plyty: 16,00 ebrzynka tech- 


nmicziia — w opr. Bolesiawa Bel 
decki en SO PORE a. 
Bzyć wydajność 5 waj + „|alna: 18.30 piosenki neapoli ań 
— pogadanka — (Łódź nadaje ple plyty: 18,48 prozram na 
aud. lok.): 19,00 audycja etrzelec- ro. 

ka; 19.30 mała orkiestra P. R Katowice — 6,0 audycja po-|kjamowy: 15,50 „Czy wiecie 
20,15 mieśni w wykonanin chórn|jranna: 1179 poranek muzyczny|15,50 popularne melodie C 
katedralnego nod dyr. ke. dr.|dla młodzieży ezzól średmich ijekiego (plyty): - 16.00 S 
Gieburowskiego (e  Poznania|:| nowszecnnych: ..Manluszko i 2 barwnych kamyczków — m 
20,45 dziennik wieczorny: nolscę ka“ pogadanka Aleksandra Hre- 
pogadanka aktualna: 21,00 XII|ániarze w eerkoia“i 12,83 L. van|heniuka; 18,20 orkieetra Marka 
koncert ORMUZ'U. Tranemieja| Reethoren: sonata  Keieżycowa| Webera (piriy): 18,45 odczytanie 
z eali Konserwatorium Muzycz- y Friedman —  fortep.)|prozramu na dzień nastepny: 
nero w Warszawie: 22,00 .„„Mietrz. |. żsozeń 13,15 msln-| 22,45—23,00 piytr. 
Andrzej i Brat Adam“ — wie-|die wererskie : s Ą 

czór literacki — z Wilna: 22,30 Łódź — 12,50 coś dla każdego 
orkiestra Tadensza Seredyńskie- (płyta za miytaj: 14,57 lódzkie 
go z Lwow. wiadomości : 15,15 kon- 


Piekarnię 

w Lesznie dobrze zaprowadzoną 

wydzierżawie. Cena według ngo- 

dy. Leszno. Starozamkowa 8. 
n_39 351 


: Dzierżawa 

100 mórz osobno położona. ob- 

szerne budynki od , właścicielą. 

obięcie 3500. Jaśkiewioe. Po- 

enañ. mlac Nowomiejski 5a. 
z 82 648 


E: ROZMAITE cy 
SĄ TT S 


Ogrodnik 
wykonuje wszelkie prace w o- 
ródkach działkowych. Pabianice 
raugutta 12, m. 5. n 40 051 


Eellachini ladni 
byly prezes Związku Astrologicz-|1795 patrz progr. lokalne: 
nego we Wiedniu opracowuje in-| Wiadomości  zospodarcze; 
dywidualne horoskopy w kierun-|Patrz progr. lokalne: — 
ku: powodzenia, pracy. loterii, za-| -Skrzynka P. K. 0"; a": 
wiedzonej miłości i jak zdobyéć|utwory organowe w wykonanin 
miłość pożądanej osoby. Nadeślij| Wladyslawa Widomekiego. Trane- 
datę nrodzenia — zloty na porto.|mieia z Konserwatorium Warsz: 
Kraków. Floriańska 29. 17,00 „dni powszednie państwa 
ne 39 54fi Kowalskich* — powieść mówio- 


ma w ooracowanin Marii Kunce- 
Nowootwarty i 


že 


sp wiadomski — dwai 


Majętność 
Chwalibogowo I 


pod Wrześnią poszukuję od 1.4 
włódarza do zaciągu., Pierwszeń- 
stwo oddajemy reemierantowi z 
Niemiec. zamieszkałemu w Po- 


Schumann: zaraza — Pr Bi DAT spaatno 
ifr c — ty: 5 R š 1 z ater 
Aia wi 1 młodych DAON? ezku: 1600 Bwa androwska-|ananiu. który zgłosił się w stycz 
ców" — eton — wyel, Stefan] Taraka Śpiewa (płyty):  18,20jniu br. osobiście. ale z powodu 
jsieli 18,30  Franciezek|.Wielkanoc na  obcesźnie" —|zazgubionega adresu nie można go 
Liszt: preladia — poemat eym-|roamowa z radioeluchaczami —|zawiadomić, zd 81 755 
foniezny — plyty: 18,46 propram|przeprowadzi dyr, Bohdan Pa- 
na *ntro. włowicz: 18,30 z oper (plyty): 22,46 
—8,00 mucyka (plrty e Warsza- 
Kraków TUNS IONER PA: wy), 
ty. 15, ranciszek Liszt płyty. ców i7 
18,20 diety wokaine w wyk. Ste- PROPON EMY Brukiewicz. Grodzie 
ny Link-Dareckiej (sopran) i An- n z 
LAMPOWICZOM; 


toñiegoò Wolaka (baryton; 18,46 
Poniedzialek, 22 marca 


odczytanie programo na dzień na- 
stepnY. 
Łódź — 12,03 „Miecha Filman| 20 „Viedeń — Wielki koneert 
era” (plyty g W-wy): 13,00 Bec- życzeń. Bruksela flam. — Wio- CZA. Radio. 


Wtorek, 23 marca. 


6,30 audycja poranna: 11,30 
audycja dla ezkół: Sluchowisko_nt, 
„Palma“ wz. legendy Selmy Da- 
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Poszukuie są 
w miastach w wszystkich miej: 
scowościach wyłacznych odsprze- 


dawców na HER BL ac Fr. |aparaty 
zis ; 
s te 


Głośnik Polton 
mistrz tonu 


de- 


wiczowej: 17,15 utwory forte i i jkowsti (płyty); 14.67|ska mueyka operowa 
sklep. chrześcijański z poroslana| nowe, wyk. Pawła Dewie Łódzkie wiadomości gielda 1616] 21 Mediolan — .Flior 4; nève" Robotnik odbior- . 
emalia. Łódź, Brzezińska 338 —|s0: 17,50 „konkurs szopenows koncert reklamowy: 15,40 ..Nasee| opr, Blanca: Rzym -- Koncert|do mleczarni na prowincję za niki 


M, Szymański. n 30 877|— monolog Witolda Grabiańskie-| przysłowia” — pogadanka. dla|sojistów. 2110 Wiedeń — Piaty|xaucja. Zdrój, Poznań. Wierzbie- 


zap gó: 18,00 mozadanka aktoalna:| jzisa; — wyglosi za i & snn nagrodzone złotym medalem na 
Chrześcijańska 18,10 „Sport w miagtach i mig- TEGA! mozska dla. ea RA songent wot. b Gras. i CJE za 82500 iz mies. splaty. Pożyczki Pañ- 
; + kach” tny ' zyka dla dz.eci RY = e anowski: 2 z EO s E Ea 
wypożyczalnia. sukien ślubnych |eteczkach  — mozadanka: 18.20) 1 utwory Izaaka Albenza|Lijle — Koncert e koneerwato- Przyjmę Kredyt RAE zgi 
halowych najnowsze fasony —| 5 prog“ lokalne: 18,50 noga-|(jytyy; 18.20 muzyka rosyjska|rinm.Lyon — „Peer Gynt” dra-|ceglarza. strycharza, robotnika. : 


duży wybór, Łódź, Suwalska 7 —| 0a) aktualna” 19,00 -„„Dysku- 
przy Napiórkowskiego, Szymań-|tvimy": „Czaco szukamy w teg- 
ska. n 30876|trze* — dyskneię eacai Tymon 
Terlecki: 19,20 „Wielki Tydzień 
naszych mraoirów* — aud. w 


aprac, Stan. Roya (z Poznania).| Warszawa — 12,50 ekrzynka 


gotówka 360 stalą pracę mieszka- Centrum - Kamiński 
niem. Zgłoszenia Orędownik —|Poznań, Stary Rynek 13/14, 
Gniczno 877 n 39279-80 Ng 38849-50 


ipiytyj: 1845 Literatura przeć 
mikrofon dla wszyętkich”. 


mat Ibsenn e muzyka Grucja. 
Bruksela frane. — Pseja wa, 
Mazedsea — J. $, Bacha, Praga 
— . Droga krzyżowa* wariacje 
aymi. Oetrvila, 21,35 Budapeszt 
— Koncert ork. operowej, 


Przeprowadzka Wtorek. 23 marca. 


Jarocin-Poznań. poszukuje samo- 


a 
Jarocin Poznan. poszykuje afr | Wykonawts: J. Waśinaki — bie WAfsaWA 1200 okrzynka i Humor zagraniczny 
Zgłoszenia Piotr Paterka, Jaro-| Stan. Roy — tenor. L. Sojńeki GAS muzyka (mytyj: 16,00] 235 Koncert eymfoniceny. - 
cin-Cielcza. n 40086|— recst.. Paszkiet — Rósjer — Ry 116,10 Zy- t PPPE T 
ce, "Fulasiewicz — wiolon=|; AE a ar TS ARE e Lana Wtorek, 23 marċa | E 
Płacimy Obet gy sharm. Chór|gęrr -reklamowy program] 18,30 Budapeszt II — „Parsi- 


za dostarczanie adresów i plaka-|mieszany: 20,00 mosadanka mui- 
towanie. „IDacanoton*. Gdynia. wygl. Staniaław Go- 


fal" op. Waznera takt I). 


na jutro; 22,45 muzyka (plyty): 
19,15 Ryga — „Olivia opt. Do- 


n 39 975 20,15 „koncert. ermito: Lwów — 12,50 „O nasayćcli rò-jetala, 19,30 Praga — .Bóg | ko- 
I nemisja z sali Domu ślinach pastewnych” (proso su-|biela* op Jiraka. 19,36 Lathi — 

„100 z ( qańskie. czumien) — pozudnnka:pRoncert symf. 
za wekazanie na. Slasku restau- 14,50 koncerr życzeń (płyty): 1 20,00 Beromiinster — Pale- 
racji,  kolonimiki  mieszkaniem.| 7 koncert reklamowy: 16 3 e:rant" opt. Milocikera. 20.830 Bu- 
najchetniej od Niemca. Agentu- k skie wiadomości bieżące: dapeszt — „Parsifa!" op Wazne- 
ra Oredownika. Środa. n 40102 mueyka lekka na plytach: 16.00 (akt II i TIM Sotteńg — Fe- 
pumy: aj w CR NR TJ A program na jutro: 16,06 Fr. Sup- wal muzyki rosyjskiej. Radio 


ton. Chór Polskiego Radia. W 
przerwie:  Deiennik wieczorny: 
2230 Godzina myśli* — Julin- 
aza Słówackiacó., Recstnja Stefan 
Jaracz; 22,45 patrz progr. lokalne. 


Sztandary, ornaty, 
baldachimy, kapy 


wykonuje nowe, przerabia stare 
najakuratniej i najtaniej Sko- 
wrońska. Poznań. Szkolna 9, — 


pe: Lekka kawaleria — uwertiu- ię 
ra. Plyta. 18,20 Ryszard Wagner: pre e 
Fragmenty z oo. .. Walkiria. Piy- 
ty; 18,35 „Polska awangarda 
prozatoreka”* — egkic kteracki; 
22,45 muzyka lekka operetkowa. 


Koncert esmf. 

21,05 Mediolan — ..Lodoletra'" 
op. Maecazgniezo. Rzym — ..Ka- 
tia tancerka" opt, Gilberta. 21.3 
Paris P, T. T. — „Pellesa | Me- 


m. 9. zd 69 875 Plsty baanda* dramat liryczny Macter- 
ECO ZE aaa 334 04) h A ady uzrka i p! 

= w a „U taj ` ilyersum — „Stabat 

| €2 NAUKA p | Poniedzialek, 22 marea i aaa E i an PORA Mater Perwolesexo, 22,20 Wiedeń 

Buchalteryj Warszawa — 12,03 Mieche El- r muzyka popisana (pyts); > ri ct WOLY p POI 

uchalteryjne man koncertuje — plyty: 1515/15; urtcert reklamowy: CEL KO ZY A Ya 

cz ró R: 15,55 życie kulturalne miasta i prowin- 22.50 Lipsk — Simfonia Concer- 


Współczesne wyklady”, Warsza-|unała arkiestru P, tantet Fortnera 


wa. Nowogrodzka 48, gwśsrantn-|., Wszygtko po trochu“ — audycja 
ja_ wielodziedzinową samodziel- 


cji: 15,50 .. Wietkanoc w Żnłowie'” 
— Z Zuwiszank,: 156,48 program 


23,00 Lipsk — Koncert na fort. 


dla deieci: 18,20 koncert rekla- 


ność — natychmiastowy warsztat| mowy: 18.45 nrogram na jufro.|na jutro: 16,48 polskie piaśni re-|| ork. A-Dur Mogarta Pan Sylwester umie sobie radzić, (M) 
pracy. Zamiejscowym korespon-| Lwów — 12,03 „W krsiu ho-|lizijne (płyty)” 16,00 chwilka 24,00 Sztutnart — Koncert noe- 
dencyjnie, T20390l1era" — płyty: 14,350 koncert ży- tewską (w języku polskim); 16,10%/ny. Bach i Bruckner. (Ric et Rac, Paryż) 


s \l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (i-łamowej) a) przy koń ści 
Ogłoszenia redakcyjnej 20 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych NR) ORE Oer 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) slowo nagłówkowe drukiem tłustym. 15 groszy, każde. dalsze ałowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczyna ĄC 
3d zetatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, x zastrzeżeniem miejsca — od poszczegójnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do hieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.60 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopoleki przyjmujemy do wydań bieżacy ch 
do godz, 10, do wydań niedzielnych 4 świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie znie ksztalcają treści ogloszenia, administracja nie odpowiada 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. X. O. nr. 200 149. y 


Sensacyjna powieść współczesna — 


116) 

. — A zatem te dwie cenne informa- 

cje, adnośnie zakupienia przez tamte- 
go człowieka kwiatów i trucizny, ze- 
stawione z moimi estatnimi spostrze- 
żeniami, pozwoliły mi wysunąć tego 
rodzaju wnioski, z jakimi państwa za- 
poznałem ciągnął dalej Rutecki 
swoje opowiadanie. — Nie potrzebuję 
dodawać, jak piorunujące wywarło ta 
na mnie wrażenie. 
„_ Dość na tym, że jak szalony wypa- 
dłem z komisariatu i przybiegłem tu- 
taj wraz z jednym z wywiadowców, 
którego komisarz pchnął w ślad za 
mną. 

, Przypuszczenia moje sprawdziły 
się o tyle, że istotnie otrzymała pani 
ów nieszczęsny bukiet. Czy był on za 
trutym, wykaże badanie chemiczne. W 
każdym razie Opatrzność i w tym wy- 
padku czuwała nad panią, skoro za- 
chowała pani nieodzowną ostrożność. 

— To wszystko, co na razie mogę 
państwu powiedzieć — dodał student. 
Dziękuję, bardzo dziękuję — 
rzekł Burski, ściskając dłoń studenta, 

— I ja — szepnęła Jadwiga, — Win- 
niśmy panu dozgonną wdzięczność. 
Jest pan naprawdę dzielnym człowie- 
kiem. 

— Nie mówmy 0 tym — odparł za- 
żenowany student. — Uspokoję się do- 
piero wtedy, gdy całe to dzieło dopro- 
wądzę do końca. 

— Więc jeszcze pan ma coś do zro- 
bienia? — zdziwił się Burski. 

— Muszę zdemaskować i oddać w 
ręce sprawiedliwości wspólników 
Wajnryba, a zwłaszcza tego jegomo- 
ścia, który pokusił się o tak potworną 
zbrodnię. ah 

— Niech pan zaniecha tego — po- 
wiedziała Próchnicka, Mamy bo- 
wiem zbyt wiele dowodów, że każda, 
zbrodnia, wcześniej czy później, mści 
się sama. Niech się pan nie naraża... 

— O, nie, panno Jadwigo! To wszy- 
stko uważam jedynie za pierwszy mój 
egzamin w walce z przestępstwem — 
zaoponował żywo Wiktor. — Obiecuję 


„I 
Is" 


i 


sobie znacznie większych sukcesów. 

W tej chwili do pokoju wpadł Lud- 
wik Haczewski. ; 

-—- Brawo, panie Wiktorze, brawo! 
— wołał, potrząsając dłonią zaskoczo- 
nego studenta, — Wracam wprost z 
wydziąłu śledczego. Jest pan genial- 
nym detektywem, Gratuluję!... 

— Co się stało?., czego się pan do- 
wiedział?! — niecierpliwił się Rutecki. 

— Wszystkie pańskie przewidzenia 
ziściły się co do joty. Kwiaty były za- 
trute pyłem cyjanku potasu.. Czy pan 
wie co to znaczy pokrzyżować tak po- 
tworne zamysły? — wołał rozgorącz- 
kowany. — I pani gratuluję — zwrócił 
się do Jadwigi, całując jej drobne i 
drżące dłonie. 

— O Boże... drżę na samą myśl, co 
mogło nastąpić — westchnął, 

— Nie myślę na tym zakończyć, pa 
nie Ludwiku — przerwał mu Rutecki, 
zadowolony z pochwał. — -Muszę je» 
szcze oddać zbrodniarza w ręcę Spra- 
wiedliwości. 

— To już zbytaczne — odparł żywo 
Haczewski. — Ubiegli pana wywia= 
dowcy. Ów jegomość znajduje się od 
godziny pod kluczem. 

— Co?... — Rutecki rozwarł szeroko 
usta i osłupiałym wzrokiem spojrzał 
ną Haczewskiego. 

— Przyłapano go w hotelu, sąsia- 
dujacym z więzieniem. Planował pod- 
kop w murze, w celu uwolnienia 
Wajnrvba — odpowiedział Ludwik w 
paru słowach. : 

Z wyjątkiem niemile rozczarowa- 
nego Ruteckiego, pozostali doznali u- 
czucia niewysłowionej ulgi. Burski 
miał łzy w oczach, a Jadwiga podnia- 
słą do góry swe duże, chabrowe oczy 
i wargi jej poruszały się modlitewnym 
szeptem. PPE opt 


— Zresztą może i lepiej, że mnie ubie | 


gli — rzekł Wiktor z odcieniem rezy- 
gnacji w głosie. — Przynajmniej pan- 
na Jadwiga hędzie od dziś spokojna... 

Blady uśmiech szczęścia rozpromie- 
nił zaróżowioną twarzyczkę Jadwigi. 


Melodia serc 


Byli sami, zamknięci w przedziała ! zdarła w jednej chwili tę maskę, którę |. 


drugiej klasy. Łagodne światło napeł- 
niało przedział żółtawą poświatą, zma- 
gając się z zaglądającą po przez sze- 
rokie, uchylone nieco okno głuchą po- 
mroką bezgwiezdnej nocy, Miarowy, 
rytmiczny stukot kół na wiązaniach 
szyn wpadał w ciszę, zalegającą prze- 
dział. Za oknem od czasu do czasu 
przemknęły jasnymi smużkami węży- 
kowato rozpryśnięte iskry lokomoty- 
wy, lub gdzieś z oddali zamajaczyły 
blade, nieznane światełka. 

Janka spała na miękkiej, pluszowej 
kanapce, troskliwie otulona przez Lud- 
wika pledem. Jej równy, miarowy 
oddech świadczył, że zasnęła twardo, 
pomimo niezbyt wygodnego posłania 
i ustawicznego stukotu kół wagonu, 

FHaczewski siedział naprzeciw niej, 
pogrążony w myślach, które snuły mu 
się nieustannie po głowie, 

Kiedy spoglądał w okno wagonu i 
wsłuchiwał się w rytmiczne uderzania 
kół o szyny, przypomniał sobię, jak 
niedawno jeszcze jechali po tym sa- 
mym torze we trzech w przeciwnym 
kierunku. Jakże inne były w tej chwili 
jego myśli i uczucia od tamtych. Bo 
i on sam był dzisiaj innym, A jednak 
trudno mu było uwierzyć, że drzemała 
w nim, ukryta gdzieś głęboko, pod 
grubą powłoką codziennych spraw i 
czysto materialistycznych zaintereso- 
wań, jakaś druga natura. Natura ro- 
mantyka, którą łatwo odkrywał u in- 
nych i wydawała mu się czymś śmie- 
sznym i niegodnym człowieką o więk- 
szych aspiracjach, człowieka idącego, 
jak on, z postępem czasu, Dla ludzi 
tych miał wiele wyrozumiałej pobłaż- 
liwości, ale zarazem i nieco sarkazmu. 
Mawiał, że gonią za złudą, za szczę- 
ściem nieosiągalnym, które on widział 
tylko w pracy, w zbogaceniu umysłu, 
przede wszystkim czysto materialną 
kulturą, 

A tymczasem wystarczyło, aby na 
drodze jego życia stanęła przypadko- 
wo napotkana, słaba, biedna istota i 


dotąd uważał zą swą najistotniejszą 
osobowość. I może tak nagłe wyzwo- 
lenie się z tych nieświadomych więzów 
materializmu było powodem, że te nie- 
znane mu dotąd, alę drzemiące w nim 
uczucia wystąpiły z niespotykaną siłą 
żywiołu. O, jak bardzo kochał tę dro- 
bna istotę, pogrążoną w tej chwili w 
spokojnym, pokrzepiającym śnie. Ha- 
czewski nie potrafilby tego wyrazić w 
słowach, tym nie mniej jednak jego 
wezbrane nadmiarem uczuć sercę roz- 
pierało się tą pierwszą, płomienną i 
nieznającą granic miłością. 

— Janka moja.. Janka... — szeptał 
miłośnie, obejmując  rozkochanym 
spojrzeniem postać śpiącej dziew- 
czyny. 

Horzelska, jakby pod wpływem 
spojrzeń Ludwika, poruszyła się i 0- 
tworzyła oczy. Przytłumione światło 
lampy nie drażniło jej oczu i dlatego 
mogla jakiś czas spoglądać na pochy- 
lonego nad nią Haczewkiego. 

— Śpij, kochanie — szepnął Lud- 
wik, otulając ją troskliwie pledem. 

— Wyspałam się już — odpowie- 
działa z czarującym uśmiechem. 

— To poleż przynajmniej, nie męcz 
się nalegał Ludwik, widząc, że 
dziewczyna zamierza podnieść się z 
kanapki. 

— Nie, nie — zaoponowała. — Czuję 
się zupełnie dobrze, nawet lepiej niż 
przed chorobą. Chcę byśmy rozma- 
wiali, byś mi mówił dużo, dużo... i to 
w ten sposób, jak to ty tylko potrafisz 
— podniosła na niego rozmarzone 


zy. 

— 0 ty mój skarbie, moje szczęście 
jedyne — odpowiedział Ludwik, pod- 
nosząc do ust jej dłonie. 

Pociąg ze zgrzytem hamulców za: 
trzymał się na jakimś przystanku. 

— Czy daleko jeszcze do Poznania? 
zapytała Horzelska, spoglądając 
przez okno, 

— Jeszcze dwie godziny — odparł 
Ludwik. — Będziemy na miejscu około 
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szóstej, a obecnie dochodzi czwarta. 

Pociąg wyrzucił i przyjął kilku pa- 

sażerów i sapiąc ciężko, ruszył w dal- 
szą. drogę, zwiększając szybkość swych 
oddechów. 
Dobrze, że uprzedziłeś pannę 
Jadźkę o moim przyjeździe — odezwa- 
ła się po chwili Horzelska, gdyż nie 
chciałabym sprawić jej niespodziewa- 
nego kłopotu. A tak będzie przynaj- 
mniej ną to przygotowana. 

— Na pewno zjawią się obydwoje 
na stacji, w. towarzystwie pana. Wikto- 
ra — odparł Haczewski, .— Nie miej 
żadnych skrupułów co do kłopotu, 
gdyż panna Jadżka jest dla ciebie aż 
nadto życzliwa, aby nie cieszyć się z 
twojego przyjazdu. i 

— W każdym razie nie chciała bym 
nadużywać jej grzeczności — obsta- 
wała przy swojm Horzelska, — Z o- 
szczędności, jakie posiadam, wynajmę 
jakiś pokoik, najchętniej przy rodzi- 
nie, a spodziewam się że sprawą wy- 
szukania dla mnie posady nie będzie 
trwała zbyt długo — uśmiechnęła się, 
przypominając Haczewskiemu pier- 
wotne przyrzeczenie. 

— A jeżeli się posada nie znajdzie? 
— zażartował z uśmiechem. 

— W takim razie natychmiast wra- 
cam do Warszawy — odpowiedziała 
żywo. 

— To nie będzie takie łatwe — dro- 
żył się, j 

— Dlaczego?.. Na bilet mi jeszcze 
starezy, a moja dotychcząsowa prze- 
łożona przyjmie mnie z otwartymi rę- 
kami. Przyobiecała mi przecież awans, 
po tych ostatnich wypadkach, 

— To prawda, lecz ostrzegam, że 

łatwiej hyło dać sobie radę z tamtą 
całą bandą, niź ze mną... 
' — Ha, ha, ha, — zaśmiała się 
szczórże. — A czy zapomniałeś, jak 
pokornie ohaj z panem Ruteckim ma- 
szerowaliście pod moją komendą do 
komisariatu policji?.. O, ze mną to nie 
łatwa sprawa — chełpiła się, podno- 
sząc swą kszłałtną, dziecięcą niemal 
główkę.  - 

— A jednak tak nie będzie — 
stwierdził z głębokim przekonaniem. 
Spojrzała mu pytająco w oczy, 

, — Bo ty ode mnie nie odejdziesz, 
kochanie — odpowiedział z powagą. — 
Zresztą po co stwarzać jakieś nieisto- 
tne przeszkody i walczyć z nimi. Po- 
słuchaj tylko, Janko — ujął jej dłoń i 
przycisnął do serca. — Może dotych- 
czas nie zawsze byłem szczery wzgłlę- 
dem ciebie, może nie chciałem odra- 
zu wyjawiać wszystkiego, co myśla- 
łem. A teraz powiem prawdę. Ja nie 
myślę o posadzie dla ciebie. Chcę, je- 
dyna, wprowadzić cię jak najprędzej 
do mego domu jako żonę... 

Żona... — to słowo jakoś dziwnie, 
niemal że obco brzmiało dla ucha Ho- 
rzelskiej. Wprawdzie pokochała Lud- 
wika pierwszym, gorącym uczuciem 
swego serca, a jednak nie pomyślała 
ani przez moment, by Haczewski za- 
mierzał ję pojąć za żonę. Wspólne 
troski i przeżycia ostatnich tygodni za- 
dzierźgnęły pomiędzy nimi nici sym- 
patii, koleżeństwa, a wreszcie wyzwo- 
liło się prawdziwe uczucie. Czy je- 
dnak nie był to tylko kaprys tego mło- 
dego człowieka, i czy nie było z jej 
strońy zbyt wiele zaufania, Wypływa- 
jącego z braku życiowego doświadcze- 
nia?., Janka nie zastanawiała się nad 
tym wszystkim, idąc za pierwszym 
impulsem swej natury, Ludwik był 
dla niej ideałem, o jakim marzyła od 
dawna w swych snach dziewczęcych, 
jednakże zbyt był uwielbianym, aby 
mogła choć w najskrytszych marze- 
niach widzieć w nim mężą... A tymcza- 
sem.. tymczasem on mówi jej o tym 
tak otwarcie. 

Żona... — dla młodej, rozbudzo- 
nej pierwszym kochaniem dziewczyny 
wyraz. zbyt tajemniczy, przechodzący 
jej codzienne, utarte pojęcia... Wyraz, 
który jakimś rozkosznym dreszczem 
wibrował w świadomości, w przeczu- 
ciu czegoś nieskończenia wzniosłego 
i pięknego.. Tak, chciała hy zostać żo- 
ną Ludwika.. Żona.. Boże... — west- 
chnęła. 

A tym czasem Haczewski snuł szep- 
tem czarowną  gędźbę, roztaczając 


przed zasłuchaną dziewczyną wizję 
szczęścia, jakie ją czeka przy jego bo- 
ku. Słowa jego niby balsam spływa- 
ły na duszę Janki, kojąc ostatnie oba- 
wy, ostatni lęk przed nieznaną droga» 
jaką jej dotad wypadało kroczyć po- 
śród nieustannych zawodów życia. 

— Czy ty wiesz, jedyna, że życia 
moje bez ciebie było by pozbawione 
wszelkiego sensu; że ty jesteś owym 
złocistym promieniem, który rozjaśnia 
mroki mej duszy?., Stanęłaś na dro- 
dze mego życia, niby najsłodsze prze- 
znaczenie. Nasze serca odnalazły się 
pośród wielu i przylgnęły do siebie, by 
uderzać zgodnym rytmem w takt tej 
przecudnej melodii, jaka zdaje się wo- 
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kół unosić, O, czy usta ludzkie zdol- 
ne są wypowiedzieć ten ogrom szczę- 
ścia, jakie wypełnia me serce?.. I czy 
ty rozumiesz, Janko, jak bardzo cię 
kocham, jak drogą mi jesteś, skarbie 
ty mój jedyny?... : 

— A może to jest tylko przemijają= 
ce uczucie pierwszego uniesienia, może 
to tylko złuda?.. — szepnęła, podno- 
sząc na niego spojrzenie swych cud- 
nych, rozmarzonych oczu, 

— Nie mów tak, najdroższa — 
przerwał jej z nieukrywanym wyrzu- 
tem, — Powiedz, czego-żądasz, jakich 
zaklęć i jakiego poświęcenia!? — za- 
wołał — a uczynię wszystko, byleby 
tylko przekonać cię o stałości mego u- 
czucia!... 

— Wierzę ci... wierzę — odpowie- 
działa i jej załzawione wzruszeniem 
oczy nakryły się powiekami, 

— Ale i ty nie wątpisz, że cię ko- 
cham, że jesteś mi droższy nad życie? 
— powiedziała cicho, z wdziękiem, ja- 
kiego Ludwik nie spotkał dotąd u żad- 
nej kobiety. 

— Tak, kochanie, 

— Powiedz, najdroższy, czy życie 
nie jest piękne,, — podjęła teraz Ho- 
rzelska. Ileż to razy, udręczona 
przeciwnościami zawistnego losu, wi- 
działam wokół siebie jedynie ciemną, 
beznadziejną pustkę i jakiś przejmu- 
jący ból w sercu.. Dlaczego?.., — za- 
stanawiałam się, a jednak nie potrafi- 
łam znaleźć na to odpowiedzi. Dziś 
widzę, że brak mi było bratniej, odda- 
nej niepodzielnie duszy. I od tej chwi- 
li, kiedy odnalazłam ciebie, świąt cały 


„nabrał dla mnie nowego oblicza, Wszę- 


dzie, gdzie spojrzę, widzę radość, wi- 
dzę szczęście, to samo szczęście, które 
mijałam eo dnia, co godzina, lecz snać 
nie było ono przeznaczono dla mnie... 
Podjął ie kto inny, a moje szczęścia 
przyszło tak nieoczekiwanie i w mo- 
mencię tragicznej depresji ducha, że 
długo, długo nie mogłam się z nim o- 
SWOIĆ... 

— A może to dlatego, aby tym więk- 
szym blaskiem opromienić twą duszę, 
Janko?... — wtrącił Ludwik, 

— Może... Ale nie zastanawiajmy się 
nad tym, skoro błogosławiony los kies 
rował naszymi drogami, aby spotkały 
się i wiodły nas po przez życie... 

Perłowy, jesienny świt nasycął już 
wilgotne powietrze bladą, siną poświa- 
tą, rzucając poprzez okna wagonu 
pierwsze, nieśmiałe odblaski budzące- 
go się dnia. Z jezior, strumieni i mi- 
janych oparzelisk i ląk podmokłych 
wstawały mgły i snuły się wolno w 
spokojnym powietrzu. Na wschodzie 
różowiły się zorze, poprzedzające od- 
wieczny cud narodzin dnia. ., 

Serca Janki i Ludwika budziły się 
do nowego życia... 

Pociąg niezmordowanie wystuki- 
wał pokrywane w szalonym pędzie ki- 
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i Gerwazy w Afryce 


Siedzą przytuleni w łódce Coraz głośniej ryczy Iwisko Co się stać ma, niech się stanie, Zwierz dojrzawszy ich czupryny 
I wierzą, że po nich wkrótce, Czują, że jest bardzo blisko, Z łódki wyglądają dranie, Nabrał jeszcze sroższej miny, 
Najgorzej, że z własnej winy Śmierć niechybna na nich czyha, By spojrzeć po raz ostatni, A mając ich wciąż na oku 
Pogubili karabiny, Wobec czego jęczą z cicha. Czy się nie wywiną z matni. Przysiada jakby do skoku. 
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Już po nas! = rzecze Gerwazy Prot w rysunkach zdolne chłopię Ładną kozę namalował Lew. się vrzyjrzał antylopie, 

Przepadliśmy! — rzekł Protazy Przyjrzał raz się antylopie I na łódce umocował I w myśli jej krew już żłopie 

Pozostały tylko cuda! Rysuje ją, bo do głowy Z tyłu zatknął ostre kije Ślina mu po brodzie ścieka, 
` A nuż jakiś nam się uda! Przyszedł pomysł mu morowy. Na które się lew nabije. Lepsza koza od' człuwieka, 


Tu widzicie Iwa już w ruchu Nie omylił się też wcale, Skutek był nadspodziewany, Leży martwy lew na piachu 
Jak przyczaił się na brzuchu, A że skacze doskonale, Bo widać jak lew nadziany A łaziki pełni strachu 

I jak chytrze krok swój liczy Pełen gracji i sprężyście l Na bardzo ostry szpikulec Myślą coby to się stała 

By doskoczyć do zdobyczy.  “ Nabije się oczywiście. Musiał fortelowi ulec. Gdyby im się nie udało. 


Mając dowód opatrzności Ognisko wesoło płonie Lwa porządnie oprawili, Wkrótce też i noc zapadła. 
Czują napływ też wdzięczności A zupa na lwim ogonie Skóre zręcznie rozwiesili, Czując na dziś dosyć jadła, 
Obmacawszy przedtem skórę Napełni ruste jelita Bo się im o zimnej porze Legli syci na posłania 
Podmoszą swe ręce w górę. Bo pożywną jest i kwita. Niezadługo przydać może, ; Łódka drży od ich chrapania. 
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